
N r. Niedziela 20 maja (2 czerwca; 1812 r. Rak vn
Wysbafci codziennie raut oprtcz dni ptówiąticzojs?)
ASrcs BadatejS: tiióv-, InszMtjkBL M 2464. 
Msl I Drak. Polskłsj: SCijóa, tosm. 22. U 1672.

B ę lto p fa a w  c i ę  M r o a f t
Redaktor pr t j fjmuje  od ] » - «  U M n a ^ f r - a  
A dm lnlam gya otwarta cdi m  Ą p a  p i  I ad  ó - ś

O f f a n a k  p n j jm i je  d t  4 ? p U ą r  d i

DZIEW  KIJOWSKI
lisio l i u i i p p m  i L iiiiifi i .

^ a  k w u tt  pólrów. r o c z i
W k rą ju  L—  J* — O.—  S Ł - ^ 1

•  Zzifiraafa* U «  U O  L -  )& <-<

WECSZENIA: w fen z  p e f i t o n  tu b  jego n d ^ r d j
przed tekstem 4 0  kop. pierwazy I  2£i k o p  każdy o W  
•tępuy raz, za tekstem 20  k. p ierw szy 1 10  kop. na— 
atepoy raz, zawiad. Ż ałobn e po 4 0  Ł  V-' i t k r j c a  
„Nadesłane' v itm  p etM iy bib jg p  la łjb r t iW *

SiśffliBter p c j t t d s r iS M ę r  E ^ k n p k ,

fanurati I oftłoszs&ls prgjiąjli

P o c z ą t k i :w o - p r iv g o !o w a w c :a  r z k o ła  d la  d z ie o i p o le k ic h  p łc i  o b o jg a 2.} lP

Zofii ZoMczouei
I  piw d r ie o i  c o d z ie n n ie  it w y ia tk le n t  n ie d z ie l  i ś w 'i t t  od  12 - 5  p p , W.<WŁQ0 Z I M '~ 5 tj;(^  <2
8 -m ro k l a s o d y  Z e fc łe d  I fp a k r w y  I te ń s  ti (GimnazyUrii) zJpen^onatem i. dwiema klasami przygotowawcze™ i

jUfactawy. P e r e f j a t k o w i e ż o w e j
K IJÓ W , W .- W J o d z in ie r t k a  JV4 4 7 . T e le ?  5 8  98.

P z o j r z n i  g in in a z . z  w yk^ad^m  o jc z jf« te q n  j ^ ' . h a  i l i t e r a t u r y .  E S Z A M IIS Y  w s tę p n e  do k la s :  
u -o tę a n e j, I, St,. I l i ,  sa , V V I ■ V II w  d . 2 !, S £ i 2 3  m a ja . Z a p is  Jk Jte o io  co d  z. w k a n s .  Z a k ła d u .

P r aicownśa d la !><add:» 
c h e m ic z n y c h  i ba&l:*- 
 r ^ o lo g ic z n y c h . -

p od k ie r u n k ie m

D r’ A, MODRZEWSKIEGO
Badania moczu,'kału, soku żołądko
wego, plwociny, nalotów z gardła

S z c z e p ie n ie  o sp y , ^ B z p f e k iR i iB s z k s ń f o r n ie l in j*  serodyasnostysu syfilisu.

B ib ik o u rs k i B u lw a r  4 , t e l e f ,  13 94 .
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.
{(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorychAmbulatoryjni tanie

Ż e ń s k a  S z k o t a  H a n d lo w a
L . W C Ł G D K IE W iC Z .

Egzaminy ws ępne 2t, 22, 23 go maja. Podania przyjmują sic w kanCela 
ryi szkoły (Kużnieczna 44). Przy szkole pensyonat. 2118

Przedstawienia
Moskiewskiego Teatru Artystyez mS ^ 0̂ *°

„ S a d  w i ś n i o w y 11
T e a tr ;,, S o lo  w o o w a

Początek o g-:dz. « pp. Bilt ty sprzedane \A ieczort m C j r  t  drug?, 
u ry w ik  z romansu P o .t yjtwskiego

„ B r s c ś a  IC a ra ra n zo w y ”
P, ( ątek o g. 8 wiecz. Dnia 21 maja: „ M IE S IA S  NA W B i" . Rep rtuar 
nasiepjwah prze*si»wień w afiszach. Po iczas przedstawienia nie wo'nn 
wchodzić do sali. Kasa otwarta o t g. to r. do 3 j p. i od gadziny 6 w. 
do końca przedstawienia. 2018

D lia 19  m aja 1 9 1 2  r. otwar ££$ J f t  B Jj&  j f £
cie T catiu  L> tnit go Miniatur B J  “ “

w dawnym lokalu Roller Skating Rink przy ul. M keł.jowskiej Nr 4 6 
Pcczątek c godz. 7 i j ót wieczorem. 2572

K r ó l  s z u le r ó w  Iragilarsa w 1 akcie, scena pOwzię'a P. L. N. R ok 
„Niepomnego11 wyk. P, L, Skur.-.tow. ‘( o b ie c a  r t m o w t .  krctocfi w 1 
*kc. W Bilibina. Rb’7 „Walentyny Michajłowny11 wyk p. E. M Baska- 
kowa P o  c m e iy k y A fr ltb  opcrtika w 1 ak RhtkowKkiego. SoSoeue 
w y n t ę p y i  Taniec „Orientu!” wyk. p ni S. Mii owa Romanse wyk. art, 
i>p*ryp-ni Glinka Borisowa. Znana śpiew, romansów cygańsk p ni N 
Kargannwa i w. in. Przy teatrze „Palas” Ojród foyer ,.Cichy zakątek m 
Kijuwd . Kinematograf Fierwszorzędra restsuracya. W łasna orkiestra, 
t Roby któ e me w-tęły biletów 48 teatru .zn v-<- śeie do ogrodu ptacą ao 
kop Głów też. P Skuratow, Zarząd z. ). Jarołcw. ^Gt. adm. H. R adzinsfliski

D ziś W y ścig i.
2 159 P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  u> g c d i in ia  2 -e j po p ał.

6 0  C

H  Podo3skŚ3 Towarzystwo Rolnicze j
Urządza w Winnicy na Placu W ystawowym j

i J a r m a r k
N a k o n i e ,  b y d b  b c h l e w n i ę  '

iDnia 25, 20 i 27 maja 1912 r j
g g  Certy na konie i bydło: w  s topie i  rb. 305 J
OO „ „ .  _ „ na dworze —  .  50 kop.
-V  i, „ chlewnią i owce got. klatka 3 rb.
‘i. ^dres: Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa Ne 3

OOOl

a ® !!
w

Fortepiany ; pianina
J. B l i i f h n e r

w  L IP SK U
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach Ib-toma p ie r tc ts s s  
m l nagrodami odznaczone zosiałyj w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p ie r w s z ą  n a g r o d ą  Grat d Prix

K e r n t o p f  i  S y n
m K i jo w ie ,  K R E S Z C ^ A T Y K  AA 3 3 .  i^ ;9

W  celu rozpowszechnienia 
znanego środka francuskiego 
przeciwko zatrzymaniom żo
łądka, sprzedajemy małe pu
dełeczka

2 0  Cena
pigułek

1 — 2 pigułki wdeczorem przed 
kolacyą. Małe pudełeczka ja
ko też i duże (50 pigułek) na
bywać można we wszyst. apt. 
i składach aptecznych. 4327

1-a lecznica Dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r e a m a  Afv 19.
Przy lecznicy c h i r u r g .  5300

KOCIO Ł i M A SZ Y N A
Z pcwodu powiąkszenta młyna sprze
daje się kocioł systemu J ’>abkkolf i 
Wilkoks, powierzchni ogrzewanej 
1140 stój>, mało używany Maszyna 
parowa 40 silna, jcdnocyiindrowa. 
z kondensatorem. Można widzieć w 
r.iChn. Jechać st. Popiel n a  P. Z , 
majątek Lipki, poCzt. Coodorków 
(Kijów, gub ■ L  Podhorski. Tam że 
do sprzedania 10 silna mloratnia pa 
r o w a ._________________________ 23't7

f! r  G a b in e t  h y g ie n ic z .  o r a z  le c z n .  |

‘ K O S M E T Y K I i
(w j l . ^ i n  c. d la  daim) 571

i kosmetyczny systemem pref. Archambeau i prof.
Jacąuć w Paryżu, Institut d3 Beaute, Papie nl VnnHńmP Usuwanie włosów prądem elekfrycz- 
I I9 j | ł l*  W O IIUUIH O* nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie

I zabiegi hygieniczno-kosmctyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy.
Uf 1 1 1 1 Ul OH r ó g  P r o r e z n e j ,  telef. 772. Przyj

Jt. Ovł od 1 0 - 2  i 5 —7 oprócz niedz, i świąt

yjm. I

Lawn- tensi is
O T W A R T Y  

B ie lk a - ż y t o m ie r n k a  AA 18.
Szczegóły na miejscu. 2351

D z ie r ż a w a
Wołyń, Dubieńskiem 7 wiorst odjko 
iei. Sadyba i 12 mórg pola, położę 
nie piękne. Za dokończenie rozpo 
częt. domku Malewska. ]?. Cerkiew

Krawiec - 1. Borzęcki
P o l ic a  o w o je  m a te r y a ły  a n g ie l
s k ie .  § P r o p ó z n a  7 i§ W p o d w ó r z u .

1 1 13
Z ła m a n ia ,  z w ic h n ię c ia ,  i s c h i a s .

P I S Z C Z A N Y
taa W ę g r z e c h  ( P o s t y e n ) ,

najsilniejsze w Europie termy siarczano-.uuło-ve, w wysokim stop
niu radioaktywne (temp. źródeł 67° C.). Znakomite wyniki leczni 
Cze w cierpieniach stawów i kości, w  reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwłasz

cza w  i s c h ia s .  Stosowanie kąpieli i o k ła d ó w  b ło tn y o h . 
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli cd n a jta ó a a c y c h  

aż do lu k s u s o w y c h . 'Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z chorymi.

H otel T t r m ia  P a la o c .

W  r. b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter- 
mia Pałace (na 300 osób), p o ł ą o z o i y  korytarzem z nowo-wy 
s ’*wiones»i łazieukami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N o w e jio ła o z e n ia i ko ieje -w es z W arszawy 15 godzir, 
z K akowa -8 , do yYiednia 3, <10 Pesztu 3 i oół Wszelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy. Dr. A le k s a n d e r  T e ic h m a n , 
zimą—Kraków. W olska 30, latem Piszczany „Villa Trianon“, albo 
Zarząd zdrojowy. Zakład cały rok otwarty. Erekwen. ióoco osób.

I Z ła m a n ia ,  z r i t t h n io e ia ,  i s c h i a s .  2139

Dom Bankierski

LWlamlaiiSp.
Kijów, Kreszczatyk Ws 11 (obok Giełdy)

U m i  filkisl epsriDyi kgkswych.
NABYW A i S 7 R 2 E Q A J£  papiery y„ i wypełnia wszelkie zlecenia 

na S  -Petersburskiej i innych Giełdach.
CTłW ERA  s p e c y a ł n e  r a c h u n k i  B IE Ż Ą C E  „G N  C A L L ” ,

zabezpieczone %% i dywidendowy ni walorami.
W YKU PU JE ZA ST A W IO N E w innych ins:y ucyath kredytowych 

papiery wartościowe, wydaje potyczki d >daikawe. 
D YSKO N TU JE W EK SLE i inne zobowiązani i handl-we, otwi-ra 

zaoezpieczenie takowych i RACHUNKI C 9 NT0  C 3 R R EN T E. 
P R Z Y JM U JE  weksle i inne dokumenty na incasso.
W YD AJE P R Z E K A Z Y  i C Z E K I na wszystkie nrasta Rosji-

P r z y  D o m u  B a n k i e r s k i m  OTW ARTY

ODDZIAŁ EKSPEDYCYJNY
który przyjmuje W S Z E L K IE  Z L E C E N IA :

1) NA O P Ł A T Y  CELNE zarćwno przy k imo-ze KJow skiej
i przy k> morach w Warszawie-, Aleksandrowi-, W 
bołowie, P.idwoloczyskaeh, Kaliszu i Rad-i ,vilło -vi

2) NA TRAN SPO RTO W ANIE c ężarów od wszystkich stacy i i
żelaznych zagrań cznych i ponów podług

T a r y f y  u n iż a n e j.
D O PEŁN IEN IE wszelk ch formalności na 

wywozie towarów rosyjskich za granicę.
komorach

D n ia  2 0  m a j a  r .  t .

w m. B e r d y c z o w i e
ra  rzecz miejscowego T-wa Dobroczynności została ctwarta

pod kieninkiem Profesora Ces. Petersb Akadamii Sztuk Pięknych

^ILHELHA KOTARBIŃSKIEGO
i słjnnego pejzażysty 2 j 76

EUGENIUSZA WRZESZCZA
eksponuj, najnow. swe arcydzieła przy udziale łaskawie użyczonych

^  Z b i o r ó w  p r y w a t n y c h ,  j

Odeskie Sanatoryuin
Mały F o n ta n  Francuski Bulwar M: 40 

W ielki kurort nad brzegiem morza w olbrzymim parku, za miastem 
w pięknej miejscowości Odesy, dla chorych cierpiących na wewnętrzne, 
nerwowe, chirurgiczne choroby oraz na cierpienia kolii# e.

L e t n i a  s t a c y a  k l i m a t y c z n a  d l a  r e k o n w a l e s 
c e n t ó w  w y c i e ń c z o n y c h ,  p r a g n ą c y c h  s p o k o j u  
i w z m o c n i e n i a  s i ł

Hydropatya, elektryzacya, masaż, ciepłe morskie, limanowe 
błotne, słoneczne i powietrzne wanny. Prospekty i warunki n# żądanie 
bezpłatnie. Dyrektor sanatoryum D r. S .  Ż E B R A K .

% % % % % % % % % % % %  € W
Otrzym any transport

? ?

wydawnictwo „ T -w «  K r a jo z n a s fc z e g p 1̂ .
S c e n a  dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*;

bc i  oprawy rb. 5 25
^  w ozdobnej oprawie „ 6.75

^  Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

e e e e e e e e e e e  e e e e e e e e e w
I  

10  0

AHS3 ULAYK0RYUM

T-̂ a LeKariY Spesyilisldf
Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho
dzących wszystkich speeyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacje, szcze
pienie ospy, badanie- usługi i ma
niek. Analizy. Rozkład godzin przy
jęć we wszystkich aptekach iqq

Dam Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K re e t£ o z a ć y k  N r ^3  (wprost 

poczty) te l . 3 3 - 3 0 .
Opłata cła za z a g r a n lo a n e  
t o w a r y ,  b a g a ż *  i p o s y ł  
k i pooskaw re przy kijów 
skiej składowej i innych ko

morach.
Transport ciężarów do wszy

stkich części świata.
In ło - m t jc y i  U s f it c r  u d z ie  
ta  b e x in t e r e s 'jw n ie  688

Z pcwcdu zwinięcia handlu jubilerskiej i ze
garmistrzowskiej firmy

J, M a f k a p a  r
róg Kreszczatyku i Proreznej 30 /1.

n a z n a c z o n a  o s t a t e c z n a
WYPRZEDAŻ
WEżystknh pozostałych tov/a*ów w sklepie 

z rabatom 25 L dD 50°*
2309

od b "

r , P o l e c a  s i ę  p a p i e r o s y

FABRYKI
ojs/a aN“

łv i jo w rs k ś c g o  T - w a  
M i ło ś n ik ,  p r z y r o d y

f< F.1I1
i święta. Prz\’gryw a ork.'e;tra wojskowa.

I § c j ś s f e  o d  u l .  Ę A r a v ? a | a % ł s f e i c j .

242O

♦ ^  #
F ilie  K i jo w s k a  — K ir e tz o z a t y k  2 7 .  T e lo fo n  A A „I6II.

w  c u k r z e .
P p. z a m ie jse o w z ta jM ^ iy ła m y  za za liczk ą  p o ; z ł O p a k o w a n i e
i cenniki gratis. 2503

O P U ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X -ty

CasiŁ z e s z y t u f k o p .  3 5 i z  p r z e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

T R EŚĆ :
Opis pobytu Stanisława Augusta w 
Grodnie —Dzieje rządów Tutołmina 
i Repnina —Wyroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej. -  Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. 
Rys statystyczny. charakterystyka 
systemu podatkowego i organizacyi 
poczt.—Początek zarysu sprawy w łoś

ciańskiej na Litwie.
1 LUSTR AC YE i PO R T R ET Y: 

Janusz Stanisław Iliński, generał-ins- 
pektor Kawaleryi narodowej. — A le

ksandra z Engelhardtów hr Ksawe 
rowa Branicka. — Ks. Aleksander 
Bezborodko. — Ludwika z Sosnow
skich ks. Józefa Lubomirska.—Stani
sław jundzilł, prof. Uniwersy-etu W i
leńskiego. — Biskup Adam Narusze
wicz, historyk i poeta. — Kurdula z 
Komorowskich leodorow a Potocka. 
Jędrzej Śniadecki Drof. Uniwersyie- 
tu Wileńskiego. — Franciszek J-L k i, 
marszałek trybunału W. Ks. Lit. — 
Z książąt Massalskich W incentowz 
Potocka. — Mapa trzech podzułów 

Polski (oddzielnie).

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop 2 5 , , 
z przesyłką kop. 3 0 .  339

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi11 na 6, 
12 i 24 zeszytów przyjmują: Admlnistracyc „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 3 8 , oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  n a  ż p d a n ie jw y s j łu  s i ę  b e z p ła t n ie .
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T-wa A. N. Szaposznikowa
U /u rń in io ia  o io  w y t w o r n y m  s m a k i e m ,  n i e -  
fwjI  UZ.IIIdJ(| Olę szkó>dlć<K7o 5 c i ą ,  e l e g a n c k i e m  

o p a k s w e n i e m  
Ż ą d a j c i e  ipve w s z y s t k i c h  m a g a z y n a c h .

Skład burtowy w Kijowie: Niżnij-Wał dom Bendcrskiego 29, 
tel 33  93 Przelstawiciel D. HĘ KARAKOZ. 2603

HRANOFON9
I patefony i w le p sz y *  gatunku płyty w  n ajw iększy* wyborze po Cenach 
p zystępnych poleca śkład główny Instrumentów muzycznych i nut 

I f .  IfiOHIfef.Kj Kijów, Kreszczatyk M  41. Filia w Baku. 85

O t w a r t y  w  J C ra k o w ie
nowowybedowany

Hotai Francuski
(HOTEL DE FRANCE 1 

N a ro ż n ik  u l . ś w .  J a n a  i 
P i j i i r a k ie j

W najlepszem położeniu plant, 
w pobliżu głównej stacyi ko
lejowej, Rynku g ł , c. k. Sta
rostwa i głównych arteryi 

miasta.
Pcioźenie bardzo spokojne
W  każdym pokoju telefon, au 
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 windy c ’ektryczre, 
resiauracys, kawiarnia, czytęl 
ma, fryzyer męski i damski, 
autogaruż, automobil przy każ 
dym pociągu. O sta tn i w y 
r a z  k o m fo r tu  i h jrg ie n y . 
Ceny bardzo przystępne, l e  
lefon 1045. 2535

Akuszeiyjiio-Felczsrslca d-? 
letnia szkoła
akuszer. 1 rok, Prośby przyj. Kijów

2288

i r  Belle - vue
E . K o o z o p o u rsk ie ę o  24 NsNs z 
wszel. w y g , elektrycz. oświetlenie, 
wanny, t lef. obsz. stajnia. Ceny od 
óo k. do 2 rb. 50 k Restauracya
_____________________________  2579

B l u 3 « o  P p a c ^ f
przy Towarzystwld Pomocy s tu  
dentem  Polakom poleca s tu d e n 
tów w  charakterze korepetytorów, 
wychow aw ców , m asażystów, pra 
cown ków biurowych i t. p. Zap i
sy  w lokalu -B iura* Prorezna 24 
ir . 4 od ę  12  do 2 2 6 17

W B e r l in ie  jedyny polski Hotel pens 
Zunmerstraste 97, przy Frtcdrtchstr 
Pokoje na dni i miesiące, z utrzyma
niem lub bez. Dzwonek z ulicy przv 
wejściu Telefon. Amt zentrum 9S21. 
30 o S k r z c t u s k a ,

Pom ooEiik  d y r e k t o r a  (zmiano
wy) w cukrowni w Królestwie Pol
skim, poszukuje pnsady chemika w 
cukrowni w Kraju Poł! Zach. W y 
kształć, wyższe: przyrodnik-chemil-, 
Uniwers. k ijów , 3 lataprakt. Adres: 
w Adm. „Dz en Kij.* D. K. 2495

- r  B E R T K E L O T  Coupeur de al 
maison A et 1. Alschwang: A  l ’hon- 
neur d’annoncer a tous ses clicnts 
qu'il est representant de la maison

Chaiemet ]oaillier 
floutier, Orfeire
de Paris 12. Place Vendóme.

Exposition tous les jours de i  heure 
ą 3 heures dans le Śalon de I.eCture 
du Grand Hotel 2401

D-r Stsnisław Kiersnowski
przeprow. się na ul. Puszkińską 38 
Choroby kobiece i akuszer. od g. 3-5.

2850

K otalnif: T er m in o w y .
Polskie T-wo Gimnastyczne. (PlaC- 

ogró l, Teatralna Nr 4).

Godziny gimnastyki. Poniedziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do 6 wiecz. — 
dzieci do ra lat, od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie.

W torek, Czwartek i seboia: od g. 
5  do 6 wieCz. uczniowie

31000117
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jubenili
(Cztery rysy projektu chełmskiego).

Dnia 26 stycznia 19G9 roku, rada mini
strów akceptowada projekt chełmski, w redakcji 
rządowej, dwukrotnie zmienianej, a d. 15  maja 
ziożyłą go w Dumie Państwowej pod datą d 
7 maja ffc 1.366, za podpisami żyjącego w ów 
czas Stolypina i dyrektora d-tu spraw ogól
nych Szymkiewicza. Duma zaś państwowa, ukoń
czywszy trzecie czytanie projekiu d 9 maja ro 
ku bieżącego, przyjęła go 15 6  głosami przeciw 
108 głosom.

Następnie komisya redakcyjna ustaliła ty 
tuł projektu, bo tytuł w oryginale rządowym 
nie odpowiadał treści projektu, który wyszedł 
z Dumy- po lrzec'em czytaniu. Obecnie znajduje 
się projekt w Rn ńe Państwa, która przeka
zała go odnośnej kornisyi, złożónej z 15-iu 
członków.

Aby 'psy  charakterystyczne tego projektu 
uwydatnić, uerzemy pod uwagę srtykuł X-ty, 
w drugiesn czytaniu odrzucony, a w trzeciem—  
wznowiony w formie zmienionej. Osławiony 
ten artykuł był osią projektu a treścił w sobie 
powtórzenie tytułu projektu rządowego, który 
w oryginale brzmiał:— „o wyłączenie gub. chełm
skiej ze składu gubernii JOółestwa Polskiego 
z włączenieuj jej do gubernii generał-gubern^ 
horst wa kijowskiego.“ Zapy:.ywany we w ła
ściwym czasie w kwestyi tego włączenia ge
nerał gubernator kijowski, obecny minister w o j
ny, gen. Suchcmlinow, dał odpowiedź twier
dzącą, źe nie znajduje przeszkód, któreby unie
możliwiały to włącsenie.

Przy trzeciem czytaniu projektu, celem 
wznowienia art X  go, poddano pod głosow a
nie Dumy trzy formuły: komisyi dumskiej— o
wyłączenie gub. chełmskiej z genecał-gubarna- 
torstwa warszawskiego; episkopa Jew łogiia— o 
wjłączenie jej ze składu gubernii Królestwa 
Polskiego i posła z prawicy, Antenowa— o w y 
jęciu jej z pod zarządu general-gubernatorą 
warszawskiego i oddanie pod zarząd ministra 
spraw wewnętrznych. Różnice między temi 
trzema formułami polegają na tem, że pierwsze 
dwie formuły jawnie naruszają terytoryalną ca
łość Królestwa, trzecia zaś— pozornie, przynaj
mniej dla stosunków zewnętrznych, niby za
chowuje tę całość, bo usuwa tylko dotychcza
sow y za zą d  i ustanawia nowy w osobie o i-  
nia'ra spraw wewnętrznych A  ponieważ wszy
stkie gubernie, tak w Cesarstwie, jak i w K ró 
lestwie podlegają pod względem administracyj
nym władzy ministerstwa spraw wewnętrznych, 
a tylko jedyna, przyszła gub chełmską podle
gać będzie ministrowi spraw wewnętrznych, 
przeto słusznie nazwać ją  można gubernią mi- 
nisteryalną. W  tym nowotworze widzimy pre 
judykat. do tworzenia, wyłącznych jednostek ad
ministracyjnych, wyposażonych prawami i obo
wiązkami nie licującemi z narodowością ludno
ści. Już trzy lata temu, prof. Askenazy, pisząc 
w „Biblijotece W arszawskiej* o projekcie 
Chełmskim, przewidywał ewentualność tworze
nia podobnych jednostek, z członków Dumy, 
po?eł z prawicy W ojejkow 2-gi domagał się 
wyłączenia całej gubernii lubelskiej i siedleckiej 
z teryteryum K rćcstw a ; śmiało tedy możemy 
twierdzić, że pierwszym rysem casrakterysty- 
cznym całego projektu jest ten, że gub. chełm
ska, jako prejudykat tworzenia wyodrębnionych 
jednostek administracyjnych zawiera niebezpie
czeństwo dla całości narodu polskiego pod ber- 
'em rosyjskiem.

Dalej, bierzemy ped uwagę artykuły do
tyczące sądownictwa Sądy gminne— pozostaną 
sądami z wyboru; sądy pokoju—sądami z no- 
minacyi ministra sprawiedliwości; sąd ogólny—  
z instancyą apelacyjną w kijowskiej izbie są
dowej. Że czas wyborów na sędziów gminnych, 
or2z podział gmin na okręgi sądowe będą m- 
ne, niźfi w Królestwie, to w gruncie rzeczy 
niema znaczenia, ale ma znaczenie miejsce po
bytu sędziów pokoju, które, podług projektu, 
wyznaczy minister sprawiedliwości. Sąd ogólny 
okaże się dla ludności uciążliwym ze względu 
na stratę czasu i koszta drogi do Kijowa, do 
instancji apelacyjnej. Język proceduralny ro 
syjski, z wyjątkiem, że w sądach gminnych 
i sądach pc oju wolno stronom, prócz adwo
katów, sk-'adać zeznania i objaśnienia ustne

i piśmienne po polsku. Wszystkie sądy: gmin
ne, pokoju i okręgowy w- Chełmie, oraz wszy
stkie władze rosyjskie w gub. chełmskiej będą 
funkeyonować w święta katolickie nowego sty-
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episkopa Eulogtusza, aby ucujne uuowiąaującą 
dotąd w Chelmszczyźnie uchwalę komitetu mi
nistrów, sankeyonowaną d. 15  maja 18 8 1 r., 
na mocy której święta katolickie ti< st. zaliczo
ne były do dni nieurzędowych.

Wnioskodawca przytoczył motyw, „że 
państwo nie może zaliczać świąt wszystkich 
wyznań do dni nieurzędowych*.

W  danej kwestyi, nie idzie o święta 
„wszystkich wyznań*, tylko o święta jednego 
wyznania, rzymsko katolickiego. Z  tego wzglę
du nie możemy nie widzieć w tjm  motywie 
przebłysku ateistycznego, bo kto nie skanuje 
religii, wyznawanej przez masy w kraju kąto- 
Iickim,ten do własnej w iary wielkiego nieżyw i 
szacunku. Również widzimy w tym motywie 
pierwiastek wywrotowy, bo to, co było dotąd 
dogmatem dla rządu, lo obecnie episkop Eu- 
łogiusz wywraca na nice. Drugim tedy rysem 
znamiennym projektu chełmskiego jest poniżę 
Die i upośledzenie religii katolickiej w przyszłej 
gubernii ministeryalnej.

Z  kolei, rozważamy artykuły finansowe, 
w gub. chełmskiej działać będą banki: szlachec
ki i włościański. Pierwszy, operując w Rosyi, 
był niedostępny dla szlachty polskiej w dzie
więciu tak zwanych guberniach zachodnich. 
Tak samo niedostępny będzie d*a szlachty 
polskiej i w gub. chełmskiej. Ktedyt tego ban
ku przysługuje tylko osobom pochodzenia ro sy j
skiego, przyczem skaib zrzeka się opłat cd 
„kupczyeh* czyli cd trinzakcyi na ziemię. Art. 
XIII, punkt 3 -ci, stanowi, że „ulgi i przywileje 
przysługują osobom pochodzenia rosyjskiego 
bez różnicy wyznania11. Znaczy to, że prawo
dawcy liczą na rosyan nie tylko prawosław
nych, ale i innych wyznań, których w rzeczy
w istość niema. Dla sfinansowania tranzakcyi, 
tyiko prawosławni będą uznawani! za uprzywi
lejowanych do korzystania z kredytu banku; 
dla innych interesów i celów nieprawo*! ąw 
nych mogą zaliczać do rosyan. Projekt stano
wi, że skargi na zaliczenie nieprawoslawnyoh 
osób do rcsyan podlegają kompetencyi i-go 
departamentu senatu (punkt 4). Bank włościań
ski dotąd kredytował w Chelmszczyźnie tylko 
włościanom prawosławnym, bo komisarze wło
ściańscy mieli zakazane wydawanie świadectw 
na korzystanie z kredytu tego banku włościa- 
nora-katolikom, Wprawdzie projekt chełmski 
stanowi, że bank włościański kredytuje w ło
ścian bez różnicy wyznania, ale nie daje rękoj
mi, że n L  będą wydawane tajne zakazy T rze
ci więc rys główny projektu chełmskiego pole
ga na finansowem uprzywilejowaniu wyłącznie 
osób pochodzenia rosyjskiego.

Wreszcie z artykułów „kulturalnych*, 
krępujących ludność Królestwa w stosunku do 
gub. chełmskiej, wynika pozbawienie tej ludności 
swobody ruchu przesiedleńczego, który uzależ
niony został od świadectw gubernitoiskicb, 
pozwalających na przesiedlenie... Ten artykuł 
zmieni* administracyjną granicę gubernii na 
polityczną, a więc narusza terytoryalną całość 
Królestwa i demaskuje zmodyfikowany art. 
Mfszyątkie inne artykuły „kulturalne - dążą do 
osłabięnia świadomości narodowej, nawet w i
dowisko teatralne polskie uzależnione jest od 
pozwolenia gubernatora Cr.waity więc rys pro
jektu polega na dążności do kulturalnego upo
śledzenia ludności polskiej.

Słusznie tedy episkop Eulogiusz orzekł w 
Dumie, że „projekt chełmski uważa za funda
ment, na którym się rozwinie świątynia kultu
ry  rosyjskiej*, ale nie słusznie dolał, że 
„z przyjęciem projektu kończy się tragedya 
chełmska"

Niewątpliwie episkop Eulogiusz jest czło
wiekiem przenikliwym, ale zdaje nam się, ic  
mimo swej przenikliwości nie zgłębił ducha tej 
tragedyi. Zaczęła się ona z kasatą unii, od 
Gromeki, ale czy się skończyła z przyjęciem 
projektu — przyszłość pokaże.

Długosz

Polityka rosyjska w Polsce.
W ostatnim numerze „Gołosa Moskwy* za

mieszcza p. Gromoboj interesujący artykuł p. t. 
„Nasza polityka w Polsce".

W  artykule tym zastanawia się autor nad 
skutecznością obecnej polityki rządu rosyjskiego

w stosunku do Polski i przychodzi do wniosku, że 
jest tó raczej drobiazgowe i głupie dochodzenie 
śledcze, a nie mądra, narodowa polityka.

Przytacza autor wicie takich c u r i o s ó w  
politycznych, które bynajmniej nic świadczą o ra- 
oyonalaości polityki rosyjskiej...

Atoli artykuł utrzymany jest w' zwykłym 
stylu pisma październikowego. Ażeby się nie w y
dawał zbyt liberalny, jest tatr. dużo zastrzeżeń, a 
przedewszystkiem taka nową teorya: lepiej wymie
rzyć silny, ale jeden cios (v id e  sprawa Chełm
szczyzny, której wyodrębnień'6 uznaje p Gromoboj 
za niezbędne), aniżeli dokuczać liczuemi ukłuciami 
kąśliwych komarów fpatrz szereg spraw „politycz
nych" i szykan administracyjnych).

I to dobre, i to dobre—a „z dwojga złego, 
wolę nic", powiada przysłowie, ale p. Gromoboj 
uważa, iż jedno jest niewątpliwie lepsze od dru
giego. .

Do artykułu tego prawdopodobnie p ow róć
my jeszcze wkrótce.

E ch a w yborów  w  Ś w ie cili.
Grudziądz, 29 maja n. d .

Przed tutejszym sądem przysięgłych roz
poczęły się rozprawy przeciw szesnastu rze
mieślnikom i robotnikom polskim, oskarżonym
0 gwałty publiczne, zbiegowisko i ćężkte uszko
dzenie ciała

Powodem tego oskarżenia były rozruchy, 
jakie wybuchły w czasie drugich wyborów do 
parlamentu niemieckiego w Świeciu. W ybtry 
te będą na długi czas pamiętne i wieczną hań
bą okryją sprawiedliwość pruskich urzędni
ków. O mandat świecki ubiegał się ze strony 
polskiej posd Sas Jaworski, z niemieckiej zaś 
landrat Halem Już w pierwszem głosowaniu, 
polak miał większość absolutną, jednakżę na 
drugi dzień coś s ę  pozmieniało V7 opieczęto
wanych urnach i p. Jaworskiemu zabrakło 
dwóch głosów.

Naturalnie było tc> najzwyklejsze oszu
stwo, ale poniewtż popełniono je na kcpzyść 
kandydata rządowego, rekurs do ministerstwa 
nie odniósł skutku. Rozpisano nowe wybory. 
Polacy wytężyli wszystkie s ły i przy pomocy 
socyalistów zdołali zebrać znacznie większą li
czbę głosów, niż przy poprzednich wyborach, 
jedaakże znów okazało się, że niemiec jest 
górą. Tym  razein kartki wyborcze nie znikały 
z urn, lecz komisarze wyborczy na rozkaz u- 
biegającego się o mandat landrata Halema, u- 
nieważnili bez najmniejszej, odpowiadającej u 
stawom przyczyny, 720 głosów polskich.

W  okfęgu świeckim, gdzie wyborców 
polskich i nieroieękich jest prawie równa, dość 
kradzież 720 głosów musiała się naturalnie ?a 
kończyć klęską kandydata poIsk'egq. Ludność 
polska była najzupełniej przekonana o wybo- 
rze p Jaworskiego, gdyż wiedziano bardzo do
brze, ilu polskich wyborców głosowało, to też, 
gdy  dowiedziano się, że mimo to za wybrane 
go ogłoszono Halema, poczęto zbiegać się ze 
wszystkich stron i komentować ten niezj-o 
zumiały dla nikogo wynik wyboró^-

Tymcąąsęm niemcy, upojeni tem szalb er- 
czem zwycięstwem, poczęli wrzeszczeć, jak 
opętani i pić na umór z uciechy. Potetn pijani
1 rozochoceni wyszli gromadnie na rynek ob- 
sypgjąc polaków wyzwiskami 1 śpiewając pie
śni wszechniesnieckie. R ej w tych awanturach 
wodzili studenci niemieccy z Gdańska, którzy 
służyli Halemow i z a, nąpędzaczy.

Prow okow ali pojący obrzucili nieme ów 
śniegiem i zmusili ich do cofnięcia się do szyn
ku, lecz niebawem nadbiegło mnóstwo uzbro 
jonych niemców, którzy napadli polaków z ty 
lu i poczęli ich bić bez miłosierdzia. W^edy ra  
turalnie i pclacy wyszli z cierpliwości i poturbo
wali paru niemców. Najczęściej jednak niemcy hi 
li się między „sobą, nie rozróżniając się wśród 
ciemności. W  parą szynkach niemieckich i mie
szkania Iacdrata wyb.to szyby w oknach, po 
lieya z-ś aresztowała, kogo jej wskazano, win 
ny, czy niewinny Ostatecznie doSw iecia spro
wadzono lyojsko* a dwudziestu osobpm wyto
czono proces. Jednej z nich nie można było 
odnaleźć, jedna dostała pomieszania zmysłów, 
przeciw dwom zaś nie byio Żadnych dowo
dów.

Na ławie oskarżonych zasiadło zatem 
tylko szesnastu młodych przewatnie ludzi. UL 
mo, że wstęp na rozprawę utrudniony, ściśk 
na sali niesłychany Prokuratoryę zastępuje 
pierwszy prokurator Ilensel i wiceprokurator

Lachmanr. Broni oskarżonych sześciu obroń
ców. między nimi zaś poseł do parlamentu, 
dr. La szewski. Przy losowaniu lawy przysię
głych, odrzucą prokurator wszystkicn tych w y 
losowanych, którzy mają nazwiska o polski, m 
brzmieniu.

Przed przystąpieniem do właściwych roz
praw przedstawi! obrońca ur. F.aszewski na
stępujący wniosek. Obrona wychodzi z tego 
założenia, że przedewszystkiem muszą być wy
jaśnione fakty, które były bezpośrednią przy
czyną czynów, zarzucanych oskarżonym Do 
tych zaś faktów należy na pierwTszem miejscu 
unieważnienie 720 głosów polskich w niektó
rych lokalach wyborczych. I tak gdzieniegdzie 
unieważniono kar:ki, na których przydomek 
S a s  posła Jaworskiego pisany bv,ł przez je
dno s, indziej zaś unieważniono kurtki z dwo
ma ss Uznano również za nieważne te kartki 
wyborcze, gdzie przy nazwisku kandydata figu
rował wyraz „poseł", chcć p. Jaworski był w 
tym czasie rzeczywiście posłem sejmowym.

Pozatem domagał się d-r Liszewski stwier
dzenia, że unieważnienia te nastąpiły na roz
kaz wyraźny landrata Halema, przyczem poda! 
obrońca nazwiska wiarogodnych świadków, 
któ-zy zeznają, że pomiędzy zastępcą landrata 
Martinim, a przewodniczącymi koinisyi wvbor- 
czych, szczególnie zaś nauczycielem w Sw it- 
ciu, Krausem, toczyły się bezustanne konferen- 
cye w sprawie unieważniania głosów.

Drugi obrońca dr. Grabarz, ‘'przyłącza się 
do tych wywodów, i  zarazem domaga się prze
słuchania kilka osób, wobec których główny 
świadek prokuratora Pilsner przechwalał się, 
że sani począ! pierwszy tłuc polaków, jacy mu 
dę pod rękę nawinęli. Inni świadkowie mają 
zeznać, że nic polacy, lecz niemcy m eli broń 
palną.

Mimo sprzeciwu prokuratora, trybunał po 
powtórnem, gorącem przemówieniu d r a  L i 
szewskiego, przychyla się do jego wniosku.

Po pauzie popołudniowej rozpoczęło się 
przesłuchiwanie oskarżonych, którzy potwier
dzają w znacznej cręści opisy akcu oskarżenia, 
jednak zaręczaja, że w rozruchach udziału nie 
brali. Oskarżony Żubkotgski, któremu zarzuco
no, że strzelni z rewolweru, oświadcza, że ji - 
go rewolwer już od pól roku leży w lombar
dzie. I ini oskarżeni protestują gorąco przeciw 
zarzucanym im czynom karygodnym, jako też 
bezprawnemu ich więzieniu. W szyscy zeznają, 
że landrat lid era  obiecywał bezpłatną dostawę 
Wfgla tym polakom, którzy będą na niego glo
sowali,
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K onfercncys berlińskie.
Korespondent berliński „N, Fr. Presse" do« 

wiaduje się, że głównym przedmiotem narady mię 
diy austryackim ministrem spraw zagranicznych 
hr. Berchtoldem a niemieckimi mężami stami w 
Berlinie była wojoa wloskę-turecka.

Omawiano sprawę tę szczegółowo i stwier 
dzono, że niema żądnych widoków na blizkie za 
kończenie tej’ wojny. 7,  jednej strony bowiem W ło
chy pospieszyły się zanadto z ogłoszeniem aneksyi 
Trypolitanii i Cyrenaiki i bez uchybienia sobie tej 
aneksyi ccfnąe nie mogą, z drugiej zaś strony trze
ba uznać słuszność argumeniacyi tureckiej, że sam 
już wzgląd na arabów nie pozwala rządowi otto- 
mańskiemu na wyrzeczenie się swych praw do 
Trypobsu. W jjśę ia  z, tych trudności na razie zna
leźć niepodobna.

Projekt zwołania kcnfcreccyi międzynarodo
wej osądzono na korfercncyach berlińskich w spo
sób ujemuy. Zgo.lzouo się na to, że daleko łatwiej 
rzucić projekt takiej konferenCyi, niż doprowadzić 
do jej zwołania, i żc korzyści jej byłyby bardzo 
wątpliwe

N.e możną więc przewidywać blizkiego za 
ktńczcnia woiny, ale nie grpzi ona Europie po 
ważn,em niebezpieczeństwem zakłócenia pokoju po
wszechnego. N ttn i zwłaszcza obawy, aby doszło 
da wybuchu na Bzłkanaeh. Państwa bałkańskie za 
chowują się dotąd spokojtiię i niema powodu przy
puszczać, żtby wyszły z dotychczasowej rezerwy, 
zwłaszcza, że W łochy unikają wszystkiego, Coby 
incglo zachęcić ludy i rządy bałkańskie do wy.stą 
pienia.

Nie grozi Uż żadce niebezpieczeństwo ze stro 
ny rosyjskiej. Sazonow zapewnił urzędownie, że 
specyalne porozumienie rosyjsko-włoskic nie istnie 
je; w  praktyce też współdziałanie rosyjsko-włoskie 
polegało w j łącznie na tem, że ftosya występowała 
z inicyntywą w sprawie pośrednictwa pokojowego.

Wreszcie ko-espondent na pr.dttawie otrzy 
manych informacyi oświadcza, że niep: rozumień 
żadnych między Niemcami i Austryą, wbrew w ia
domościom, które ob>ga!y w czasach ostatnich pra 
sę i które znalazły też echo w dyskttsyi parlamen
tarnej niemieckiej, nie było. Wymiana zdań między 
hr. Berchtoldem a niemieckimi mężami stanu wyka 
za!a, że między obu rządami niema żadnych spraw 
spornych i że oba są zdecydowane na wzajemne 
popieranie się w celach „polityki konserwatywnej".

Hipolit Korwin-Milewski 
o sytuaoyi.

„Ruskojc Słowo* ogłasza interesujący wy
wiad przedwyborczy u byłego posła do R ady 
Państwa Hipolita Korwin-Milewskiego o sytu- 
acyi obecnej i widokach na przjsztą Dumę.

„N.e przypuszczam —  mówił p. K .-Milew
ski —  ażeby 4 ta Duma bardzo się różniła od 
3 ej Wobec nowego mechanizmu wyborczego, 
rakręconego przez akt z d. 3 czerwca, oddzia
ływanie rządu na wybory jest tak silne, iż od 
niego zależy utworzenie karnej większości i nie
ma wątpliwości, iż mechanizm ten będzie w y
zyskany b^ż ' t . upułów. Co się zaś tyczy te
go, te grupy, tworzące obecną większość, któ
re w ciągu pięciu lat uchwalały takie projekty 
prawa, jak o amurskiej kolei żelaznej, o Finlan- 
dyi, o ziemslwie zachodniem, o Chelmszczyźnie 
i inne drobniejsze, lubią czasami wnosić niede
likatne interpelacye, występować z gwaltowr.e- 
rai przemówieniami, a nawet bohatersko 
„oczekiwać" i najpokorniej „porachować się" 
to ry'ko dodaje uroku nowemu ustrojowi i do
wodzi, że i w R osy. jest parlament, a z dru
giej s-trony pozwala przeprowadzać pod egidą 
zbiorową takie zarządzenie, które przykro byle
by brać na osobistą odpowiedzialność moralną. 
Przewiduję tylko, iż w większości tej dw.e gru
py prawicowe, t. j. skrajna prawica i połączeni 
z nacyonaiistami umiarkowani wzmocnią się 
liczebnie, frakeya zaś październikowców wła
ściwie zaniknie. Lewe skrzjdto obecnych psź- 
dziernikowców, t. j. tych, którzy sumiennie od
śrubują swój zgubiony dokument, wybitnymi 
członkami którego są Chomiakow, bar. M eyen- 
dot f, S/.ydlowskij, Golicyn i inni, nie liczy ttą 
w. t 30 członków. Pozostali w liczbie przeszło 
11 o posłów, którzy dobrowolnie zgubili swój 
dokument, jeśli nawet powrócą d.i p.lacu Tau- 
rjdrktego, to prawdopodobnie będą wcieli zrzec 
się zdyskredytowanej nazwy i będą nazywać 
się tak, jakby powinni —  t. j. nacyonal.stam i*.

W  dalszym ciągu mówił p. K  -Milewski
0 nowych, powstających obecnie pzrtyach. Z a 
patruje się on sc,5ptycz.aie na partye „niezależ
nych Konserwatystów* i na partyę t. zw. „im- 
peryalistyczną*, która powstaje podobno w ło 
nie R ady Państwa i ma na celu „wspólne pań
stwowe budownictwo*. Jedynie partya postę
powców ma jakie takie widoki na przyszłość.

„Rdzeń tej partyi stanowią wiaściwie b jłi 
cdrodzeniowcy —  a!eź są to oficerowie bez 
żołnierzy. I aitya ta mogłaby mieć ogromną 
przyszłość, ale prd jednym warunkiem: gdyby 
stanowiła ona nowe upostaciowanie parlyi
1 zw kadetów. C .ociaż osobiście nie sym pa
tyzuję z tą partyą, muszę jednakże przyznać, iż 
ze wszystkich rosyjskich partyi jest ona n a j
bardziej z wat ta, najlepiej zorganizowana i opa
nowałaby całą inteligencyę i niezależną część 
rdzennego społeczeństwa rosyjskiego (my, lu
dzie zachodu, w kwestyach socyalnych jesteśmy 
nieuleczalnymi konserwatystam I, gdyby nie spr - 
czywafs. na niej pieczęć, pozostawiona przez 
dwa Wędy nie do przebaczenia Przypominam 
sobie, jak w koń"u r. 1906 ostrzegałem zmar
łego P. Stolypina, który wtedy jeszcze cenił 
pogawędki polityczne ze mną, przed błędem, 
który wtedy zamierzał on popełnić i który 
ostatecznie popełrHl do samego końca, kokie
tując związek narodu rosyjskiego i t. p. orga
nizacje. Mówikm mu w tidy: Za mało u 
wzglednia pan doświadczenie, jakie nam daje 
historya. Dziesięć, dwadzieścia, może nawet 
sto razy od w. X V II go rozmaici politycy w ro
zmaitych państwach popełniali te same b’ ę ly , 
które zawsze pociągały za sobą te same fatalne 
skutki. Stojąc na czele regularnych partyi po
litycznych w celu zwiększenia liczby swoich 
wyznawców, zawierali oni związki z nieregular- 
nemi wojskami politycziemi 1 zawsze dostawali 
się do niewoli. Za przykład stawiałem mu w ła
śnie kadetów, którzy bezwątpiema będąc regu-

Maryan Dubiecki.
u

( 1 8 5 3 — 1 8 6 0 ) .

W  długiem, wielowiekowem istnieniu Ż y 
tomierza by1 a to chwila niezwykła, gdy J .  I. 
Kraszewski zawitał do tej prowincyonrJnej, ci
chej mieściny i w rnej zamieszkał, jak zdawało 
się wówczas, na stale. . Żywot miasteczka, do
tąd senny, właśnie w owych latach, około roku 
18 53 , budził się z odrętwienia. Miasteczko, acz 
od kilkudziesięciu lat odegrywało rolę stolicy 
administracyjnej prow.ncyi, wcale dotąd nie 
myślało, aby się przyozdobić i postacią zew
nętrzną przypomnieć światu, iż wyzuto się ze 
swej odwiecznej prostoty, iż jest czemciś wię
cej nad mieścinę powiatową, tonącą w błocie, 
7. nielicznym brukiem, z rzadko spotykanemi 
kamieniczkami murowanemi, ale z częstymi 
dworkami drewnianymi, w stylu naszym, swoj
skim, z ganeczkami o dwóch słupach i sztro- 
kiemi ław y u wejścia, z ogródkiem większym, 
bądź mniejszym... W  środku mieściny rozsia
dło się żydowStwo; lecz dalej od głównego 
ogniska ruchu handlowego, czy też urzędowe
go, biegły rta znacznych przestrzeniach, niby 
z w !osek naszych, z zaścianków przyniesione

dworki, z obejściem sielskiem, przypominające 
dalekie zakąfki kraju, odległe od wszjstkiego 
co miejskiem mogło się mienić...

Niedługo przed zamieszkaniem K ra
szewskiego w tej stolicy prowincyi, o wyglą
dzie parafiańskim, wszystko tam m gle zaczęło 
się zmieniać, przekształcać. Z  partykularza wy
łoniło się miasto.

Pierwszy impuls był z góry; od wielko
rządcy ówczesnego pochodził. Sam  on rękę 
przykładał do burzenia domów; stare, z dacha
mi zgarbionymi pod naciskiem lat, budowle pa
dały niespodzianie, rozwalano je bezlitośnie, 
nagie Natomiast stawały niekiedy kamienicz
ki niepozorne, najczęściej wszakże parkany, 
które z nakazu triada powinny były być poma- 
low»ne na szaro z szerokimi czarnymi pasy. 
Obramowania żałobne parkanów, za któremi 
ukrywały się zgliszcza domów zburzonych, łub 
ś mietniki, a najczęściej pustkowia porosłe ziel
skiem, czy też kałuże błotniste, nie przyczynia
ły się do ozdoby-miastc, niedobrze świadczyły 
o jego estetycznym smaku, ale wprowadzały 
ujednostajnienie, przypominać miały kraje wscho
dnie —  z których wielkorządca pochodził— oto  
głównie chodziło, cel był najzupełniej osiąg
nięty.

Nie można wszakże twierdzić, iż jedynie 
impuls władzy w postaci wtelkorządcy-burzycię- 
la i budowcy zarazem, wywołał to nagłe prze
budowywanie się miasteczka. Nie. Inne, dość 
poważne przyczyny do tego się również przy
łączyły, że wymienimy tu tylko wzmagający się 
n c h  handlowy, gdy ukończono wreszt.e, po 
długich latach, drogę szosową łączącą Brześć- 
L  tewaki z Kijowem, co znacznie ożywiło oko
lice pozbawione komunikacyi, z odrętwienia 
wiekowego je obudziło... Nadeszły w r. 1855

czasy wywełujące nadzieje jaśniejszych d ii; 
stężałe członki społeczeństwa zaczęły się wy
prostowywać: mniemano, łudzono się, ?e prze
szłość pochłonęła nazawsze wszelkie uciski... 
Takie usposobienia, takie nadzieje nowych prą
dów  odbijały się w sposób ożywczy na wielu 
polach, wpływać więo zaczęły i na ruch w mia
steczku, drzemiącem od wieków.

J  f. Kraszewski przybywa do Żytomierza 
na początku jesieci r. 18 53 . Dotychczasowy 
w fi mieszkaniec, gdzie stosunkowo dużo miał 
spokoju do olbrzymiej swej wszechstronnej pra- 
cy, gdzie w ciągu dwudziestu lat zdobył po
wszechne w kraju^uznanie, pod naciskiem twar
dej konieczności przenosił się do miasta. Powód 
był nadtr wtrsżny; chodziło o naukę szkolną sy
nów. Długo wahał się, gdzie prowadzić ową 
naukę. Lublin wydawał się, dla wielu poważ
nych względów, najodpowiedniejszym, ale roz
porządzenia władz zabraniające uczenia się 
w innym okręgu naukowym, niż miejsce zamie
szkania, odrazu obaliły marzenia o Lublinie... 
Pozostawały do wyboru: Żytomierz, Równe
i K ijów, miasta ze szkołami, leżące w  tymże 
okręgu naukowym, gdzie mieszkał Kraszewski . 
W ybór padł na Żytomierz; Kijów był zb jt od
legły, zbyt obcy, cudzoziemski, Rów ne zaś było 
zbyt Wielkim partykularzem

Zerwanie z życietn wiejskicm, acz nieraz 
bardzo kłopotliwem, z wsią, która stale tworzy
ła teren jego pracy od lat prawie dwudziestu, 
nie było rzeczą łatwą Ela natury tak wrażliwej, 
tak prctjcznej, jaką odznaczał się Kraszewski 
Zmieniał on na W cłyniu wiejskie sitdńby kil
kakrotnie —  Ornelno, Gródek, Hubin były ko
lejno dotychczasowem jego mieszkaniem — ale 
w każdej z nich zbliżony się czul do przyro
dy, z n:ą ściśle związany; o n i stała s ę dl<t

niego i natchnieniem, i ukojeniem i siłą ożyw 
czą . Wielcy pisarze nasi przedewszystkiem 
ukochali poła i łąki, leśne dąbrowy, gaje i stru
mienie, lepianki wieśniacze, strzechy swych siel
skich siedzib. Tak u nas było po wsze c/.asy. 
Kochanowski szybko opuszcza wspaniale izby 
królewskie na Wawelu, by je zamienić na cień 
lipy w ustronnem Czarnolesiu 1 w otoczeniu wie
śniaczej drużyny opiewać piękno „wsi spokojnej, 
Wsi wesołej*... Nawet Krasicki, nawet Naruszę 
wicz wzdychają do sielskiej przyrody. Pierwszy 
w pcŁurym zameczku na Warmii otacza się 
kwiatami, krzewami, a drugi z całymi stosy 
papierów chętnie ucieka z rezydencyi królew
skiej w W arszawie, aby odetchnąć atmosferą 
poleską, wśród sosen i piachów, gdzie „żasfo- 
nieni Iksem i oblani wodą, z pokoleń w poko
lenia ludzie wiek swój wiodą* —  i tam naj
milej mu było pisać dzieje narodu . I K ra
szewskiemu najmilej było pracować wśród wiej
skiego zacisza; tam twórczość jego najbujniej 
się rozwinęła, tam pracą niezwykłą wyrobił się 
na takiego mocarza pióra, jakim pozostał na 
życie cafe'.

Z  boleścią niem ałą rozstaje się z wsia, są
dzi, że ten rozbrat z prżyrodą wiejską z cza- 
Scm ustanie, że naw iążą się nici daw nej spójni; 
wprędce wszakże przeczucia szepnęły mu, iż to 
rozstanie na zawsze. Pod wpływem  przeczuć, 
mających się w przyszłości ziścić, pisze poże
gnanie rzewne z wioską I pracą rolniczą; cały 
pcemacik pGŚwięca temu smutnemu pożegnaniu... 
Oto mały ułamek, skreślony pod wpływem bo- 
leenego rozstania nie tylko z wioską, lecz— jak 
przyszłość później wskazała —  z ealym pierw
szym okresem jego twórczości: „Żal mi i ludu
tego, co z nami żył w parze, sercem przy sercu 
uaszem, z d onią w naszej dłoni!... ż  g >ajcie

starzy moi, bracia, gospodarze! Cześć waszym 
sercom czystym, waszej siwej skroni!...*

W poemaciku p. t. „W ioska* wyśpiewał 
poeta nie tylko pożegnanie z siedzibą ostatnią 
swą, z I łubinem, ale ze wszystkiemi wiosk.tmi, 
gdzie uprzednio przebywał; żegna się pisarz- 
zieiniaiin z całym tym światem sielskim, który 
w jego wielkiem sercu przekształca się na świat 
anielski. Powstają w pamięci. Omelno — mło
dości wczesnej siedziba —  o podwójnem obli
czu, poleskićm i wołyńskiem, w którem „coś 
wiało od Wołynia, lecz nie Wołyń był jeszcze*, 
i GródeTr, o „szarym domku, skrytym wśród 
gąszczy gaiku*, i 1 łubin, „o starom strzeszysku 
Słomianem*, skąd w ysrid l ju t  w świat inny 

w dziedzinę stosunków miejskich, najprzód ma
łego miasta, Żytomierza, później W arszawy 
a wreszcie gościńcem życia na długie lata stały 
się dla niego obce lany; obca ziemia patizaU 
na iw ące się struny jego jstnienia...

Przejście ze wsi do miasta —  z Hubina 
do Żytomierza —  stało się dla Kraszewskiego 
jakby wejściem do nowego okresu życia On 
to zdaje się swą duszą wrażliwą przeczuwać. 
Św iat ów sit laki, pełen prostoty, z istotą jego 
duchową widocznie ściśle był zespolony, nie 
może odeń odejść bez bólu, który odbija się 
w strofach rzewnych, poświęconych i wieśnia
czej rzeszy i naszej sielskiej przyrodzie W śród 
wyrazów odtwarzających smutek pożegnania 
spotykamy taka myśl: „Nigdy się, nigdy nie
zobaerym więcej, tylko wasz otraz, w mej du
szy wyryty, jak obraz matki na duszy dziecię
cej, pójdzie, gdzie pójdę, pójdzie niezabyty, 
a w śmierci chyba godzinie —  7. ostatnią Izą 
rai wypłynie*.,.

(B c. r-.)
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Urną p?.:tyą polityczną'śzukhli pćplarcia u nie
regularnych partyi politycznych, trudów ików 
i bardziej lewicowych i rzucili im w ofierze 
czteroprzym-etnikowe prawo wyborcze i przy
musowe wywłaszczenie.

Partya kadccka posiada jednakże i silę 
imponującą, Silę tę stanowi jej skiad osobisty. 
Ale w partyi tej dwie trzecie zapaśników par
lamentarnych dokonr.ło na sobie wyborr,kiego 
„harakiri*, szeregi pozostałych rzedną w spo
sób naturalny. (Petrunkiewicz, Karaułow, Mu- 
romcew i inni). Gdyby posiadali oni należytą 
stanos cześć i „węch* polityczny, to nie mo
gąc, chociażby dia przyzwoitości, wyrzucić ze 
swego programu obciążające go kamienie (czte- 
ryprzym iotlikowe prawo wyborcze i wywłasz
czenie) sami poparliby wszelkiemi siłami two
rzącą się sympatyczną partyę, a następnie 
przeszliby do niej w pojedynkę i bez rozgłosu*.

Na zakończenie wywiadu wypowiedział się 
K or win-M.lewski o perspektywach wyborczych 
w kraju zachodnim.

„Maszyna wyborcza jest tam tak zbudo
wana, trk wiele jest w niej rozmaitych sprężyn 
ku yainych i śrubek, któremi gubernator może 
dowolnie manipulować, iż z wyjątkiem gub. w i
leńskiej, która pewno ds znowu 5 pniaków, 
oraz kowieńskiej i grodzieńskiej, które dadzą 
po 1, w pozostałych ó-ciu guberniach nie przej
dzie żaden polak, chyba z łaski samej ndmini- 
slracyi. Wtedy wszakże za jednego nieszko
dliwego i bezsilnego polaka wypadłoby zapłacić 
dziewięcioma jawnymi, albo ukrytymi nacyona- 
listami. Coś nie coś można byłoby zrobić pod 
jednym warunkiem’, gdyby złożono w ofierze 
wszyetkie interesy klasowe, agrarne i kapitali
styczne i łącznie z lruryą włościańską, z żywio
łami miejskimi (właściwie żydowskimi) i lewico
wymi rcsyanam i prowadzono kampanię wybor
czą ped hasłem „wszystko, co chcecie, ale precz 
z nacjonalistam i*. Tego wszakże nie tę ir ie ,—  
jesteśmy na to zbyt zikostniałymi kouserwa- 
tj statui typu zachodniego. Zresztą i w tym 
wypadku nadzieja powodzenia byiaby niewidka. 
Kurya włościańska, bez której nie można się 
ruszyć, w guberniach zachodnich jest par ty ą 
więźniów, pędzonych na robotę. Od chwili, 
gdy zostali wybrani przez zgromadzenie powia
towe są oni ped jawnym i niejawnym nsdze- 
rem policyi. Jakie więc porozumienie jest 
z nimi możliwe?

Jedrem  siowem, według mego zdania,
4 ta Duma tylko tem będzie się różniła od trze* 
cii j, że będzie bardziej stanowcza i bardziej 
bezwstydna w kroczeniu pa raz obranym kie
runku.

Zgromadzenia prawodawcze podlegają pra
wom prryrody. Jak  automobil, pędzący z góry, 
toczą p ę  one z ciągle wzrastającą szyokcśdą .. 
aż do przepaści*. ,

F r a n c u z i a  P ru sie*

„T eirps" paryski zamieścił bardzo przychyl
ny artykuł o Bolesławie Prusie. Czytamy tum mię- 
rb.y iirnemi:

„Bolesław Prus odegrał rolę osobliwą w li
teraturze i życiu społcezncro Polski. W śród tem
peramentów namiętnych i lirycznych był on zdro 
w>m i krzepkim humorystą, który z uśmieŁheip na 
ustach umiał łagodzić górąćzkę i hamować przćsa- 
dę. B y ł on realistą, ale reohstą sympatycznym i 
serdecznym, przemawiającym w ciągu ostatnich Jat 
Czterdziestu w  tonie zgoła odrębnym. B ył to czło
wiek., który wesoło mówił swym rodakom wiele 
garzkien prawd, nie raniąc i nie przygnęoiająC ni
kogo, przeciw nie— dodając odwagi i w iary w sku 
tecznose wysiłków ku przyszłości lepszej Na czele, 
narodu niezwykle wrażliwego i żyjącego wyobraź-, 
nią, przemawiał on w  imię zdrowego rozsądku, za
stanowienia, pracy wytrwałej, przezorności i ’ 
oszczędności. B y ły  to słowa mrówki do konika 
polnego, ale mrówki chętnej do ofiar i o sercu n ic  
oschiemł".

0 nową placówkę naukową.
Protektor warszŁwsk ego T-w a naukowe

go i hojny na ten cel ofiarodawca Józef hr. 
Potocki, dal w łonie tego T- wa inieyatywę ku 
założeniu w W arszawie laboratoryum radiolo
gicznego, a zarazem zapowiedział i dostarcze
nie potrzebnych środków materyalnycb, o ileby 
nasza sławna uczona pani Marya ze Skłodo
wskich Curie, wynalazczym radium i profesor 
ogólnej fizyki w Sorbonie, zechciała s’ ę prze
nieść do rodzinnego swego miasta i pracować 
dalej dla podniesienia nauki w Polsce.

Towarzystwo naukowe warszawskie z i-  
plauzem przyjęło tę myśl i wystosowało odpo
wiednie pismo do pani Curie, w ysyłając zara
zem do niej, do Paryża, specyaluą delegację, 
złożoną z Józefa hr. Potockiego, ,p. Józefa Je 
rzego Koguskiego i p. Franciszka Pułaskiego. 
Pani Curie na konferencjach z tą delegacyą u- 
dzielila dokładnych inform acji co do potrzeb i 
kosztów utworzenia projektowanego labora- 
torjum  w W arszawie, a co do osobistego ob
jęcia kierowmctwa tej pracowni, dala na raz.e, 
niestety, o tyle odmowną odpowiedź, że chwi
lowo nieszczególny stan jej zdrowia nie pozwa
la jej na przyjmowan.e określonych zobowią
zań, a n.idto, że ma w Paryżu obtenie wielkie 
moralne obowiązki i poważną odpowiedzialność 
względem powstającego tam instytutu imienia 
jej ś. p. męża: „Institut Pierre Curie*, a nie 
jest w możności orzec, w jakim czasie będzie 
mogła sprawę tę uważać za ostatecznie zała
twioną.

Natomiast bardzo gorąco poparła piojekt 
Towarzystwa Naukowego stworzenia w W ar
szawie środowiska dla nowej, a tak ważnej ga
łęzi wiedzy, jak radiologia, i oświadczyła goto
wość służenia nie tylko swojem doświadczeniem, 
ale i ewentualnie pi-zybj-ciem w zimie tego ro
ku do W arsząwy i przyjęciem na siebie bezin
teresownie ogólnego kierunku nad instalacją 1 
robotami przygotowawczemu a nadto przyrze
kła wskazać osobistości odpowiednie do pro
wadzenia prac naukowych, a wyszkolone już 
pod jej kierunkiem w zakresie radiologii.

Zarazem zapewniła pani Curie, że w chwi
li, gdyby myśl zupełnego powrotu jej do kraju 
dala się urzeczywistnić, byłoby to dla niej bar
dzo wielkiem moralnem zadowoleniem poświę
cić całkowicie swe siły pracy w ojczystym k ra 
ju i rodzinnem mieście.

Odpowiedź ta pani Curie wywołała w tu
tejszym świecie naukowym żywe zadowolenie. 
Panuje bowiem silne przekonanie, że skoro raz 
podjęłaby się ogólnego kierownictwu utworze
nia laboratoryum Radiologicznego w W arszawie
1 ono zostałoby wedle jej wskazówek założone, 
nie oparłaby się w niedalekiej przyszłości obję
ciu na siałe przygotowanego przez nią i dla 
mej warsztatu pracy w ojczyźnie.

Hr. W lfle  i Kokbwcew.
W  Petersburgu zaczęły kursować pogłoski o 

nieporozumieniach pomiędzy hr. Witie a Kokowće- 
wern, podstawą do których posłużyło wystąpienie 
hr. Witte w Radzie Państwa przeciwko projektowi 
banku komunalnego.

Osoby wszakże zbliżone do hr. Witlego o- 
świadczają w sposób kategoryczny, iż pogłoski po
wyższe pozbawione są podstaw i że Witte fest w 
dalszym Ciągu szczerym zwolennikiem Kokow- 
cewa

W  sprawie kredytu komunalnego hr. Witte 
miał pogląd odrębny ze względów czysto finanso
wych, uważając iż projekt banku jest niepożądany 
z punktu widzenia cchrony kredytu państwo
wego.

Jest rzeczą charakterystyczną, że i Kokow- 
cew, jako minister finansów nie jest stronnikiem 
tego banku, musiał go wszakże popierać jako prs 
zes rady ministrów ze względu iż projekt powyż
szy był Wnieśióny do Dumy Państwowej za Czasów 
Stcłypina, a Kókowcew, jak wiadomo, jfesi zwolen
nikiem dziedziczności w  polityce.—Swój punkt wi
dzenia na tę sprawę hr. Witte wypowiedział jesz
cze przed rokiem podczas rozważania tej kwestyi 
w komitecie finansów. ,

Pozatem Witte zawczasu zakomunikował Ko- 
kowcewowi treść swego przemówienia, KokowCew 
zaś ze swej'strony uczynił to samo w stosunku do 
Wittego, mówić więc- o jakimkolwiek nieporozu
mieniu pomiędzy hr. Witte a premierem jest nie
możliwe.

Przeszacowanie p e d a t M  Wołynia.
Zwołana na d- 7 i 8 maja do Żytomie

rza kom isja szacunkowa ziemstwa gubernialne- 
go postanowiła jednocześni:; I równolegle na 
dwóch drogach rozpocząć swoją działalność. 
Przeszacowanie zupełne Wszelkich posiadłości 
podlegających opodatkowaniu na rzecz ziem
stwa—pól, łąk, lasów, budynków miejskich, 
zakładów przemysłowych i fabrycznych i t, d. 
Wymaga Wielkich kosztów i długiego przeciągu 
cząsu. Postanowiono tedy "wrócić się do rzą
du o zapomogę ze specyainego funduszu w y
dawanego w tym celu ziemstwom i rozłożyć 
pracę tę na lat kilka, polecając przyjętemu pa 
służbę specyaliście gleboznawcy ułożenie w tym 
roku specjalnej mcpy gleb jednego tylko po
wiatu żytomierskiego (który ze swej strony da
je na ten cd sub^ydyum ziemstwu gnbtrnial- 
nemu w sumie 3,500 rb.ij. Nieruchomości w in
nych powii.tach będą przeszacowane propor- 
cyonalnie do dochodu, jaki przynoszą w prze
ciągu Ist 6 — 10.

Ponieważ, jednak w ostatnich latach usta
nowiono na Wołyniu szacunek nieruchomości 
zupełnie dowolny, nadzwyczaj obciążający jed
ne powiaty i kategorye dóbr, dający zas nie
zasłużone ulgi innym kategoryom, przeto ko
m isja  szacunkowa postanowiła jaknajjt>rędzej 
(o ile możności vz roku bieżącym) wprowadzić 
nowe normy szacunkowe wedle wartości przy
bliżonej lub doctfodu kapitalizowanego z 4%, 
Ziemie orne podzielono pa 12  gatunków, łąki 
zaś na 7 z oceną jednych i drugich od 16  do 
200 rb. za dziesięcinę, przyczem zależnie od 
okoliczności (blizkość miasta lub kolei i t. p. 
z jednej strony, serwituty, szachownice i t. p. 
z drugiej strony) szacunek każdej .kategoryi 
może byc podwyższony lub zmniejszony o 25^. 
Lasy  podzielono na 4 gatunki według wieku 
(do 30 lat, do 60, do .100 i powyżej ioo lat 
i oceniono cd 16  do 1,500 rb. za dziesięcinę 
z możnością podniesienia lub zmniejszenia sza
cunku o 50 'jj,

Przy dotychczasowych ocenach stare lasy 
rządowe, których cena dochodziłe przy sprze
daży do 2 —3,000 rb. za dziesięcinę nie były 
cenione wyżej jak po 250 rb. za dziesięcinę 
i wskutek tego dobra rządowe plącą przy o- 
becnym szacunku o 270,000 rb. mniej podat 
ków. aniżeli płaciły dawniej, podatki zaś w ła
sności prywatnej i włościańskiej znacznie, 
wzrosły.

Do przeszacowania fabryk będzie wezwa
ny specyalny inżynier.

W  celu wykonania tej uchwały ziemstwa 
powiatowe zbiorą swoje komisye szacunkowe, 
które znowu otworzą biura w każdej gminie 
i przeszacują nieruchomeści wedle norm wska
zanych przez komisyę gubernialną.

W  celu ujednostajnienia działalności ko* 
misyi powiatowych zarząd gubernialny wypra
cowuje szczegółową instrukcję, komisy a zaś 
gubernialna w ysyła na pierwsze, organizacyjne 
posiedzenie do każdego powiatu jednego ze 
swych członków (niżej podpisanego) i specjali
stę, który wyjaśni stronę techniczną pracy.

Szczęsny Poniatowski.

Piiiktsk 05 imlnloriycii od wojska.
Jeszcze przed dwudziestu łaty, mianowicie w 

r. 1883, powzięto w  sferach rządowych projekt spe- 
cyalnego opodatkowania osób, uwalnianych od służ
by wo skowej. Wszelako, ze względu na projekto 
waną poaówCzas zmianę przepisów co dc zabezpie
czenia bytu szeregowców, projektu owego na razie 
zaniechano. Następnie w  r. 1803 ponowił rzeczony 
projekt minister sk/rbu. 3ecz i i y m razem projektu 
zaniechano, skoro tylko wynaleziono inne źródła na 
pokryc.e niedoborów budżetu państwowego. Do
piero w  iocig r. 96 posłów złożyło Damie Państwo
wej wniosek ustawodawczy, w którym zapropono
wano, aby, gwoli pokrycia wydatków skarbu na 
emerytury żołnierskie, opodatkować osoby, zw ol
nione od służby wojskowej. „Podatek te:a — twier
dzili wnioskodawcy — stanowi akt prostej sprawie
dliwości: niechaj ci, którzy nie stają do obrony ki a- 
ju, zabezpieczą przynajmniej byt tych, którzy Skła
dają gwoli temu w ofierze swoje zdrowie, siły i 
życie ’. W  wykonaniu, powyższego wniosku rząd 
Opracował i vr lutym złożył Dumie Państwowej 
projekt ustawy „ó ustanowieniu podatku od esób, 
zwalnianych od służby wojskowej*.

W myśl projektu podatek ten w  wysokości 
xb. 6 rocznie od każdego płatnika ma być pobiera
ny w  całem państwie z wyjątkiem W . Księstwa 
Finlandzkiego, ludności wojskowej kozackiej, oraz 
z wyjątkiem niektórych miejscowości i poszczegól
nych grup iudnośei, wskazanych w art. 40 i 42 -44 
hst. o powin. wojsk. Takiemu opodatkowaniu ma 
ją podlegać: 1) osoby, zaliczone przy poborze do 
pospolitego ruszenia i-ej i 2 ej kategory? 2) osoby, 
zwolnione od siużby wojskowej na zasadzie art. 79 
ust. o powin. wejskow. (księża,nauczyciele, lekarze 
i t. d), lub zaliczone na zasadzie art. 8 0 -8 2  i 821 
tejże ustawy do zipasji armii 1 floty; 3) esoby, acz 
przyjęte na służbę, lecz zwolnione następnie bądź 
z powodu zmiany warunków rodzinnych tub na za
sadzie art, 173 ust. o powin. wojsk., bądź też z po
wodu ujawnionej niezdatności <io dalszej służby; 
4) osoby, które uchyliły się od służby wojskowej, 
a następnie z powodu dojścia do 34 lat wieku już 
nie podlegają poborowi do wojska. Od osób, w y
mienionych w ustępach 1  i 2, podatek wojskoWy 
ma być pobierany w ciągu lat czterech, poczynając 
od rogu, następującego po tym, w którym stawali 
do poboru. Od osób, wskazanych w ustępie 3 im— 
od reku, następującego po ich uwolnieniu, aż do

Chwili upływu terminu ich służby Wreszcie od 
osób, wskazanych powyżej w  ustępie 4-ym, podatek 
ma być pobrany odrazu za całe 4 lata.

Z poąjód osób, podlegających opłacie podat
ku Wojskowego, a .zaliczonych do pospolitego ru
szenia 2 ej kategóryi, mogą być zwilhiane od po
datku te, które trybem przepisanym żłcżą świadec
twa należyte, że są niezdolne do pracy. Opłatą po
datku ustaje z chwilą śmierci płatnika, przyjęcia 

rzezeń obcego poddaństwa, powołania go na służ-, 
ę w  czasie wójfcnńym, a wreszcie pozbawienie 

praw stanu lub szczególnych praw i przywilejów.
Urzędy poborowe oraz naczelnicy wojskowi 

iją ją  przedstawiać corocznie wykazy osób, zwol
nionych oci wojska, odpowiednim izbom skarbowym, 
które lia Zasadzie tych wykazów Sporządzają listy 
Osób, podlegających opłacie podatku wojskowego. 
Osoby, niesłusznie wciągnięte na te listy, mogą pro 
tesmwać przeciwko temu w  terminie 3-miesięcznym. 
Postanowienia w tej mierze izb skarbowych można 
śkhrżyć w terminie'ź-miesięCznyrfi^do ministra skar
bu, a na decyzye ministra służy skarga do senatu- 
W terminie miesięcznymi

Wprowadzenie nowego prawa projektuje sięj 
od d. i-go stycznia 1913 r.

Przeciwko imigracyi-
W  zeszycie 8 „W ychodźcy polskiego* za

mieszcza p. Znaniecki interesujący artykuł o 
obostrzeniu praw i migracyjnych w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, który poni
żej podajemy.

Spraw a emigracyi do Ameryki Północnej 
stoi w przededniu nadzwyczaj wsżnegc zwro
tu, który odbije się przedewszystkiem na spo
łeczeństwie pclskiem. Oto kom isja do spraw 
i migracyjnych w Stanach Zjednoczonych przy
jęła i przedłożyła kongresowi projekt, zwauy 
bilem Burnetta, .który stawia jako warunek do 
otrzymania pozwolenia pa osiedlenie się w A- 
meryce, aby każdy wychodźca powyżej lat j 6 
umiał przeczytać 40 słów (w analogicznym pro
jekcie senatora Simmensa 25 słów), z tekstu 
konstytucji Stanów w swoim ojczystym języ
ku. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe pra
wo to w jednym lub drugim projekcie uchwa
lone zostanie, i to w dość prędkim czasie.

Prawo to przypomina inne, zwrócone 
przeciwko murzynom, którzy nie są dopuszcze
ni do udziału w głosowaniach, o ile nie umie
ją czytać i nie znają konstytucji i ustroju pań
stwa.

O ile jednsk podobne w ym aganie, wte-
dy, gd y chodzi c  korzystanie z praw  politycz
nych obyw atela, ma pew ien  pozór ra c jo n a ln o 
ści— to w stosunku do im igrantów , których 
związek ze społeczeństwem am erykańskiem  jest 
ekonomicznej nhtury, Wydaje się nieodpowie
dnie. Jak  podnoszą pisruą polsko-am erykań
skie, umiejętność czytania nie może być ża
dnym sprawdzianem  do odróżnienia przyby
szów pożądanych od niepożądanych, ani z u-. 
w agi na zdolność i w ydajność pracy, ani pod 
w zglę lem  moralnym.

A jednak prawo to okaże się zrozumia
le, jeśli zwrócimy uwagę nie na oddzielne
jednostki; lecz na ogół imigrantów. Jakkolwiek 
słuszne jest, że jednostki, umiejące czytać, 
mogą nie być uczciwsze, pracowitsze, oszczę
dniejsze, a nawet inteligentniejsze od takich, 
które czytać nie umieją, to jednak jest rzeczą 
niezaprzeczoną, że dziś narody, posiadająca te 
wszystkie zalety w wyższym stopniu, jednocze
śnie mają mniejszy procent analfabetów.

Analfabetyzm, w K iro  pic panuje przewa
żnie wśród ludów, stojących na niższym ogól
no-kulturalnym- ooztpmie. Bezpcśreduim skut
kiem n jw ego prawa będzie więc procentowe 
zmniejszenie napływu in ig facy i słowiańskiej i 
południowo-romańskiej, w części żydowskiej; 
bił Burnetta zwraca się tedy z całą świadomo
ścią przeciwko tym rasom, i niepodobna nie 
przyznać, że ze stanowiska amerykańskiej kul
tury jest zupełnie uprawniony.

Można tylko jedno zarzucić: eto, że jak 
się okazało z dotychczasowego doświadczenia, 
niektórzy z tycn mniej kulturalnych przyby
szów— w pierwszym rzędzie polacy —  szybko 
dostosowują się do środowiska, przyswajają so 
bie zdobycze amerykańskiej cywilizacji i sta
ją się bardzo pożytecznym elementem społe
czeństwa. Nu to powołują się głównie polacy 
północno amerykańscy w uw ydi zbiorowych 
protestach przeciwko bilowi Burnetta.

Ale wchodzą tu w grę nadzwyczaj do 
niosłe względy. Oto Ameryka wogóle ma do
syć imigracyi. Naturalnie rozwój przemysłu nie 
idzie w parze z napływem rąk roboczych; ro 
zwija się coraz silniejsza konkurencja, w któ
rej robotnicy o mniejszych wymaganiach w y
pierają innych; oczywiście zaś mniejsze wyma
gania mają ci, których potrzeby są bardziej o- 
graniczone, a  więc. znowu słowianie, litwin:, 
żydzi i po części włosi. Tym spoaobem ODiużają 
się place, obniża się poziom życia robotnika 
amerykańskiego, za zwiększeniem ilości robo
tników niewykwalifikowanych idzie pogorszenie 
produkcji, 1 1. d. Trudno się dziwić ameryka
nom, że chcą ograniczyć .imigrację wogóle i 
przyjmować o ile możności takie tylko żywio
ły, których napływ nie wywoła tych złych 
skutków,

Jak  ciężko dotknie wychodźców naszych 
bil Burnetta, z tego łątwo zdać sobie, sprawę, 
gdy rozważymy, że corocznie jakieś 50 do 80 
tysięcy polaków emigruje do Stanów, a w tej 
liczbie zna;duje się 2fs analfabetów, Ze wszy
stkich terenów wychodźczych dotychczas Stany 
Zjednoczone są naipoźądańszym dla naszych e- 
migrantów. właśnie dla tych samych wzglę
dów, dla których Ameryka nie chce ich przyj
mować: mianowicie, że trafiają tam do wyisze- 
g °  środowiska kulturalnego, które ich również 
podnosi, że przywożą stamtąd lub przysyłają 
znaczne sumy, powiększające bogactwo krąja, 
wreszcie, że znajdują zorganizowane życie na 
rodowe nic pozwalające im zbyt łatwo się a- 
merykanizować 1 sami zasilają narodowe stare 
kolonie. Niezaprzeczenie więc ograniczenie im i
gracyi będzie dla nas wielką szkodą.

Jeszcze smutniejsze jednak są rozważania, 
które oda ia kweslya nasuwa Bil Burnetta 
jest jednym więcej dowodem, jak sią odnoszą 
do nas łc społeczeństwa cywilizowane, które 
mają imigracyę polską. Jesteśm y dostarczycie
lami rąk roboczych w najgorszem tych słów 
znaczeniu: chcą nas tylko o tyle, o ile cticą 
taniego, choćby gorszego reootnlka, pozatem 
jednak należymy do „niepożądanych*; patrzą 
na ne.s nie wiele lepiej, niż na murzynów lub 
chińczyków. Tylko Brazylia i Argentyna dość 
chętnie przyjmują naszych chłopów, wobec je 
szcze niższego poziomu znacznej części miej
scowej ludności i wobec niewielkich potrzeb 
i wymagań polskiego kolonisty czy robotnika. 
Jeżeli jednak w Niemczech nasi sezonowej są 
traktowani, jak barbarzyńcy; jeżeli S ian y Z je 
dnoczone starają się nńs wykluczyć; jeżeli Bel
gia przeraża się napływem polaków; jeżeli we 
Francy i i w Srw ajcąryi pomnażamy kontyngens 
włóczęgów: czego to wszystko dowodu? Nieza-

przeczenie jest to w pewnym stopniu wynikiem 
faktu, żc niema kto się ująć za nrszymi emi
grantami. Ale nie składajmy wszystkiego na 
karb warunków politycznych, j^k zwykle. Nie 
siła państwową Szw ajcsryi, Holr.ndyi lub Bel
gii jest. przyczyną, dla której szwajcarscy, ho
lenderscy, belgijscy im granci cą wszędzie „ve- 
ry  desirable*— bardzo pożądani. Postarajmy się 
zrozumieć dobrze tę niedwuznaczną, choć upo
karzającą wskazówkę, jaką nam daje bill Bur-, 
netta. Mamy tu bezstronne porównanie cywili
zacyjnego znaczenia naszego laou i ludów za
chodu. Jak  olbrzymiej i długotrwałej potrzeb-, 
pracy, aby emigrant polski,— o ile juz emigra
c ja  polska istnieć musi— stał s.ę „pożądanym* 
nie tylko jako wól roboczy, lecz jako s Ja  kul
turalna!

zarządów miejskie!?.
W  dniu 17-ym maja komisya Rady Państwu 

zaczęła rozważać projekt prawa o samorządzie 
miejsifejm Królestwa Dolskiego według ajrty- 
kułów.

Na pierwszem posiedzeniu rozważano i przy
jęto przeszło 60 artykułów projektu.

Uwagę komisyi zwióciła kwestya demokra- 
tyzaei zarządów miejskich, która będzie skutkiem 
uchwalenia projektu prawa, woteC tego, iż we 
wszystkich miastach do rad miejskich dopuszczeni 
będą lokatorzy, oraz, że ustanowiony został nader 
mały cenzus mieszkaniowy.

Komisya uznała podobną demokratyzaeyę 
zarządów miejskich za zupełnie niemożliwą i w y
powiedziała się za tem, ażeby lokatorzy mogli być 
Członkami rady miejskiej tylko w wielkich mia
stach, gdzie, jak w Petersburgu można ustanowić 
wysoki cenzus.

Demokratyzaeyę zaś rad miejskich wogóle 
uznano za nader Szkodliwą.

W obeć doniosłości tej kwestyi, konieczności 
wszechstronnego jej rozpatrzenia i przewidywanej 
gruntownej zmiany dumskiego projektu prawa, z 
komisy1 wysadzono specjalną podkomisyę.

Wprowadzenie języka
rosyjskisp w FinSsadyi

Generai-gubernatw fialaadzłd przedstawi1 
prezesowi rady ministrów projekt nowych prze
pisów o zastosowaniu języka rosyjskiego w pro
cedurze i korespondencji instytucji finlandzkich 
i osób urzędowych oraz w stosunkach z pań
stwowymi instytucjami. W  memoryale dołą
czonym do projektu generał gubernator Zsitr  
wskazuje, że wprowadzenie tych przepisów Wy
p ij w C z rozkazu Najwyższego 2 do. 4-go sierp
nia 1 9 1 1  roku. General Zein uważa, że język 
rosyjski może być wprowadzony jeko obowią
zujący w instytucjach finlandzkich bezzwłocz
nie, ponieważ jest dosyć Urzędników finlandz
kich, władających językiem rosyjskim. Z  ior- 
tnalnej strony, zdaniem generała Zeina, urze
czywistnienie tbgo projektu jest łatwe, gdyż z- 
wyjątkiem stosunków z instytucjam i sądowemi 
.podlega on zstm erfcćtllu władzy Najwyższej. 
Wobec tego, że w m stytucyach‘sądowych moż
na wprowadzić język rosyjski tylko w drodze 
prawodawczej, Zein poprzestaje ma razie ria 
wprowadzeniu języka rosyjskiego w korespon
dencji insfytućyi finlandzkich, osób urzędowych 
oraz w stosunkach z władzami państwoweml. 
Po porożu mienili 2 senatem opracował on  już 
nawet projekt o obowiązkowej znajomości języ
ka rosyjskiego przez urzędników finlandzkich.

Na zakończeme generał Zein uważa zu 
możliwe wprowadzenie języka rosyjskiego eto 
sekretaryątu senatu finlandzkiego, ponieważ 
wszyscy senatorowie departamentu gospodar
czego oraz. znaczna część urzędników mówią po 
-roryjsku.
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Z żjrda rosfjsktego.
Zbiór praw cesarstwa. Jak wiadomo, dla u- 

zupełnienia Zbioru Praw  cesarstwa ncwo wydawa- 
nemi Ustawami, peryoaycznie ukazują się jego do
datki i kontynuacje, zawierające ztn auy i uzupeł
nieni? poszczególnych działów tego zbioru. Ostatni
mi czasy, ze względu na nawał nowości ustawo
dawczych, Wydawano takie Kontynuacye rok rocz
nie. Są tedy koatynuacye Zbiofu Praw z lit: 1906 
1908, 1909 i 1910. Obecnie, zamiast wydania zasob
na dalszego ctagu Zbioru Praw  za rok 19 11, Rada 
ministrów, n i wniosek kanceiaryi państwa, posta
nowiła, aby Wydać skompletowaną iontynuacyę 
Zbiotu Praw, obejmującą dodatki wszystkie'doZbio- 
ru Praw z szeregu lat poprzednich. Tym  sposo 
bem, nowo projektowana kontynuacja zastąpi sze
reg t/oprzedhicn, i przez to ułatwione będzie po
szukiwanie nowych przepisów.

3 ez srbsydyum. Rada ministrów na posie
dzeniu z d r8-go maja odrzuciła wniesiony w d. 
17 ym marca za podpisem 5 1 posłów do Dumy Pań
stwowej projekt prawodawczy o wyasygnowaniu 
ze skarbu pamtwa funduszu na organizację ekspe- 
dycyi do biegana .północnego, znajdując, iz powzię 
ty przez kspirana S.edowa projekt jest niedosta 
tecznie uzasadniony.

Plęltfte obyczaje. Z  Ufy dobosza do „Birźew. 
W ied.", iż we wsi Astaia, powiatu menzelinskiego 
duchowny miejscowy zbił kobietę-Iekarzu Nikoisitą 
za to, iż ta będąc zarządzającą jadłodajni dla głod
nych nie zapłaciła mu pięciu rubli, należnych za 
przechowrante wozu chleb?. przygotowanego dla 
jadłodajni.

Nikolsk.i ma złamane żebro i wiele sińców na 
całem ciele.

Na duchownego posłano skargę do archi
jereja.

i irSBBWSWaia

Z podolskiego Pm
rotajgego.

Winnica , 1S maja 1912 r.
Podolskie T-wo rolnicze ze ewyklą sobie 

energią krząta się ©kolo urządzenia 6 go ja r
marku na konię, bydio 1 ptactwo domowe, 
który to jarmark ma odbyć się 25, 36 i 27
ma,a r- b. na zwykłem miejscu, t. j. na tery- 
toryurn wystawowem T-w a. Wszystkie przygo
towania do niego są już prawie ukończone i 
jarmark zapowiada ślę świetnie; już obecnie: 
prawie wszystkie miejsca na konie i bydło są 
zajęte.

Jarm arki te, jak wiadomą, zyskały już w 
kraju naszym dobrą sławę i powszechne uzna
nie, bowiem każdy taki jarmark przyniósł jak 
na nasze warjunki znaczną stosunkowo korzyść 
zarówno d!a sprzedających tak i dla nabywa 
jącyeh konie i bydło. Zeszłoroczny jarm ark 
wrześniowy dal czystego zysku Towarzystwu 
828 rb 67 kop. Koni i bydtą sprzedano z li- 
cytacyi i z wolnej ręki: za 14,069 rb Oczeki

wany jarmark można przypuszczać będzie jesz
cze pomyś!niejs?y, biorąc miarę z gorączko
wego nadsyłania zamówień miejsc na korie i 
bydio, nielylko przez okolicznych, mieszkańców 
kraju naszego 1 właścicieli stadnin i  ze stron 
dalszych, jako też z Królestwa,, Litw y i t, d.

W  czasie trwania jarmarku odbędą się 
posiedzenia w dnuj 25 maj.’ , o godz 2-ej po 
południu na teryt. wystewowem rady T-w a, d. 
26 maja, tamże, o godz. 2-ej w dzień— walne
go zgromadźmia członków T-w a, oraz walne 
zgromadzenie poszczególnych sekcyi, a miano
wicie: w d. 25 maja o godz. 8 wieczór
walne zebranie sekcyi rolnej w Ickalu sekcyi, 
oraz tegoż dnia o godz. 10  rano walne zebra
nie sekcyi konnej, hodowli bydła i przemysłu 
wiejskiego na terytoryum wystawowem. Na 
walnych zgromadzeniach poszczególnych sekcyi 
będą rozpatrzone specjalne wewnętrzne kwe- 
stye tyczące się sekcyi, jakoto: kwestye instru
ktorów, sprawy kasowe, kwestye dalszej dzia
łalności sekcyi, o punktacji kopulacyjnych, o 
ąubsydyach ziemskich i t. d. Lecz największe 
zainteresowanie budzą kwestye roztrząsane przez 
radę i walne zgromadzenie T-wa a  mianowi
cie 1) W ybór nowych członków T-wa. 2) W y
bór 5  nowych członków rrdy, na miejsce u- 
siępującycb, zgodnie z paragrafem 23 ustawy 
T-w a pp. A  W crybo Daro^skiego, K. Lwowa, 
G  Rogozińskiego, F  Jaroszyńskiego i W  Z ie 
lińskiego. 3) W ybór kandydata na członka 
rady—na miejsce p St. Hejdana, który wszedł 
do redy po n. Dawydowie, który zrzekł się.
4) W ybór prezesa sekcyi: hodowli bydła, prze
mysłu wiejskiego i drobnych gospodarstw. 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 6) Sprawo
zdanie działalności T-w a za rok 19 1  i-ty. 7) 
Zatwierdzenie budżetów T-w a i sekcyi poszcze
gólnych. 8) Sprawozdanie komisyi budowy 
własnego domu dla T-wa. 9) Sprawozdanie 
komisy! w sprawie handlu bydłem mięsnem.
10) O utworzeniu centralnego biura rachunko
wego p^zy T-wie. 1 1 )  W ybór komisyi rewi- 
zyjnęj. 12) Referat kierownika sieci pól do
świadczalnych wszecbrosyjfkię^o T-w a cukro
wników p. Frankfurta, 13) Referat wice-pre* 
zesz T-w a p. Ant. Urbańskiego o nowych da
nych co do wytwórczości rolnej r»a Podolu. 
14) Sprawozdanie sekcyi rolnej z 10 letniej 
działalności tejże i o  rozwoja doświadczeń 
zbiorowych, 15) O rezultatach pertraktacyi 
wice-prezesa T-w a p. A . Urbańskiego na z a 
sadzie pełnomocnictwa przez iadę udzielonego 
z kijowską izbą eksportową w kwestyi vryda- 
wania biuletynów o cenach zbożowych.

Widzimy z tego streszczenia, jak cieka
we będą posiedzenia rady i walnego zgro
madzenia i wątpliwości niema, iż te posiedze
nia obok jarmarku zgrom adź liczne grono 
zięmian naszych; gorąco interesujących się za
równo rozwojem bcdcwl. zwierząt i rozwojem 
rolnictwa naszego, jak też i działalnością po
dolskiego T-wn rolniczego.

Dla uprzyjemnienia chwil pp. jarmarko- 
wiczora oraz -tym, którzy w czosie jarmarku 
zechcą odwiedzić terytoryum wystawowe T-wa, 
będą przygrywać dwie orkiestry oraz urzą
dzone będą: restauracja i cukiernia.

Miejsc na konie i bydło pozostało niezu- 
jętych nader mało, gdyż ciągłe napływają za
mówienia teleraficzne i listowne z najdalszych 
nkolic.

Współcześnie z jarmarkiem 77 dniu 26 b 
ru. ma Się odbyć ba! na korzyść dobroczynno
ści nąszej. JPapie już ubięrąją ' wspaniałą bią- 
tą salę w gmachu zarządu miejskiego, gdzie 
ma się odbyć bal wspomniany. Zainteresowa
nie się balem ogromne i w  mieście i w okoli
cy, to też zapowiadu się on świetnie. Na za
kończenie dodajemy, iż przybyli do W innicy w 
tym czasie nudzić się nie będą, bo poza ja r
markiem i posiedzeniami oraz bdem  mamy je
szcze w Winnicy cztery iluzyony i bardzo nie
zły teatr letni w parku spacerowym.

R efo rm a  -ftpetEmSego 
w y k s z ta łc e n ia  ź e ń t k ie g o .

De Dumy Państwowej wniesiony został pre 
jekt prawa, podpisany przez posłów: Anrepa, I-or 
chego, Krupietiskisgo, ks. Teniszewa i innych, a re
formie średniego wykształcenia żeńskiego.

Projekt prawa wychodzi z tego założenia, iż 
otwarcie wyższych kursów żeńskich p .ciągnęło w 
konsekwencyi wymagania, aby kobiety wstępujące 
do wyższych zakładów naukowych posiadały wia 
.óomośei w zakresie programu gimnazyów męskich 
W obec tego konieczne jest ‘ ogólne podniesienie 
średniego wykształcenia żeńskiego; tc też kńcyatu- 
rzy proponują, aby Duma uchwaliła następujący 
tekst prawa:

„Udzielić ministrowi oświaty przwa włącza
nia na skutek prośby ziemskich, miejskich i innych 
samorządnych instytuCyi cło programu gimnazyów 
żeńskich jako przedmiotów obowiązkowych wykła
dów języków obcych i innyeh przedmiotów z kur
su gimnazyów męskich i szkół rei.lnych według 
pianów ncukowych, zatwierdzonych dla średnich 
męskich zakładów naukowych".

Z życia prowincji-
Radomyśl, d. 15 maja.

W  ostatniej korespondencji pisałem o pro
jekcie kolei 2 Radom yśla do Irszy i nawoiywa 
leju do porozumienia się z inicjatoram i budo
wy kolei z Fastowa do Tetercwu, w. przeciw
nym bowiem razie możemy bardzo łatwo osiąść 
na koszu i pozostać na zawsze bez kolei. Nie 
chciałem być złym prorokiem, gdyż szczerze 
pragnę rozwoju naszego miasta, które wobec 
braku połączenia kolejowego z reku na rok u- 
pada pod każdym względem, ale przypuszczenia 
moje prędzej, aniżeli sądziłem, zaczęły się 
sprawdzać

Chcieliśmy sami budować, bo to dogadza
ło interesom niektórych jednostek, i dzięki te
mu możemy mieć dworzec kolejovTy w W yso
kiem o dwadzieścia wiorst przeszło od R ado
myśla. W chwili, gdy nam się zdawało, że 
wszystkie trudności zostały przełamane i pro
jekt budowy kolei do Irszy, przeszedłszy wszy
stkie departamenty m iru stery alne, grneł być 
przedłożony Dumie Państwowej do zatwierdze
nia, spotkała nas bardzo niemiła niespodzianka 
Autorowie projektu kolei Fastów—-Teterów dzię
ki swoim wpływem uzyskali w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych zwlokę w przedłożeniu 
naszego projektu Dumie Państwowej, dopiero 
po rozpatrzeniu przez ministerstwo ich projek
tu, nasz posunie się naprzód

Ponieważ kolej z Fastowa do Teterowa 
przy ekaploatacyi daleko większe zyski dawać 
będzie, aniżeli kolej do Irszy, trzeba się liczyć 
z tą ewentualnością, że projekt naszej kolei
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możą. nawet i nie trafić do Dumy PaustwCwej. 
Wobec takiej perspektywy wyjechał przed ty
godniem do Petersburga prezydent miasta, a w 
parę dni później podążył za nim prezes nasze-1 
go ziemstwa w celu ratowania zagrożonego 
projektu. Przyszłość pokaże, czy im się to po
wiedzie, lepiej jednak było przedtem porozu
mieć się z przeciwną stroną, wspólnie opraco
wać projekt kolejowy, skieroVać trasę w kie
runku Radom yśla tak, ażeby dworzec stanął na 
przedmieściu zwanem Rudnią za rzeka Suchar
ką i wtedy dopiero mielibyśmy pewność, że ko
lej nas nie ominie. Głośno wszyscy mówią, że 
takiemu porozumieniu się stały na przeszkodzie 
rozmaite prywatne interesy i dzięki temu mo
żemy być pozbawieni na długie czasy połącze
nia kolejowego ze św ;atem.

Usunięcie więzienia z  śródmieścia z gma
chu, w którym się mieści sąd, urząd pcdaikę- 
wy i policya, jest zawsze sprawą nadzwyczaj 
wielkiego znaczenia pod względem zdrowotnym 
dla naszego miasta, gdyż więzienie jest rozsad- 
nikiem rozmaitych chorób zakaźnych, zwłaszcza 
tyfusu. Do posiadania tego budynku miasto 
rości pretensye i proces z rządem trwa od lat 
paru Obecnie prezes ziemstwa zaproponował 
miastu, że wzamian za parę dziesięcin ziemi 
kolo prawosławnego cmentarza, ną których ziem- 
stwo pobudowałoby swoje składy, postara się 
o przeniesienie i wybudowanie więzienia poza 
obrębem miasta. Rada miejska po długich n a
radach odrzuciła ten projekt, nie znajdując w 
nim dostatecznych gw arancji dla siebie i wię
zienie w dalszym ciągu pozostanie źródłem róż- 
nycn epidemii w mieście.

W  dniu wczorajszym w sali klubowej u- 
rządzcno wieczór muzykalno-wokalny na rzecz 
miejscowego Towarzystwa dobroczynności. Po 
wieczorze nastąpiły tańce przy niezbyt ljcznym 
udziale publiczności, chociaż prawie wszystkie 
bilety wstępu zostały rozprzedane, dzięki gorli
wości pań komitetowych,

Czumak.

f* ROSIKA m i ! H C Y S I « L I A .

(Z ptsitt i  od lorespor dentów).

—  P am fęd  Prusa Dnia 9 maja w Bia
łej Cerkwi staraniem miejscowego Koła Kobiet 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne z po
wodu zgonu ś. p. Prusa.

Po skończonej Wszy Św. ksiądz Szafrań
ski w pięknej przemowie wobec licznie zgro
madzonej publiczności skreślił całą działalność 
wielkiego pisarza, podnosząc Jego  zasługi jako 
obywatela na potu pracy społecznej i literac
kiej. .

— Stowarzyszenie zakupów wspólnych. Sto
warzyszenia współdzielezo spożywcze we wsiach 
dokoła Baru na Podolu zamierzają zorganizować w 
tem mieście towarzystwo kooperacyjne zakupów 
wspólnych. Towarzystwo to obsługiwać będzie ko
ło 15  sklepów współdzielczych w pcw. mohylow- 
skim, lityfiskim i latyćzowskim

— "Stan zboż na Podolu. Deszcze s p a d łe  w  
pierwszej połowie bież. miesiąca bardzo dodatnio 
w p ły n ę ły  n a  stan zbóż na polach Podola- Zboża 
jare przed majem w  powiatach kamienieckim, u- 
szyckim, mohylowskitn, lityńskim, W innick im  i bra- 
cławskim były n a d z w y c z a j słabo wyrosłe i usposa
biały do pesymistycznych r ach eh na przyszły uro
dzaj, Pod wpływem jednak deszczów znacznie się. 
popraw iły i dziś mają świetny wygląd. Zboża ozi
me wyglądają je s z c z e  le p ie j,  deszcze przyczyniły 
się db bujnego rozrostu, oziminy zaczynają już kwi
tnąć. Plantatye buraków i innych okopowych ro
ślin p r e z e n tu ją  s:ę Z u p e łn ie  zadawalająco.

— Zajęcie cudzego gruntu ,SVe wsi Strzy- 
zawce pod Winnicą, należącej do Tadeusza hr. Gro
cholskiego, włościanie, budując przed dwoma laty 
dzwonnice hową przy cerkwi i stawiając nowe o- 
grodzenie, powiększyli dziedziniec Cerkiewny ko
sztem zwężenia ulicy. Hr. Grochoiski, jako właści
ciel gruntu pozostającego pod ulicą, uzyska! wyrok 
sądowy senatu, potwierdzający jego prawe własno
ści na ten grun1 W  d. 8 maja władze policyjne z 
komisarzem policyi na czele i z robotnikami przy
szli do Cerkwi w Celu zniesienia ogrodzenia wy 
stawionego na cudzej ziemi. W  cerkwi odbywało 
się podówczas nabożeństwo, na które zeszło się 
wiele ludzi. Kiedy robotnicy przystąpili do swej 
roboty, wyszli ku nim włościanie z Cerkwi, wynie
śli chorągwie i obrazy i zaczęli, zwłaszcza baby i 
wyrostki, przeszkadzać znoszeniu ogrodzenia. Na
stąpiły z policya sprzeczki, które doszły do ciska
nia kamieniami w strażników i do gróźb strzelania. 
W  rezultacie policya, widząc zbyt podniecone u- 
sposobienie tłumu, jaki się koto cerkwi zgromadził, 
ustąpiła z p a c j  ograniczając się do spisania pro
tokółu.

— Śmierć żołnierza straży granicznej Nie
dawno znaleziono na Zbruczu płynącego trupa żoł
nierza straży granicznej z oddziału konsystująCego 
w Zawalju. Żołnierz ten na tydzień przedtem zgi 
nął bez wieści podczas burzy; istniało przypuszczę 
nie, że spadł z urwistego brzegu do ZbruCza. Po
szukiwania zarządzone^podówczas przez naczelnika 
oddziału były  bezskuteczne i znaleziono zwłoki do
piero teraz, kiedy same wypłynęły na powierzch
nię rzeki.

— Przeciw agitatorom poczajowskim lak do 
noszą pisma prowinćyonalne. grupa radnych po 
w.atowego ziemstwa lipowieckiego zwróciła się te 
legraficznie do ministra spraw wewnętrznych i  
prośbą o poczynienie zarządzeń celem uwolnienia 
ludności miejscowej od agitatorów i emisaryuszów 
ław ry poczajcwskiej, którzy sieją wśród ludności 
nienawiść kastową i narodowościową.

— Rezygnacja Członek hajsyńsktogo powia
towego zarządu ziemskiego, p. Maks Gruner zre
zygnował ze swego mandatu

— Niedoszłe zgromadzenie ziemskie Na d 
16 maja uzyskane zostało pozwolenie gubernatora 
na zwołanie nadzwyczajnego zgromadzenia zien 
skiego powiatu cwruckiego. Zaproszenia zostały 
wszystkim rozesłane; zjechali się więc radni nie- 
tylko na miejscu w powiecie zamieszkali, ale tak
że i zamieszkali w Petersburgu i Kijowie, przyje
chał również w celu uczestniczenia w zebraniu 
prezes gubernialnsgo zarządu ziemskiego Dwernic
ki, Jednakże wszyscy oni musieli rozjechać się 
z niczetn, bowiem nie stawił się powiatowy mar
szałek szlaChty Łukomski, który z urzędu ’ powi
nien byl przewodniczyć obradom zgromadzenia.

— Zjazdy przedwyborcze Detycnezas naj
więcej krzątają się na Podolu nad przygotowaniem 
się ao przyszłej kampanii wyborczej nacyonaliści 
podolscy. Przedewszystkiem biorą się energicznie 
do zakładania wciąż nowych filii związku nacyona 
listów, nie zrazająe się tem, że filie te Są aż na
zbyt iluzoryczne, Dyle trzech jakich Członków 
związku naćyonalistów wystarcza, po 10 żeby otwo
rzyć taką filię.

W  końcu maja ma się odhyć zjazd przedwy 
borCzy ofieyalnie tytułowany jako zjazd „działaczy 
ziemskich i ziemian ,rosyjskich", na którym to zje 
ździe będzie niewątpliwie omówiona taktyka przed
wyborcza naćyonalistów.

W  dniu 12 czerwca odbędzie się w Kamień
cu zjazd przedwyborczy duchowieństwa gabernii 
podolskiej.

—- Ziemska narada agronomiczna. W  dniu 1 
czerwca w Kamieńcu Podolskim rozpoczną się o- 
brady 1 ej gubernialnei narady agronomicznej. O- 
brady te potrwają przez 6 dni. Odczytanych będzie 
38 referatów, dotyczących najrozmaitszych dziedzin 
stosowania pomocy facnowo-rolnej przez ziemstwo. 
Referentami będą oprócz instruktorów i agrono
mów ziemskich przedstawiciele różnych stowarzy
szeń rolniczych i profesorowie.

Między innemt zarządzający staCyą doświad
czalną Pod. T-wa Rolniczego, p. Lcc-Zapartowicz 
wygłosi referat o glebach w gub. podolskiej i dru 
gi o wynikach Oirrymartych w  sieci pól doświad
czalnych przy Pod. 1 ' wie Roi. Sekretarz Podol
skiego T-w a Rolniczego p F. I.ubauski wygłosi re
feraty: Rzut oka na działalność Pod. T  wa Koln 

cały Czas jegtf istnienia i Dżińfa Incse Pod. T  wa 
Roln. w  roku bieżąfcym.

Kii B  I 1

— Tyfus. Kijowski gubernialny zarząd ziem
ski otrzymał w  ciągu ubiegłego tygodnia inform acje 
o 70 wypadkach zasłabnięcia na tyfus plamisty.

u r y e r e K .  O  d e s k i .

□  Zebranie doroezre adwokatów przysięgłych 
tym razem doszło do skutku przy licznym udziale 
prowineyonalnyeh adwokatów, z Kamieńca Pod , 
Winnicy, Kiszyniowa, Chersonia.

Postanowiono, aby do składu rady adwokac
kiej wchodziło dziesięciu adwokatów odeskich i 6 
zamiejscowych.

Na prośbę jednego z adwokatów podkreślo
no, iż adwokaci „nie powinni zajmować się ma
klerską działalnością (sprawozdanie za r. 19 12  Na 47 
str. 83),

Po zatwierdzeniu sprawozdania dorocznego 
i wymianie myśli dokonano wyborów.

Wzamian ustępującego skutkiem znużenia
prezesa rady Tytusa Kulikowskiego (polaka), obra
ny został Feliks Bogacki, prócz tego do składu 
rady weszli; K. Bernsztejn, P. Ratner, F. Litwic-
kij, S. Brutts, J. Rabinowicz, G. Biumenfeld, J.
Liberman i G. Bernsztejn. Zamiejscowi: F. Ciągliń- 
ski (Winnica), .5 . Duwan (Symferopol), M. Kogon 
(Chersoń), Wł. Świrski (Kamieniec) 1 A. Georgin 
(Kiszynićw).

Dr. Henryk Stern, lekarz niemiecki, osia
dły w Ameryce, w sensacyjnym odczycie od
krył szereg „tajemnic" najsłynniejszych „ba- 
dów* niemieckich, które według sprawozdania 
w arszaw skiejJ.G azety lekarskiej" niżej podaję...

„Powagi lekarskie w ciągu dość krótkie
go czasu— powiada autor —  kazały Nauheimo- 
wi zmienić „skórę" już trzy razy. Przed laty 
odbywano tu pielgrzymki dla leczenia reuma
tyzmu^ od r 1870 uważano Nauheim za nieza
wodne lekarstwo na tabes, teraz wędrują tam 
tłumy rzeczywistych lub urojonych kardjopa- 
tów (chorych na serce.) A  wody Karlsbrunnu 
nic się nie zmieniły— mają tę samą ciepłotę i 
3klad ten sam. Zawartość CCL jest w Karls- 
brunnie większa, niż w źródle Fryderyka W il
helma, ale niewątpliwie mniejsza, niż w Sool- 
sprudel (Kissingen), niż w Soolbrunnea (So- 
den), niż w Elisabethbrunnen (Homburg), niż 
w Salząuelle (Pyrmont), a dwa razy mniejsza 
od ciepłego Soolsprudel w Soden.

Nie Scboott, jak mylnie twierdzą niektó
rzy* lecz prof. Beneke z Marburga zaczął uwa
żać Naubeim za Eldorado dla chorych serco
wych. Z  początku nie znano w Nauheimie 
innej metody leczniczej, jak tylko metodę Oer- 
tela (kuracya terenowa), będąca zresztą i wte
dy w; modzie w catym tuzinie zakładów leczni
czych w Niemczech. Na wątlej podstawie C0 2 
i gimnastyce szwedzkiej oparła się cala sława 
Naubeimu Czy myśiący iekarz może przypisy
wać jakiś trwalszy wpływ kuracyi terenowej w 
Nauheimie na chorobę serca? Nawet lekarze 
nauLejmscy me mają tych złudzeń. T o też nie
mieccy chorzy stanowią małą tylko odsetkę go
ści kąpielowych w Nauheimie (zwąchali szczu
ra, jak mówi przysłowie ludowe). Ci rekrutują 
■się przeważnie z R osyi, Anglii i Ameryki. Cu
dzoziemcy rzadko jadą wprost do miejsca ką
pielowego, gdyż są kierowani przez domowych 
lekarzy do wziętych konsultantów w miastach 
uniwersyteckich Ci zaś, jak zapewnia Stern, 
mają cichych wspólników we wszystkich miej
scach kąpielowych. „Medycyna, powiada, tak 
■się uprzemysłowiła w mojej ojczyźnie", co po
piera faktami. Dzielenie się honoraryami leka
rzy kąpielowych z konsultantami jest tajemni
cą publiczną i praktykuje się we wszystkich nie
mieckich miejscowościach kąpielowych, gdzie 
jest więcej, niż pół tuzina lekarzy*.

Nie mniej ciekawe szczegóły udziela au- 
tor-prelegent i co do innych „sławnych kąpieli* 
niemieckich ..

A  stąd wniosek...
Czy nie byłoby racyonalnem i pożądattem 

aby nasi panowie Ęlekarze zechcieli przede- 
wszysikiem p o z n a ć  i sumiennie zbadać za
wartość źródeł jcrajowych i polskich urządzeń 
kąpielowych, a następnie, aby * zawarli między 
sobą ścisły sojuszówjiimię polskiego uczciwego 
obowiązku i zaprzestali powtarzać za panią ma
tką litanie Francensbad... Naubeim,.. W iesba
den , i t. d., która to litania b e z  w s z e l 
k i e j  s z k o d y  a nawet z oczywistą dla ku 
racyuszów k o r z y ś c i ą  na ,ęzyk polski prze
tłumaczona być może...

Że lekarze niemieccy do swojego poidła 
owieczki z całego świata ściągnąć usiłują—  to 
jest rzecz prosta 1 wyjaśnień nie potrzebu
jąca.

Natomiast g w a 1 1 o w n e wysyłanie po
lek do Francensbadu z krzywdą (...bezsenso
wną!) dla Krynicy, pędzenie ludzi „na S asy ", 
gdy pod nosem mamy Kcssów, zapoznawanie 
Truskawca, Lubienia, Ciechocinka, Szczawni
cy, które w każdym innym kraju byłyby źró
dłami złota i... zdrowia— należy do tajemnic 
już nie balneologii, a!e_naszej polskiej lekko
myślności.

My miłujemy... utarty szablon, stworzo- 
ny i wygładzony przez niemców, a niemey 
z tego zamiłowania polskiego—korzystają...

Czarny

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 20 (2) Bernardyna, 
futro 21 (3) Wiktora M.

Wśćhód iłańCa 1 f*d x. 3 M. 55 
Zachód tlmńiz •  jazz. 7 m 59. 
Długość dnhl godz, 16 ta. o j

S a l & B r i a r a y k  B fijs te sp g i& sy ty .
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Roku 1652. Hetman Kalinowski zwycię
żony przez Chmielnickiego pod Batohem.

— Z Ktlła kobiet polek. Dowiadujemy 
się, że „biuro pracy", stale prowadzone przez 
Koło, posiada w clanej chwili b. dużo wykwa
lifikowanych nauczycielek oraz korepetytorek, 
pragnących wyjechać na ferye wakacyjne. Z a 
dośćuczynić jednak żądaniom Kolo nie jest w 
możności wobec b. nielicznych zapotrzebowań, 
co tłdmaczyć można jedynie nieświadomością 
naszego ziemiaństwa, dokąd udawać się należy 
z zaofiarowaniem miejsc. Biuro pracy znajdu
je się przy ul. Funduklejowskiej IN| 26.

— W sprawie pożairow. Niedawno w

8-piętrowym domu Giazburga przy Bibikowskim 
Bulwhułfe INs 5 wybuchł pożar na strychu do
mu. Strażacy zmuszeni byli dostać się na 
dach i tylko dzięki wypadkowi oraz temu, iż 
na dachu nie było śniegu, żaden z nich nie 
spadł z wysokości 8 pięter, gdyż dach nie po
siadał żadnej balustrady.

Z  tego powodu brandmajor kijowski zw ró
cił się do prezydenta miasta z prośbą, aby ra 
da miejska opracorrzła postanowienie obowią
zujące o urządzeniu balustrad na dachach do
mów posiadających ponad 3 piętra wysokości.

— Wykluczenie z korporacyl adwoka
tów  pnys. Wczoraj na ogólnem zebraniu 
członków kijowskiego sądu okręgowego rozpa
trzono szereg skarg klientów na postępowanie 
adw. przys. Kaskow a (jednego z przywódców 
miejscowych naćyonalistów) oraz pom. adw. 
przys. S-mdarowskiego. Obaj ci adwokaci n ie
dawno zostali zawieszeni w czynnościach obroń
czych na przeciąg 6 miesięcy. Wczoraj ogól
ne zebrante postanowiło adw. przys. Kusków a 
i pom. adw. przys Sendarowskiego wykluczyć 
z adwokatury.

— Prośba o wyznaczenie rawlzyi sena
torskiej- Grupa miejscowych obywateli miej
skich ma zamiar zwrócić się do ministra spraw 
wewnętrznych ze zbiorowem podaniem o w y
znaczenie rewizyi senatorskiej kijowskiego za
rządu miejskiego. Pierwszy podpisał się na od- 
nośnem podaniu radca tajny A. Antonowicz.

—  Zatwierdzenie pożyczki. W  Kijowie 
otrzymano wczoraj wiadomość telegraficzną, iż 
ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło mia
stu na zaciągnięcie pożyczki w sumie 250 tys 
Aib. na budowę pawilonów Wystawowych.

—  Odpoczynek sobotni- W brew pogło
skom o skasowaniu odpoczynku w soboty pod
czas miesięcy letnich, zarząd kolei Południowo- 
Zachodnich postanowił od 1 czerwca do 1 
września za przykładem lat poprzednich zawie
sić sobotnie czynne ści w biurach zarządu.

— W sprawie wyborów z cyrkdtsj ły- 
bedzkiego- Wczoraj prezydent miasta przesłał 
gubernatorowi wyjaśnienie w 3prawie skargi 
adw. pmys Sidoreoki, Czołhańskiego i innych 
wyborców z cyrkułu iybedzkiego na wybory 
dodatkowe do rady miejskiej, jakie odbyły się 
w tym cyrkule dn. 2 b. m.

Jak  wiadomo, autorowie skargi uważają 
za nieprawidłowe wybranie na radnych pp. Ba- 
szyna 1 Michajłowa-Turczenka oraz na kandy 
data p Bernera, ponieważ, ich zdaniem, osoby 
te zostały zabalotowane na wyborach głów
nych.

Na to prezydent miasta wyjaśnia, iż na 
wyborach głównych wyżej wymienione osoby 
otrzymały więcej głosów za sobą, niż przeciw, 
lecz kom isja gubernialna unieważniła ich w y
bór, ponieważ w głosowaniu braiy udział osoby 
nie posiadające prawa głosu i po odjęciu tych 
głosów okazało się, że pp. Baszyn, Turczenok 
i Berner otrzymali mniej głosów za sobą, niż 
przeciw. Według zaś art 46 ust. miejskiej i 
odnośnych wyjaśnień senatu, za zabalotowane 
można uważać tylko te osoby, które podczas 
samych wyborów, w czasie glosowania otrzy
mały większą ilość głosów przeciw, niż za so
bą, nie zaś te, które otrzymały dostateczną 
ilość głosów za, a dopiero następnie zostały 
uznane za nie wy brane przez komisyę gubernial- 
ną z powodu udziału w wyborach osób nie 
posiadających na to prawa, gdyż niewiadomo, 
czy głosowały one za lub przeciw wybraniu 
wyżej wspomnianych kandydatów.

Na tym samym punkcie, judzenia stanęła 
również komisya gubernialna, gdy unieważniła 
wybór na radnego p. Gołubiątnikowa z cyrkułu 
peczerskiego. W  ten sposób balotowanie pp. 
Baszyna, Michajłowa-Turcztnka i Bernera by 
ło zupełnie prawidłowe.

Co się tyczy wydawania kart wstępu na 
zebranie wyborcze, to, zdaniem prezydenta, 
rzecz ta należy do wewnętrznego regulaminu 
wyborów i całkowicie zależy od przewodniczą
cego na zebraniu wyborczem. Środek ten w 
niczem nie ograniczył praw wyborców, gdyż 
dla zaświadczenia tożsamości osoby i otrzyma
nia kart wstępu posiadali oni dostateczną ilość 
czasu

— W sprawie awantur związkowców.
Pomocnikowi policmajstra A . W erewkinowi 
i innym urzędnikom policyjnym, którzy byli 
świadkami manifestacyi i innych wystąpień 
związkowców w d. 14-tym maja, polecono zło
żyć piśmienne raporty w celu przedstawienia 
takowych starszemu radcy zarządu gubernial- 
nego ks. W. Źewachowowi, prowadzącemu 
śledztwo w sprawie w yślą pień związkowców.

— Poświęcenie nowego lokalu Towa
rzystwa Dobroczynności Z powodu zmiany 
dotychczasowego lokalu T-w a Dobroczynności 
odbędzie się poświęcenie nowego mieszkania 
przy ulicy Troicki zaułek INs 6, na które prezes 
zarządu najuprzejmiej zapraaza sranowne panie 
ku-atorki i szanownych panów kuratorów.

Aktu poświęcenia dopełni ksiądz kanonik 
Pomirski we wtorek dhia 22 b. m. o g. 7 i pół 
wieczorem.

— Rozporządzenie w sprawie broni my
śliwskiej. Naczelnik kolei Południowo-Zachod
nich wydal rozporządzenie, aby urzędnicy kole
jowi, posiadający broń myśliwską nie gw into
waną, zawiadamiali o tem miejscowego naczel
nika żandarmeryi kolejowej, od którego otrzy
mają stosowne bilety. Uzyskiwanie specyalnych 
pozwoleń na posiadanie takiej broni nie jest 
wymagane.

— Okólnik Gubernator kijowski roze- 
siał do wszystkich zarządów ziemskich w gu- 
bernii okólnik ministerstwa spraw wewnętrz
nych w sprawie zwracanych przez nie do w yż
szych władz administracyjnych starań o za
dośćuczynienie rozmaitym potrzebom miejsco
wym. Odnośne prośby zarządów ziemskich, 
nadsyłane do ministerstwa spraw wewnętrznych 
w przeważnej większości wypadków nie są po
parte żadnemi danemi, z których możnaby 
wnioskować o stosunkach miejscowych i rze
czywistych potrzebach danej miejscowości, lecz 
opierają się zazwyczaj wyłącznie na poglądach 
ogólnych, nie posiadających bezpośredniej łącz
ności z potrzebami danej miejscowości. Z  tego 
powodu ministerstwo zaleca, aby wszystkie po 
dobne prośby zaopatrywane były w szczegóło
we dane statystyczne i faktyczne, gdyż w prze
ciwnym razie ministerstwo nie może dać sta
raniom ziemstw skutecznego poparcia podczas 
rozpatrywania ich w instylucyach prawodaw
czych.

—  Rada agronomiczna. Na przedstawicie
li do gubernialnej rady agronomicznej wybrani 
zostali: z powiatu kijowskiego radni ziemscy 
A . Lubinskij i W . Trytszel; z powiatu wasyl- 
kowskiego prezes powiatowego zarządu ziem
skiego J .  Moszkow i członek zarządu ziemskie
go, zarządzający wydziałem agronomicznym 
A Zubczenko.

— Inspekcya kotłów parowych Dla

obejrzenia i zbadania w ciągu lat kotłów pa
rowych (lokomobili) kijowski gubernialny za
rząd ziemski delegował w r. b. inżynierów tech
nologów: G. Znameńskiego do powiatów ber- 
dyczowskiego, lipowieckiego i taraszczańskiego,
A. Fedorowicza do pow. wasylkowskiego, 
skwirskiego i radonryskiego, W. Saraczyńskiego 
do pow. kijowskiego, kaniowskiego i czerka- 
skiego i M. Lewitina do pow. humańskiego, 
zwinogródzkiego i czehryńskiego.

—  Zapomoga. Główny zarząd rolnictwa 
i urządzeń rolnych asygnował 158,000 rb. na 
pomoc agronomiczną dla ludności gub. kijow
skiej. Z  tej sumy kijowski gubernialny zarząd 
ziemski otrzymał 9 tys. rubli; berdyczowski 
powiatowy —12 ,825  rb., wasylkowskl—-7,691 rb., 
zwinogródzki— 14,425 rb., kaniowski —  11,000  
rb., kijowski— 16 ,13 9  rb., Itpowiecki— 10,330  rb., 
radom yski—12 ,8 4 1 rb , skwirski —  5,884 ib., 
taraszczański— 7 ,9 15  rb , humański— 15 ,5 10  rb., 
czerkaski— 11,0 6 0  rb. i czel.iryński—  13,280 rb.

—  Usunięcie adminlstracyi. Jak  się oka
zuje, bezpośrednim powodem rozporządzenia 
z Petersburga, na mocy którego usunięci zosta
li członkowie administracji nad sprawami po
łudniowo-rosyjskiej fabryki maszyn, był tele
gram zarządzającego kijowską filią banku pań
stwa, wysiany do głównego dyrektora banku. 
W telegramie tym*p, Afanasjew doniósł o nie
dopuszczeniu na zebranie administracyi przed
stawiciela banku państwa adw. przys. Solskie
go. Oprócz tego jeden z wierzycieli fabryki 
wysiał jednocześnie telegram do dyrektora ban
ku, donosząc, iż członkowie administracyi Finn 
i Altszyller starają się ukryć nadużycia i ła
pówki płacone urzędnikom ministerstwa komu- 
nikacyi i skarbu za powierzanie fabryce zamó
wień rządowych.

— SAM O BÓ JSTW A. W domu N» 1 przy u- 
liCy Nabereżno-Nikolskiej odebrał sobie życie w y
strzałem z rewolweru stróż sklepu T-wa „I. Szwar- 
zman" M. Bondarenko.

Przy ul. Wozdwiźeńskiej 52 w zakładzie 
krawieckim otruł się strychniną jeden z majstrów 
W, Mirowski. Wezwany lekarz Pogotowia skonsta
tował śmierć.

— K R A D ZIEŻE. Przy ul. BorSzczagowSkiej 
Na 136 okradziono przeź otwarte okno mieszkanie 
Padenki.

W  dornu Ne 17 przy ul. Michałowskiej aresz
towano na kradzieży Bybika.

W  mieszkaniu Grinowieckiego (W łodiim itr 
ska 13) złapano na gorącym uczynku złodzieja Dob- 
czenkę.

Na Kreszczatyku skradziono W olpowej por
tmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja Korola ujęto.

— A R ESZT O W A N IE PRZEKU PN IA . W  po
bliżu teatru „Solowcowa" policya aresztowała je 
dnego z przekupniów, Nedostupnyja, sprzedającego 
bilety mi występy teatru moskiewskiego.

— ZAGAD KO W A ŚM IERĆ. W  domu Ns 63 
przy ul. Aleksandrowskiej kupiec Silberman po 
zjedzeniu kolacyi poczuł się niedobrze. Wezwane 
Pogotowie udzieliło mu pomocy, mimo to S. po p e
wnym czasie zakończył żyeih. Zwłoki zmarłego 
odwieziono do kostnicy przy szpitalu Aleksandrow
skim dla dokonania sekcyi sądowo-lekarskiej.

— ZEM STA . Wczoraj z rana na Kreszcza
tyku wprost domu Nś 45 służąca D. Pawlikowska 
oblała przez zems!ę swego znajomego felczera we 
terymiryjnego Tkaczeukę kwatera siarćranym. Po
szkodowanego odwieziono do szpitala. P. aresz
towano.

— G R A B IEŻ. Onegdai wieczorem na stróża 
domu Nr. 74 przy ul. W. W asylkowskiej stojącego 
przed bramą napadło dwóch bandytów, którzy zra 
bowali mu zegarek, p o cz ta  zaczęli uciekać. Te- 
dnego z napastników zawodowego złodzieja M. Fe- 
tisowa ujęto.

Biuletyn Kljewsktoj s tac ji Keteorotogłozeu).
Dala ig maja ( 1 ęz^rwca 49*9 zt . - k*,.

K ? *- * X- 3
3 i t sę pv poł.

PeJBp paw. wed? Cel. 13,1 188 U4 9
Barometr p n y  O w wra. 741.8 743 i 743,4
Step. wilg.«tn«£C*. w pruć Ó2 57 77
Kier. iczy b. wiat. (\y»Ł.ui».) Pot3 Pół,
Cbatur. wedł. xo st. tyt. 0 8 1
Ilość opadów w waa. °,3 ■— —

/ jad g *  e) wleć*.
do St 9-U

Pajw. tm p  pawlctrza w Cła’,A® dcky . 20,5
. . . . . .  . 8 , e

Przeciętna ttttk. j* ®* . w  Ciągu datby . 15,4
W leM . przeć, p«w. w  tilągn defcy . 18,2

O gó lay  K « n  pogody w R o sy i europejskiej 
t  rana on po&tfftwic Ułc&j ;m i. głównego O l- 
zertratoryum fizyesnegot

Opady notowano w  zachodniej połowie Rosyi 
Europejskiej i miejscami na wschodzie. Tempera
tura wyższa od normy we wschodniej połowie 
Rosyi—niższa w zachodniej.

Pogoda spodziewana w d. 20 maja: ćokol 
wiek cieplej na połud.-zach., temperatura bez zmia
ny w pozostałych rejonach Rosyi Europejskiej; 
deszcze możliwe są w pasie skrajnie-półnoCnym 
i miejscami na połud. wschodzie Rosyi.

2 SĄDÓW.
W  roli rewirowego.

W  czerwcu roku 1909 rewirow y cyrkułu pa- 
doiskiego Szejnicz, po wesołej zabawie w jakiejś 
restauracyi, przebrał się w ubranie swego przyja 
Cielą czerkiesa Dedekajewa, któremu oddał swój 
uniform, poczem obsj udali się do hotelu „Drezno" 
(Aleksandrowska 30). Tu rew irow y położył się 
spać. Dedekajew zaś w jego uniformie wyszedł na 
ulicę, wezwał z posterunku stójkowego i razem 
z nim udał się na rewizyę hotelu „Numery wscho
dnie" (Nadbrzeżno-Kreszćzatyćka 1) i „Port Dnie- 
prowski" (Aleksandrowska 28), gdzie obejrzeli ksią 
ik i i numery, poczem czerkies powrócił do hotelu 
„Drezno".

Cała ta mistyfikacya nigdyby się zapewne nie 
wykryła, gdyby autorowie jej nie pobili przytem 
szwajcara hotelowego, który przez zemstę zawiado
mił policmajstra o rewizyi hotelu przez Dedeka
jewa.

Wczoraj zasiadł on na ław ie oskarżonych w 
kijowskim sądzie okręgowym pod zarzutem przy
właszczenia sobie nienależąCej mu się władzy. Po 
rozpatrzeniu sprawy sąd przysięgłych uniewinnił 
Dedekajewa.

Sprzeniewierzenie
W  sierpniu r. z. dyrektor Tow arzystwa „Iza

ak Szwarcman" w ykrył w oddziale ubrań męskich 
defraudacyę w  sumie około 1,000 rb. Po przejrze
niu ksiąg przez buchaltera Towarzystwa Salomona 
Ktiearnuwskiego i pomocników jego Froima Sokoła 
i Ilerszka Grynberga okazało się, ń: kasyer wspo
mnianego oddziału Mordko Rozenblit, od czasu 
objęcia tej posady w lutym rgto r., przywłaszczył 
sobie 3 524 rb. 21 kop. z pieniędzy Towarzy- 
stwa.

Pociągnięty do odpowiedzialności Mordko R o
zenblit przyznał się do sprzeniewierzenia, iłóma 
cząc się, iż od marća 1910 r. systematycznie korzy
stał z pieniędzy, płaconych przez klientów za za
mówione ubrania, ponieważ otrzymywał zaledwie 
25 rb. miesięczne] pensyi, z Czego nie był w stanie 
się utrzymać. Podczas śledztwa pełnomocnik T o 
warzystwa „Izaak Szwarcman" zawiadomił sąd, iż 
cała sum*, zdefraudowana przez Rozenblita została 
w całości pokryta.

Wczoraj sprawę tę rozpoznawał kijowski sąd 
okręgowy przy udziale sędziów przysięgłych, któ
rzy uznali oskarżonego winnym sprzeniewierzenia, 
którego dokonał przez lekkomyślność.

Sąd na zasadzie 2 cz. 1681 art. kodeksu kar
nego skazał Rozenblita na Jw a  tygodnie aresztu.

Ns 130

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Karol Ryehter, dyr. 

fabr., z Petersburga; S. Gurland, inż.. z Charkowa; 
Leopold Heller; Adolf Golstein z Petersburga; W il
helm Strać z Odesy; Tadeusz Hejbowicz, ob., z p. 
berdycz.; Grzegorz Czertkow, pułk ; A. Szwencop, 
r. st.; Kazimierz Niebyłowski, ob.t z W oroneża; 
Teofila Nicbyłowska z Woroneża; R.Tanagoz; Sar- 
ra Tanago2; Włodzimierz Albraud z Połtawy; A le 
ksander Uspenskij; Eugenia Hanusz z zagranicy.

Grand-Hotel: pp. Karol Schoeneich, inż., z P e
tersburga; Olga Schoeneich z Petersburga.

Hotel branęoie: pp. Anat. Korbę z Peters
burga; Aleksander Efremenkow; Michał Szulc 
z W arszawy; E. Zimmerman z Moskwy; Jan Ru- 
mianCew; Alina KopcewiCz; W iara Abrahamson;
B. Gałagan; Stefan Prądzyński; Jan Smirnow; Miko
łaj Maksimowski; Włodzimierz Różycki ze Szczy- 
growa.

Hotel Erfnitage: pp Jan Mintian, adw. pryw.; 
T. Sawenko; Anna Ostrochowa; W. Finin, dyr. C.; 
N. Tobilewicz.

Hotel Htądyniulca: pp. Stanisław Kilanowicz 
z Kiszyniowa; Teodor Fiszer, art.; Marya Podżyda- 
jewa; Jerzy Łapo-Danilewski; A leksy Kułaków; Mi 
chał Ńazwanow, dyr. jałtuszk. c ; Nina Andrejew- 
ska; Marya Iwanowa; Wolf Waldman, dyr. chodor 
Cukrowni.

Hotel Unwersal: pp. Mikołaj Djaczenko: Olga 
Wysocka z Chersonu.

Hotel Rosya: pp. N. Nikitina; Helena Śliw iń
ska z Czernikowa; N. Połwiio; Maryau Borecki 
z Wacbnówki; Emil Szwajsgut; Jerzy Żuków; Ce
zary Lubiński, lekarz; Włodzimierz Zerebko; Piotr 
Niezabytowski; Stanisław Lubiński z Radomyśla; 
Michał Ranbołowicz; Anastazya W olska z Ochotni- 
kowa; Michał Nikitin; Arkadyusz Janeczek; Euge
niusz Tregubow; B. Korsunowski; Aleksandra So- 
łowjewa; Antoni Śliwiński, adm. maj.

KROMKA POLSKA.
— Bank W Zakopanem. Udogodnieniem dla 

gości zakopańsksch będzie niewątpliwie otwarcie w 
początkach czerwca r, b. filii banku oszczędnościo
wego z Krakowa w  Zakopanem.

Publiczność będzie miała odtąd możność za
łatwiania na miejscu różnych interesów finansowej 
natury, a zarazem pozyska miejsce do składania 
depozytów i kosztowności na cały Czas pobytu w 
Zakopanem lub też na czas udawania się na wy- 
cieezk'.

— Stypendyum dziennikarskie. „Słow o" war 
szawskie otrzymało z okazyi zgonu Donimirskiego 
następującą depeszę od Ignacego Paderewskiego z 
Morges: „Z niewypowiedzianym bólem dowiaduję 
się o śmierci waszego zacnego, prawego, szlachel 
nego redaktora. Z Całego serca opłakuję tę stratę 
niepowetowaną. Dla uczczenia jego drogiej pt. 
mięci proponuję utworzenie stypendyum jego imie
nia dla ludzi poświęcających się studyom dzienni 
karskim, z pierwszeństwem dla kandydatów, po 
chodzących z Poznańskiego.

jeśli projekt ten zostaire urzeczywistniony, 
składam na ter. cel 200 rb."

— Dyrektor szkoły przed sądem Drugi wy 
dział karny warsz. sądu okręgowego rozważył 
sprawę dyrektora technicznej szkoły vr W arszawie 
z wykładem w języku polskim, p W ładysław a Pio 
trowskiego, oskarżonego o to, że w czasie od r. 
rgoS do 1909 wydawał uczniom Swoim rzekomo po
chodzące ze szkoły rządowej świadectwa, stwier 
dzając w nich, że uczniowie ci, jako otrzymujący 
naukę w jego szkole, mają prawo na ulgę co do 
powinności wojskowej.

Sąd wydal wyrok uniewinniający.
— W ystawa powstania styczniowego we 

Lwowie. Na ostatnicm, odbytem pod przewodni
ctwem p. Franciszka Rawity-Gawrońskiego, posie
dzeniu sekcyi wystawowej komitetu dla obchodu 
50 lecia powstania styczniowego, referent sekcyi 
d-r. Aleksander Czołowski, przedstawił szczegóło
wy program wystawy zabytków i pamiątek r. 1863. 
W edług programu tego wystawa obejmie wszystko, 
Cokolwiek ma związek z dziejami roku 1863, okre
su manifestacyi patryotycznych i z dziejami repie 
syi, po stłumieniu powstania, ledenaście głównych 
działów zaproponował referent, a mianowicie: i-szy 
zabytki i pamiątki rękopiśmienne, 2-gi druki, 3-ci 
ryciny, 4 ty mapy i plany, 5 ty fotografie, 6 ty obra
zy i rzt/by (rok 1863 w  sztuce), 7-my pamiątki, 
8-ruy broń, 9 ty sztandary, 10-ty mundury, 11-ty  
katorga.

— Artyści polscy w  Paryżu Korespondent 
paryski „Kur, warsz." podaje następujące Cyfry: 
Nad Sekwaną przebywa w tej chwili dwustu sie 
demdziesięciu artystów plastyków płci obojej—na 
rodowości polskiej. W  trzech salonach wiosennych 
(łącznie z salonem „Niezależnych") wzięło udział 
siedemdziesięciu polaków i polek: mężczyzn 47 i ko
biet 23; malarzy 33, malarek 20: rzeźbiarzy 13; rze- 
źbiareK 3, i w  dziale sztuki Stosowanej 1 artysta. 
Pośród tych siedemdziesięciu artystów tylko ośmiu 
przebywa poza Francyą, sześćdziesięciu dwóch 
mieszka stale w Paryżu.

£  r i  A  £  f .

W  redakcyi „Dzienniku Kijowskiego" zło
żono:

Na biedne dzieci przy Tow dobroczynności: 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Michała Żm ijew
skiego: pp. rodzina Kondrackich 10 rubli, Anna
i Jan Jankowscy 10 r b , Marya i Cześ Jankowscy 
5 rb.

Na Tow. polskich kolonii letnich: Zamiast 
wieńća na grób ś. p. Felićyi L iese—rodzina 14 r b , 
„Ddzieci dzieciom" pp. Miruś i Marychna Klass 
1 rb.

Ila Dom Polski w Cieszynie: pp. M. i R . u. 
pamięci B. Prusa 1 rb.

Ha biednych przy Towarzystwie dobroczyn
ności: pp. M. i R. I „  pamięci Henryka T u rk ie w i
cza 2 rb.

Na ubogich, do uznania administracyi „Dzien
nika Kijowskiego" pp. Marya i Jan O lszewscy, za 
miast wieńca na grób ś. p. Eligiusza Miedzianow- 
skiego 10 rb.

Na szpital rzymsko-katolicki: pp. Zygmunt 
Broszkiewicz, pamięci Stanisława SyroCzyńskiego 
5 rb., Dowienieccy pamięci ojca 10 rb., Gustaw C y
wiński pamięci ojca 5 rb.

Na wpisy dla uczniów szkoły Zukiewiczowej 
p. Leonard Jankowski roo rb.

Na wydział letnisk przy Tow. Dóbr, za po
średnictwem o, Jó^efata Audrzejowskiego: pp. Eu- 
geniuszowie ZurowsCy 300 rb., W ładysław Jaro
szyński 300 rb.

Na bezpłatne obiady dla niezamożnych stu
dentów polaków przy taniej kuchni Kola kobiet

fpp. Eugeniuszowie Żurowscy za pośrednictwem p. 
ózefaia Audrzejowskiego 100 rb

Na wpisy dla niezamożnych uczenie szkoły p, 
Wołodkiewiczowej p. józefat Andrzejowski, w  za
mian udziału w majówce 3 rb.

K R O B i& A  E K i m S K I C Z H A .

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
usposobienie małoCzynoe, lecz naogół stałe; tranza- 
kcyi zawierano mało i przeważnie na potrzeby miej 
scow ezo spożycia.

Usposobienie z pszenicą stałe, lecz tranza- 
keye ograniczają się do niewielkich zakupów 
dla młynów; eksporterzy 1 spekulanci nie naby
wają towaru.

Ceny ozimej pszenicy folwarcznej na Sta- 
cyach kolei Południowo Zachodnich 1 rb. 23 k. — 
1T b . 25 kop, franco stacya Kijów 1 rb. 2G kop. — 
r rb. 30 kop.

Usposobienie z żytem spokojne i Stałe; zapo
trzebowanie , niewielkie leCz i zapasy prawie już 
wyczerpane, wskutek czego ęeny pozostają na da
wnym stałym poziomie; na staćyach kolei Południo
wo Zachodnich żyto włościańskie 85 — 90 kop., w 
Kijowie około 92 kop.

Z owsem usposobienie stale, zakupują na 
eksport przez granicę zachodnią i na ootrzeby kon 
sumęyi miejscowej; ceny na stacyaCn kolei Poł 
Zachodnich 93 kop. — 1 rb„ włościański około 95 
kop,; franko stacya Kijów owies folwarczny około 
i rb. ro kop.

Z jęczmieniem pozostaje nadal usposobienie 
mocne, pomimo zmniejszonego zapotrzebowania do 
portów; folwarczny jęczmień pastewny na stacyach 
kolei Południowo ZachodnicO około 1 rb., włościań
ski 93 — 95 kop.

Kukurydza w siałem zapotrzebowaniu, które
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zapewne znacznie się zwiększy z powodu otwarcia 
Dardanelów, obecne ceny na stacyach poludnio 
wych kolei Południowo-Zachodnich 76 — 80 kop

Z prosem bez zmian, cenv stale, okoto 1 rb. 
10 kop na stacyach kolei Pol. Zach.

Z  pozostałem zbożem bezczynnie, jedynie 
hreczka w  zapotrzebowaniu na stacyach po 83 — 
87 kop.

Ze zbożami przyszłego urodzaju u 'posab ’enie 
wyczekujące, sprzedawcy 1 nabywcv zachowują się 
nader powściągliwie w oczekiwaniu na' wyjaśnienie 
się w idików  na urodzaj, który wogóle zapowiada 
się zadawalająco. Pszenicę ozimą przyszłego uro 
dzaju rolowano na stacyach kolei Po .-Zachodnich 
po r rb. 4 kop, — 1 rb. 8 kop. groch „W iktorya" 
pośledniejsze gatunki po 1 i b. 5 kop. — 1 rb. io 
k o p , lepszy 1 rb. 10 kop — 1 rb. 17 kop., rychlik 
zielony około 1 rb. 30 kop.

StaCyu
banko-

Z g ie ł d y  c u k r o w e j .

Wobec nader słabego zapotrzebowania i 
znacznego zaofiarowania usposobienie z kryształem 
dla rynku wewnętrznego nader ospałe. Ceny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich 3 rub. 73 
kop.—3 rub. 75 kop Eksport z prawami konwen- 
cyjnemi 1 rub. 84 kop.— 1 rub. 85 kop.; świadectwa 
cesyjne 7 4 —7 5  « o p ; prawa konwencyjne 59—60 
kop., z prawami perskiemi usposobienie mocne, ce
na 53 51 i Pól 'top-

W ciągu ubiegłego tygodnia zawarto nastę
pujące irznzakeye, zatwierdzone przez kotnisyę no 
iowan przy giełdzie kijowsk cj:

I) 20,700 pudów kryształu gotowego po 3 
rub. 75 kop , stacya Korsuń, na mai (właściciel cu 
krowni—bankowi międzynarodowemu);

2j 16,aoo pudów, po 3 rub. 76 kop, 
Pohrebyszcze, na maj (właściciel cukrowni- 
wi rosyjskiemu).

Eksport:,
3) 20,oco pudów, po 1 rub. 85 kop. (z pra- 

wami Konwericyjnemij, na czerwice, par. Trościa 
nieć (kijowski bank prywatny—odeskiej filii banku 
zjednoczonego);

4) ioo.coo pudów po r rub. 8.4 kop. fz pra
wami konwenCyjnrmi), natychmiast, stacya Sacbar- 
naja (towarzystwo chamowskie banków, między 
narodowemu);

Świadectwa cei.yjne:
5) 9,000 pudów po 75 kop. tia maj (bankjmię 

dzynarodowy - właścicicl owi cukrowni);
6 24,000 pudów po 7.1 kop, ,1H grudzie' 

styczeń i kijowski bank p.ywatny — warszawskiej 
filii banku międzynarodowego).

Prawa konwencyjne:
7) 18,000 pudów po 60 kop. (dom handlowy 

J. llregT.an i sp. bankowi międzynarodowemu);
8) 10,000 pudów po 59 kop. (spekulant -- M 

Zaksowi);
9) 60000 pudów po 32 i pół kop., na miesiąc 

po repartycyi dla przyszłej kampanii (bank—dom. 
liandl. ] Kregman i sp. 1;

10) 8o,con pudów po 35 kop., na miesiąc po 
pai yoyi przyszłej kampanii (J. Gepner (owar/y 
stwn kurskientu).

Prawa perskie:
II) 15,001 pudów po 53 i pól kop. (bank zjed 

noczeny—Brl. Zaksowi 1;
42) to,oco pudów po 53 kop. (spekulant - M. 

Zaksowi).

Katastrofa w kinematografie.
W  miasteczku hiszpańskiem Villa Real, jak 

już doniosły telegramy, miała miejsce straszna ka
tastrofa, podczas której zginę'0 na rtiejs u 6c osób, 
a 167 osób odniosło rany mniej lub więcej ciężkie.

Ogółem przybjło na przedstawienie Jblizko 
300 ośób. Katastrofę wywołał właściciel kinematn- 
grafu, niejaki Pitasch, rzuciwszy nieostrożnie filmę, 
która mu się zapaliła przy manipulowaniu przyrzą
dem, do kosza, napełnionego fiJmami zużytemi. W 
jednej chv.ili jasny płomień wystrzelił z kosza, a 
ponieważ przedstawienie odbywało się — jak pod 
czas pamiętnej katastrofy we wsi Bciogoje—w bu 
dżie drewnianej, uiczem nie zabezpieczonej od po
żaru, przeto ogień znalazł lekką strawę i zanim 
zdoiano pomyśleć o ratunku, już dach budy stanął 
w  płomieniach

Blask gwałtowny cgnia wywołał straszny po
płoch śród publiczności. Część jej rzuciła się ku 
wyjściu, część zaś ku drugim, naprzeciwko położo
nym drzwiom, które miały służyć za wyjście zapa
sowe. Niestety, okazało się, że drzwi te są zam
knięte. Fala więc osób, odbiwszy się o te drzwi, 
runęła z powrotem na tłum, cisnący się przez drzwi 
pierwsze, wywołując ścisk i zamęt okropny. Śród 
rvków, jęków, płaczu i przekleństw wszyscy darli 
się dosłownie jeden przez drugiego, gniotąc i prze 
wracając słabszych, ku zbawczemu otworowi, przy 
trzasku i huku płonących nad głowami belek

Cały ten okropny zamęt nie (rwał nawet kwa 
dransa, wystarczyło to jednak dla zabicia kilkudzie
sięciu osób, przeważnie kobiet i dzieci, oraz do po 
kaleczenia większości przerażonych.

Na progu drzwi wyjściowych utworzy) się 
stos 40 zwłok, v  prost skłębionych w jedną masę. 
Dwadzieścia jeden osób leżałj wzdłuż ścian i la 
wek budy. Bardzo nieznaczny ich procent zginął od 
dymu i ognia. Ogromna większość padła ofiarą 
popłochu i dzikiego przerażenia. Mężczyźni dali tu 
—nie jak na „Titanicu" —dowód brutalności okrop
nej, tratując, odpychając i gniotąc kobiely oraz 
dzieci.

Z 1 czby 17 osób, najciężej ranionych, 10 jest 
umierających.

Władze aresztowały właściciela kinematogra
fu, ludność jednak miasteczka domaga się także a- 
jesztowania burmistrza, który, lekceważąc wszelkie 
przepisy obowiązujące, udzielił pozwolenia na u- 
rządzenie kinematografu w budzie drewnianej.

O d a ł n i e  wiadomości.
Zbrojenia angielskie. Londyńska „Pall 

Mail Gazette* donosi z Kairu, że celem kon- 
ierencyi naczelnego wodza angielskiego w K;ip- 
cie lorda Kilcbcnera z prezesem ministrów an
gielskich i ministrem marynarki było obmyśle
nie nowych zarządzeń wojskowych w L ep cie  
i na morzu Sródzietnncm.

Zalega angielska w Egipcie wynosi fi,000 
żołnierzy, rezerwy zaś stoją na wyspie Malcie

Obecnie wojska te będą znacznie pomno
żone. Część wojsk angielskich z Afryki połu
dniowej zostanie przewieziona do Egiptu, po
nieważ Egipt jest punktem oparcia całej polity
ki angielskiej na wschodniej części morza Śród
ziemnego i tworzy bardzo ważny punkt obronny 
z uwagi na Indye. Nadto w Kairze powstanie 
komenda generalna wszystkich wojsk angielskich 
na morzu -Sródziemrera.

T a te g iH M if.
(Od kortmondanióy) własnych i Agamy i Pe 

tersbursMe}). 
Z parla nsntu francuskiego

Paryż (AP). W  izbie posłów podczas de- 
b3tów nad podwyższeniem cen na pszenicę re 
ferent komtsyi celnej po porozumieniu się z 
rządem oświadczył, że niema podstaw do cza
sowego skasowania cci. Dostatecznie jest zwię 
kszyć zapasy pszenicy w drodze bezpośrednich 
zakupów za granicą. Izba rozpoczęła rozpa
trywanie projektu prawa o czasowem dopusz
czeniu pszenicy

Z parlamentu austryacki go.
Wiedeń (AP). Izba pos’ów. Kom isyado 

spraw bośniackich przyjęła referat wniesiony 
do parlamentu przed trzema laty w sprawie 
projektów piąwa, będących w związku z przy

łączeniem Boś ;ii i Hercegowiny. Komisy a 
konstatuje, że stosune* prawny Austryi do a- 
nektowanycli prowincyi jest analogiczny do 
stosunku W ęgier do pomienionych ziem. 
Traktat berliński bowiem przyznał monarchii, 
jako niepodzielnej całości pewne pełnomocnic
twa międzynarodowe.

Z parlamentu łuckiego.
Rzyitl (AP). Izba posłów. Uzasadniając 

interpelacyę, wniesioną w sprawie obrony wio 
chów w Turcy!, Barzilay wskazał, że Niemcy 
w r. 1876 na początku wojny rosyjsko-turec- 
kiej, były innego zdania co do obrony dyplo
matycznej, niż obecnie. Mówca uważa, że zmia
na ta stoi w związku z przedsięwzięciami prze- 
mysłowemi Niemiec w Turcyi.

Wyjazd esia do Wiednia.
Sofia (AP) Z  okazyi imienin cara F er

dynanda w soborze katedralnym odprawione 
zostało nabożeństwo. Nie było żadnych uro
czystości, ponieważ wieczorem car z książętami 
Borysem i Cyrylem oraz ininisbem Geszowem 
wyjechał do Wiednia w celu odwiedzenia cesa
rza custryackiego.

Na odsłonięcie pomnika
Snfis (AP). Na odsłonięcie pomnika Ce

sarza Aleksandra III przybędą do Moskwy mi
nister Ludskanow w charakterze przedstawicie
la rządu i generał Sarafonow w charakterze 
przedstawiciela artnii.

Serbia a fecłyarya.
Białugród (AP).

działacze suołeczn* w
bułgarscyPrzybyli tu 

Tu rokowań w sprawie 
kulturalno ekonomicznego zbliżenia serbów i buł- 
garów— doznali tu serdecznego przyjęcia.

Ruch strajkowy.
Londyn (AP). Liczba przystępujących do 

pracy zorganizowanych robotników zwiększa 
się z każdym dniem. Jednakże kwestya straj
ku pozostali, dotychczas, nie rozstrzygnięta. 
Narodowy komitet wykonawczy zbierze się du 
19 mzja celem omówienia żądań londyńskiego 
komitetu strajkowego w sprawie ogłoszenia 
strajku powszechnego. Przypuszczają, że żąda
nie to natrafi na opuzycyę. Robotnicy dokowi 
przyjmą prawdopodobnie propo/ycyę rządu w 
sprawie utworzenia komisyi kompromisowej.

Zapizeczenle-
Madryt (AP). Prezes ministrów oznajmił, 

iż wiadomość podana przez pisma o podróży 
króla Alfonsa do Kilonii jest nieprawdziwa

Sprawa kreieńska.
Ateny (AP). Deputowani Łrcteńscy posta

nowili jednogłośnie udać się do izby deputo
wanych.

Z Persyi
Tfcbrys (AP). Policya wykryła na rynku 

skład karabinów rosyjskich i nabojów. Broń 
ta została zakopana przez fidajów po zajściach 
grudniowych.

Tabrys (AP). Z  Suudibułaku donoszą, iż 
turcy wysiali jeden oddział piechoty z dwoma 
działami do Serduszt-Banu a drugi do Sulduz 
Lachidżaru,

Chcja (AP). Konsul rosyjski wyjeżdża do 
Salmaru w celu załagodzenia nieporozumień 
wynikłych na tle agiarnym  pomiędzy ludnością 
chrześcijańską, ormianarpi i auisarami a wia 
ścicielami ziemskimi narodowości perskiej.

Teheran (AP). Kermanszach wojska rzą
dowe objęły w nos‘adanie bez walki.

S ;la r  ud Douleh uciekł.

Skrawy marokańskie.
Paryż (AP). Minister wojny oświadczył 

dziennikarzom, że niepokój wywołany przebie
giem spraw w Maroko, niem a racyi bytu.

Paryż (AP). W  komisyi izby do spraw 
zagranicznych Poinczić udzielił wyjaśnień w 
sprawie traktatu, ustanawiającego protektorat 
nad Maroko. Minister jest przekonany, że g e 
nerał Lyaulay naprawił błędy poprzednich 
władz. Poiccaie oświadczył, że Mulay-lTafid 
zapewnił generała Lyautay a, że zdecydowany 
jest nie poruszać więcej kwestyi abdykacyi.

Buzwzglądny egzaminator
Petersburg tWł.). w  żeńskim instytucie 

medycznym miał miejsce zatarg słuchaczek z 
profesorem Suslowym, który na egzaminach 
postępował zbyt bezwzględnie. Deputacya słu
chaczek zwróciła się do dyrektora z prośbą 
wpłynąć odpowiednio na prof. Suslowa.

Echa zajść nid Leną.
Petersburg (Wij). Senator Manuchiu i 

członkowie senatorskiej komisyi rewizyjnej 
wczoraj wyjechał' -.1- irkucka. źdż;.j.y.cmu
senatorowi licznie zebrana publiczność urządzi
ła owacyę.

Petersburg (Wl.) Sen. Manuchin oświad
czył jednemu z dziennikarzy petersburskich, że 
plan lewizyi jest już opracowany i że rewizya 
prawdopodobnie zostanie ukończona w siei pnij.

Petersburg Wi.). Tow. leńskie zakomu
nikowało departamentowi górniczemu, że powzię
ło zamiar zadośćuczynienia żądaniom robotni 
ków co do zwiększenia plaey.

Petersburg (Wl .)• Z  kopalni lenskieb do
noszą o aresztowaniu Pawia Bataszewa, którego 
minister Makarów b'ędnie utożsamił z Bałasze- 
wym b. posłetn do a ej Dumy Państwowej.

Petersburg (Wł-). Eksbumaey.ą zwłok ro
botników zabitych nad Leną stwierdziła, że 
większość ran zadana została w plecy i w 
boki.

Ustalono, że nikt z robotników • nie byl 
uzbrojony. Bezpodstawne jest równ rż twier
dzenie, jakoby strajk wywołany został agiłacyą 
polityczną.

Ekskur«ya niemiecka w Rosyi
Charków (AP). Goście niemieccy w yje

chali do Moskwy.
M oskw a (AP). Przybyło 105  członków 

berlińskiego T-w a nauk politycznych z pn-L- 
sorami Zeringiem i Augagenem na czele. Po
witali przybyłych na dworcu konsul niemiecki i 
przedstawiciele miasta.

Wyroki.
Riazćiń (AP). Sesya wyjazdowa moskiew

skiej izby sądowej ukończyła rozpatrywanie 
sprawy je g o rj-w slk j parlyi s. r. Skazano 3 
osoby na ciężlie ro ło ty  na 9 7 1 4  lata, 8 na 
zesłanie na osiedlenie, 5 r.a fortecę na różne 
terminy; 13  osób u liewinnionc.

Petersburg (AP). Sąd oktęgowy uniewin
nił M cbajł iwa, oskarżonego o blużoiet siwo z 
powodu wydania ksążki Nietschcgo „A nty
chryst*.

OdcSa (AP) Dba sądowa po rozpaUzcniu. 
sprawy zderzenia się statków „Lowkij* i „Wam 
pca* zatwierdziła wyrok sądu, na mocy które
go kapitanowie Panów i Grot zostali skazani na 
cztery miesiące więzienia oraz na pokutę ko 
ś cielną.

Orzeczenia senatu 
Petersburg (AP) Senat odrzucił skargi

kasacyjne; 1) dym pułkownika Moidwi.iowa, 
skazanego przez tobdski sąd okręgowy na 17  
at robót cię>kich za zabójstwo żony 2) po 

wodów cywilnych i protest prokuratora w spra
wie milionera moskiewskiego Goriuszina, oskar
żonego o oszustwo i uniewinnionego przez mo 
skiewski sąd okręgowy oraz 3) doradcy pra 
wnego głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych na wyrok tyfliskiej zby sądowej, któ 
ra przyznała osobom prywatnym prawo własno 
ści na 1700 dziesięcin ropont siych  gruntów w 
powiatach babińskim i szemaefcińskim.

Sprawa tkspedycyi Siedowa.
Petersburg (W l.). Komisya rpecyalna 11- 

tworzona przez ministra marynarki Grygorowi- 
cza dla rozpatrzenia projektu wyprawy Siedo 
wa do bieguna północnego .uznała wszystkie 
wyliczenia Siedowa za bezpodstawne.

O krtdyt na flotę
Petersburg (Wł.), Na posiedzeniu fral eyi 

październikowców Guczkow referował sprawę 
kredytu na flotę. Program ministerstwa ped 
legał gruntownej krytyce. Większość wypo 
wiedziała s ę przeciwko wyasygnowaniu mini 
sterslwu pół miliarda rubli, oświadczając się za 
udzieleniem kredytu częściowego. Prawdopo
dobnie uchwalony zostanie kredyt 100  mil.o- 
nowy.

Petersburg (Wł ), Referat komisyi obrony 
państwowej o wyasygnowaniu 502 milionó 
rubli na budowę f oty został tak nieudolnie 
opracowany, że Rodzianko tpe uznał za moźli 
we złożyć projekt ten komisyi budżetowej.

Sprawa eplsk«pa Fermogena.
Petersburg (Wl.). „Ziemszczina* zsprze 

cza kategorycznie pogłoskom, jakoby episkop 
Plermogen w klasztorze żyrowieckira znosi 
przeróżne szykany. Episkop był niemile dot 
knięty notatką zamieszczoną w gazecie „Sw iet", 
iż cierpi rzekomo głód, gdyż w istocie żadne 
go niedostatku nie doznaje.

Z komisyi interpelacyjnej.
Petersburg (AP) Komisya interpelacyj

na odrzuciła interpelacyę soc -demokratów w 
sprawie prześladowania administracyjnego pism 
robotniczych; „Żiwoje Dieło* i „Prawda*, uzna 
jąc postępowanie adininistracyi petersburskiej 
za legalne, gdyż pisma te podburzały jedną 
część ludności przeciwko drugiej.

Przemianowanie kolei
Petersburg (AP) Najwyżej zezwolono na 

przemianowanie, z powodu setnej rocznicy w o j
ny i8 i2 r ., kolei Moskiewsko-Brzeskiej, znajdu 
jącej się na terenie wojny, na Aleksandrowską, 
na cześć Aleksandra I.

Komitet olimpijski-
Petersburg (Wł.) Zatwierdzona została 

ustawa rosyjskiego komitetu olimpijskiego, ma
jącego na celu zjednoczenie rosyjskich organi 
zaeyi sportowych.

Konfiskata
Petersburg (AP). Skonfiskowany został 

numer pisrneł „Siew ier*. Redaktor pociągnię 
ty został do odpowiedzialności z art. 73.

Różne.
Madryt (AP) Ruch kolejowy w Ar.da 

luzy i został przywrócony.

(Od Agencyi Petersburskiej )

I r n m s ,  P a ń s t w o w a .

Posiedzenie z d. 19 maja.
Przewodniczy Rodsiailko.
W loży ministrów —  minister sprawiedli

wości.
Na porządku dziennym dalszy ciąg roz 

ważania według artykułów przepisów czaso
wych o sądzie gminnym.

Po przemówieniach Chasmamedowa, Kro- 
potowa, Andrejczulta, Fomkina, Łukassina i 
Szily, cUy szereg artykułów zostaje przyjęty w 
redakcyi komisyi kompromisowej.

Następnie Duma przechodzi do rozdziału 
o wyższym sądzie gminnym.

Aft. od 29 do 40 o wyższym sądzie 
gminnym, mającym na celu rozpoznawanie 
skarg na wyroki sądów gtninnycb, Csernostoi- 
tow proponuje zastąpić jednym artykułem, usta

jącym, że skargi powyższe składane być ma
ją zjazdowi sędz ów pokoju Wniosek ten po
piera Gcrasimow. Przeciwko niemu wypowia
dają się: Gulkin, Andrejczuk, Gzerkasow, Ko- 
walenho 2, Kropotow i Antonoio. Poprawkę 
Czernoswitowa odrzucono. Artykuły przyjęto w 
redakcyi komisyi.

Podczas mowy Kowalenki 2 do snlt obrad 
wszedł 1 usiadł na ławie poselskiej Gołolobow 
Pomocnik komisarza Damy Państwowej pod
chodzi do Gołołobowa i coś mu mówi, poczem 
Gołolobow opuszcza salę posiedzeń.

Marków drugi w kwestyi porządku dzien
nego oświadcza, że Golołobowowi, który wszedł 
do sali posiedzeń, przewodniczący zapropono
wał opuścić salę, wobec tego, iż poseł ten mia 
nowany został na posadę administracyjną. M ir
ków 2 postępowanie takie uważa za niezgodne 
z prawem wobec istnienia określonego artykułu 
prawa, który głosi, że przed uchwałą Dumy o zło
żenia mandatu przez posła, poseł zachowuje 
swe pełnomocnictwa.

Przewodnicząct/ wyraża ubolewanie z po
wodu, iż posil Marków nie dowiedziawszy się 
dokładnie, co uczynił prezydent Damy państw o
wej, wystąpi! na mównicy z tak katcgwycznera 
oświadczeniem. Prezydent wcale nie prosił 
Gołołobowa opuścić salę. Dla tego też oświad 
czenie Matkowa mija się z prawdą (Oklaski w 
centrum).

Prezydent ogłasza przed chwiią otrzyma
ny list Gołołobowa, zawiadamiający o złożeniu 
przez niego mandatu poselskiego.

Dalsze artykuły przepisów czasowych o 
sądzie gminnym przyjęto w redakcyi komisyi 
kompromisowej za wyjątkiem art. 67, który u- 
chwalony został z poprawką Pachalczaka.

Szczegółowe czytanie projektu prawa u 
kończone.

Pietrow -V oświadcza, że projektowany 
sąd gminny bardzo mało się różni cd istnieją
cego sądu gminnego 1 że ludowi narzucony 
jest sąd naczelników zieiąskicb; grupa pracy 
glosować będzie przeciwko projektowi, gdyż

sąd nnejseuwy powinien być bczsUuowy, nie
zależny od administracyi i wybierany przez ca
łą iudność.

Przepisy czasowe o sądzie gminnym Da
ma w całości uchwala i przechodzi do rozwa
żania dalszych artykułów projektu prawa o są
dzie mirjscowym.

A.ntonow  proponuje przywrócić artykuły, 
usunięte przez Radę Państwa, według których, 
w miejscowościach, gdzie większość ludności 
nie rozumie języka rosyjskiego, dozwolone jest 
osobom interesowanym składanie podań, skarg 
i wyjfiśnień w języku miejscowym, przyczem 
osoby, zeznające pod przysięgą, mogą przysię 
gać w języku ojczystym.

Zamysłowslcij oponuje przeciwko rozwa
żaniu tej kwestyi wobec tego, iż wspomniane 
artykuły są pominięte w referacie komisyi kom
promisowej.

Glebow  proponuje odroczyć sprawę po
wyższą do następnego posiedzenia. Wniosek 
ten zostaje przyjęty.

Następne posiedzenie dn. 2 1  maja.

R a d a  P a ń s t w a .

Posiedzenie z d 19 maja.
Przewodniczy Akimow.
Na porządku dziennym referat komisy1 

finansowej w sprawie preliminarza dochodów 
i wydatków na rok 19 12 .

Refe)’ent Bmitrijew  wyjaśnia, że komisya 
zaaprobowała projekt preliminarza dochodów 
uchwalony przez Dumę; zmniejszyła zaś preli
minarz wydatków o 9 milionów, nie zaś o 
17 milionów, jak to projektowała Dama.

Mówca charakteryzuje świetny stan flnan 
sów państwa i zwraca uwagę na istnienie 450 
milionów rubli wolnej gotówki kasy państwowej.

S k irm u n t  twierdzi, że stan ekonomiczny 
Rosyi bynajmniej nie/ odpowiada świetnemu 
stanowi kasy państwowej.

Hr. Witte, zwracając uwagę na fakt, że 
>|:1 dochodów państwa pochodzi ze sprzedaży 
wódki— domaga s'ę by przynajmniej 25 initio 
nów rubli użytkowane były na walkę z pijan 
stwem.

Prezes rady ministrów  j.rzemawia w c ią 
gu półtorej godziny, uzasadniając pozyrye pre
liminarza,

Prezes ministrów zaznacza, że obliczenie 
dochodów na rok 19 12  zostało dokonane nader 
oględnie, gdyż właściwie dochód przewidziany 
na rok 19 12  nie przewyższa dochodu, który 
wpłynął faktycznie w r. 1 9 1 1 .  Być może, że 
rzeczywistość zaprzeczy rachunkom, lecz w 
chwili obecnej w życiu państwa niema oko
liczności wzbudzających obawy. Pomimo spóź
nionej wiosny —  pogeda sprzyja zasiewom 
Prelimincrz wydatków przewyższa preliminarz 
zeszłoroczny o 142  miliony rubli, z tej sumy 
50 milionów przypada na ministerstwo mary 
narki, pozostałe 92 miliony przeznaczone są 
na potrzeby ministerstw wojny, rolnictwa, 
oświaty i skarbu

Wzrost wy.latiów jednak nie jest groźny, 
gdyż odpowiada wzrost )wi dochodów. Możemy 
spokojnie patrzeć na naszą sytuacyę .manso- 
wą. Prezes rady ministrów sfwierdza, że od 
3-ch lat R osya dochodami zwyczajnymi pokry 
wa nie tylko wydatki zwyczajne i nadzwy
czajne, lecz i część długu państwowego.

W ciągu tego okresu dług państwowy R o
syi zmniejszył się o 200 milionów rubli, co 
zmniejsza stopniowo wydatki bieżące na opła
cenie procentów.

W  ciągu pięciu ostatnich lat, R osya uczy
niła zadość wielu palącym potrzebom, naprzy- 
klad 289 milionów rubli wyasygnowano mini 
sterstwu wojny na cele obrony państwowej, 
120 milionów na zwiększenie budżetu minister
stwa oświaty, 1 ió  na cele ministerstwa rol
nictwa i t. d.

Nieurodzaj spowodował olbrzymi wyda 
tek 154  milionów dla okazania pomocy lud
ności dotkniętej tą klęską.

Pomoc ta, osięgnęła swój cel. Ludność 
otrzymała niezbędne zapasy zboża i pola zo 
stały w czas zasiane. Niebawtm ogłoszone zo- 
stara dane, stwierdzające, iż w miejscowościach 
dotkniętych nieurodzajem choroby zakaźne wca
le nie szerzyły się tak, jak to wydawało się 
pewnym badaczom tej sprfiwy,

(D n )
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Usposobienie z walorami państwow ni moc 
ne i zwyżkowe; z papierami dywidend wymi tiar- 
góf mocne; z premiówkami bez zmian

8 IEŁ.OH Z 8 C Z 9 W A .

(Te)egran Spccyafsy)

Argentyna W rejonie północnym siew psze
nicy i siemienia rozpoczął się w sprzyjających wa 
runkach, w rejonie zasiewów kukurydzy wspaniała 
pogoda, co sprzyja zbiorom. Zbiory są wstrzym y
wane brakiem robotników.

Jelec. Usposobienie z pszenicą słabe, z ow 
sem stale, z żytem małoczynne Pszenica 1 rb. 32 
kop żyto 1 rb. 27 kop , owies 99 kop., jęrznreń 
90 kop

Libawa UspoSobien'e z owsem Czarnym z 
hreczką, z siemieniem konopnem bez zmian, z po
zostałem zbożem słabe. Zyto I rb. 7 kop , żyto 98 
kop ; jęczmień 1 ib. i 1/., kop.

Petersburg Kaiasznikowskft giełda. Usposo
bienie z żytem uezezynne, z owsem spokojne, z o 
trąbami stałe, z mąką spokojne.

Data 19 go maja 1972 r.

Sarlla, W ypłaty aa Petcrthasg tp. 215.40
t » r  a ,5 35

K art w ektlaw y aa Peterskarg aa ( d a l ------
41 a* ,  paiyC ira  1905 r. 10060
4*/, rftata patstw aw a rt-44 r .---------------- ------
R . l y j  bil. kredyt. 100 rb. . 3 156 5
Dytkwata prywatne . . . .  4r[3
Usposobienie mocne.

Pary*.—W ypłat* as Peterskuift
Ceaa aa ja itlsa  . . .  2Ć4 625
Ceaa aajwyżlsa . . 266625
4 ' o reata paftttwewa 1S94 r. 9 150

{łeiyOika 1909 r .........................102 65
S°/0 pożrćika ««ylsk» lątE r. 104 80

Dytkon o 2M , J 1
Usposobienie trwałe.

LoaAfR,—5%  pożyczka retyjska 1909 t. IC4R1
4I/«o/jipelyfiaka rełyjska 1909 r bet kup loabs 
Usposobienie spokojne, lecz ospałe. 

A M i t i r l M . - } ' )  pożyeska rosyjska 190* r. — .—
41 ! * , pożyczka rosyjska 1*09 t 96 i4

Wlsdea.—5t pożyczka rosyjska igof r. 105 00

Z ostatniej chwili.
Kandydatura Goluchowskiego.

Wiodeń (Wł.). Wobec protestu lud iwców 
przeciwko kandydaturze Abrahamo wlcza na 
marszałka Galieyi, —  marszałkiem mianowany 
będzie prawdopodobnie Agenor G Juchow ski.

Szpiegostwo.
Lubeka (Wl.). W rządowej fabryce pro

chu aresztowano robotoików pod zanutem 
skradzenia pewnej ilości nowego precf u, w ce
lu wydania tajemnicy Ub ykacyi obcemu mo
carstwu.

Lwów (Wł ). Aresztowano pod zarzutem 
szpiegostwa mniemanego barona rosyjskiego 
Koeniga i jego żonę, z domu Witkowską, po
chodzącą z W arszawy. Para ta bawiła we 
Lwowie dwa miesiące. Skonfiskowano znale
zioną w mieszkaniu Koenigów kompromitującą 
korespondencyę, datowaną z Kijowa.

Proces o deiEonstracyę
Lwów (Wł.). Sąd karny rozważa obecnie 

sprawę wytoczoną przeciwko studentom poli
techniki lwowskiej i studentom prawa uniwer
sytetu lwowskiego, oskarżonym o wspóludz at 
w manifes'acyach grudniowych chełmskich. W y
rok spodziewany jest w poniedziałek.

Wizyta królowe] Wilhelminy.
Par>ż (Wł.). Przybyła tu królowa holen

derska Wilhelmina z małżonkiem Zgotowano 
jej przyjęcie entu ryantyczne. Po obiedzte u 
prezydenta Rzeczypospolitej Fsllieres a odbędzie 
się przedstawienie galowe w operze,

W Maroko
Paryż (Wl.). Zapomocą telegrafu iskro

wego donoszą z Fezu, ?u generał Lyautay do
konał pomyślnej wycieczki przeciwko 8000 ber- 
berów. Na północy miasta i drogi zajęte są 
przez powstańców.

Zeppelin II.
Berlin (Wl.). Sterowiec Zeppelina wzniósł

szy się w pobliżu jezścra Badeńskiego, po 12  
godzinach podróży wylądował w Hamburgu, 
gdzie W tłumach publiczności, obecnej przy 
wylądowywaniu, znajdował s,ę ks. łle n r jk  
Pruski.

Balon nabędzie rząd niemiecki.

Powstanie w Albanii.
Prisreil (WL). Pod Ipekiem skoncentro

wało się 14,000 powstańców albańskich.

Wybory w Belgii.
Bruksela (Wł.). Dziś odbędą się wybory 

do parlamentu. Zapowiada się zacięta walka 
katolików z liberałami.

Sprawa rozruchów w Swleciu
Grudziądz (WL). Wczoraj na procesie o 

rozruchy w Świeciu przemawiali prokuratoro- 
wie Henzel i Lachman, następnie obrońcy. W y
rok zapadnie dziś.

Bank polski w Berlinie
Berlin (Wł ). Wczoraj grono kapitalistów 

i bankierów polskich wykończyło opracowanie 
projektu wielkiego Banku Polskiego w Berlinie, 
centralizującego kapitały w jednych rękach. 
Kapitał zakładowy wynosi 5 milionów n.arek.

Katastrofa tramwajowa.
Monachium (Wł ). Wieczorem zderzyły się 

tu dwa elektrowozy 6 osób otrzymało rany 
śmiertelne, 10  ciężkie.

Barbarzyństwa w Meksyku.
NeW-York (WL). Rew olucjoniści meksy

kańscy zrabowali miejscowość F rts  Marias, 
wiele kobiet i dzieci spalono na stosach

Wojna włosko-turecka
Konstantynopol (Wł.). Fiota włoska bom

bardowała dwa forty w Jemenie. 5 meczetów 
i 3  domy uległo zburzeniu. 2 osoby zabite, 
kilkanaście ciężko rannych.

Setmen (AP). Wśród marynarzy i ofice
rów statków wojennych tureckich, znajdujących 
się w cieśninie Dardanelskiej, dały się zauwa
żyć objawy niezadowolenia z powodu pozosta
wienia floty tureckiej w bezczynności.

Marynarze uchylili się od robót nad usu
waniem torped w cieśninach i musiano używać 
siły w celu zmuszenia icn do pracy

Oficerowie domagają się rozpoczęcia ak- 
cyi czynnej.

Porta rozważywszy tę sprawę uchwaliła 
w dalszym ciągu stosować taktykę wyczekiwa
nia chwili odpowiedniej.

Na Kubie.
New York (AP). Donoszą z Hawanny, żc 

prezydent Gowez pozwolił na wylądowanie 
wojsk amerykańskich dla obrony życia i mie
nia cudzoziemców.

Żydzi a wybory do 4-e] Bumy
Petersburg (Wł.). Narada przedstawicieli 

ludnoś:i żydowskiej 15  miast uchw alła zaw
rzeć bloki wyborcze tylko z grupami postępowe- 
nń; bloki z polakami uznano za niepożądane. 
Uchwalono również nie popierać kandydatur 
przechrzt'• w ani na posłów ani ua wyborców.
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Co robią ryb^f podczas 
posuchy.

Zajmujące spostrzeżenie poczynili przyrodni
cy nad zachowątkiem się niektórych ryb wobec po 
suchy. Okazało się, że nawet szczupaki i okonie, 
ginące szybko po wyjęciu ich z wody, In a ją sposo 
by zabezpieczenia się przed śmiercią na wypadek 
wyschnięcia wody, w której mieszkają. Ta akcya 
ratunkowa polega ca zagrzebaniu się w ziemi.

J. Buchanan badat to zjawisko, przebywając 
w  jednej z posiadłości księcia Monaco. Park, znaj 
dujący się w  tej posiadłości, otoczony jest czworo
bocznym rowem, wypełnionym wodą. Rów  ma 5 
kilometrów długości, ió metrów szerokości i pół 
tOra metra głębokości. W ubiegłym roku skutkiem 
długiej posuchy woda w tym rowie wyschła, była 
bowiem zasilana tylko źródłami zaskórnemi. Cho
ciaż było tan; mnóstwo karpiów, linów, okoniów i 
szczupaków, Buchanan po wyschnięciu wody nie 
spostrzegł na dnie łożyska żadnych ryb, które wi
doczni e nie zginęły, ale gdzieś znikły.

Dnia .29 września wieczorem po 8 tygodnio
wej posusze spadły silne deszcze, skutkiem któ 
rycb na dnie rowu utworzyły się dwie sadzawki w 
niżej pclożonych miejscach. Nazajutrz, po deszczach 
saostrzegł Buchanan w owych sadzawkach, które 
miały Co najwyżej 30 centymetrów głębokość?, mnó- 
stwo ryb. B yły  to przeważnie duże okonie, a w 
jednej z większych sadzawek pojawiły się także 
szczupaki. W  następnym dniu poja>viła się jeszcze 
większa ilość ryb, znowu przeważnie okoniów To 
wydobywanie się ryb z namułu trwało do 3 paź

dziernika a Buchanan obserwował je. bezpośrednio 
także w  sąsiednim stawie, gdzie po ulewnym desz 
czu wydostały się ryby z mułu, leżały przez pe
wien czas nieruchomo'do góry brzuchem, a potem 
wesoło pływały.

Na innych miejscach wymienionego rowu po 
wrót do normalnego życia nie'powiódł się. Ziemia 
skutkiem deszczu rozmiękła należycie, utworzyła 
się nawet m ałi sadzawka, którc-j woda jednak me 
megła rybom wystarczyć do życia. Ryby wydobyły 
się z rozmiękłej ziemi, nie mając atoli dostatecznej 
ilości pow etrza w  małej sadzawce, rozpoczęły roz
paczliwą walkę o byt. Słabsze ryby zosiały przez 
mocniejsze wyparte z wody i rychło usnęły, a po 
kilku godzinach ten sam los spotkał ryby, pozosta
łe w wodzie Po raz drugi żadna z nich nie zagrze
bała się w ziemi.

Największą uwagę zwracało na siebie zacho
wanie się szczupaków i okoniów. O karpiach i li
nach, które pożywienia szukają na dnie wód, wia
domo, że w perze zimowej zagrzebują się w  ziemi. 
Dla tych ryb podobne schronisko na wypadek po
suchy nie jest wcale dziwne. A le a szczupakach 
i okoniach nic takiego dotąd nie słyszano. A  jed
nak one równie, jak inne ryby, podczas przeszło- 
roczriej posuchy z miejsc, gdzie dno było twarde, 
popłynęły do miejśc o dnie mułistęm i tam zako 
p iły  się w ziemi. Ponieważ wedle zapisków od 
ostatniego wyschnięcia wody w rowie minęło prze
szło 100 lat, więc szereg pokoleń rybich nie miał 
sposobności do prżedstębrania takich środków, Ce 
Lem uniknięcia śmierci. Nadzwyczajna posucha w 
lecie 19 1 1  roku obudziła odwieczny instynkt.

Z E  S P O R T U .

Zlot wioślarski to Ciechocinku.
Zlot wioślarski tegoroczny w Ciechocinku 

odbył s ę w warunkach atmosferycznych najniepo- 
rnysrniej.szych, a stworzył zebranie najświetniejsze.

W d. 26 ym b. m., w  niedzielę, przybył da 
Ciechocinka po południa wiceprezes W. T .  W,, p, 
L. Kobyłecsi, z kilku wioślarzami warszawskimi i 
zaraz zarządził wyprawę nad W isłę w  oczekiwaniu 
nadpłynąć mająćych łodzi.

jednak do godz. 9 ej wieczorem u Czerwone
go Krzyża żadna łódź nie zjawiła się. Dopiero c 
północy nadeszła depesza, że dwie łodzie tam przy
biły z Łosad*mi zupełnie wyCzerpanemi walką z 
silną przeciwną falą.

Nazajutrz wczesnym Pankiem łodzie te stanę
ły w Ciechocinku z osadami włoclawskiemi pod 
sterem pp, Kowalewskiego i Paczkowskiego. Łódz 
warstawska p wiostówka, pod sterem p. ].
Służewskiego, przybiła dopiero na miejsce o godz. 
1 ej w  poł., druga łódź warszawska „Prosną", sta
nęła w  Płocku i osada razem z Wioślarzami płocki
mi na zlot w dalszą drogę udaia się parowcem.

Jednocześnie koleją zaczęli zjeżdżać się uCre 
stuicy' zlotu i gośćte z W arszawy, W łocławka, Pło
cka, Torunia.

Dzień zlotu rozpoczęto od powołania na pre
zesa p. Lucyana Kobyłeckiego, na sekretarza wice
prezesa p. Kowalewskiego, na naczelnika p. E, Ne- 
bla i gospodarza p. Goździewićza z W łocławka.

Po śniadaniu udano się do kościoła na mszę 
wioślarską, po której od ołtarza wygłosił przemo 
wę kapelan miejscowy, ks. W. Helbicb, podnosząc 
znaczenie i sympatyę dla wioślarstwa w  społeczeu

stwie, a życząc wioślarzem i wszystkim zebranym 
odwagi.

Przed południem w zakładzie gimnastycznym 
. Grafa rozegrano trójbój z zakresu lekkiej atlety- 
i Konkursu W. T. W., przy ib  uczestnikach z 

W arszaw ; i 1 z W łocławka. Sędziami byli: w ice
prezes z W łocławka p. Kowalewski, wiceprezes z 
Płocka p, Gościcki i p. R. Graf.

Wynik trójboju ogłoszony będzie w Warsza 
wic po odebraniu ćwiczeń jeszcze od 4 uczestni
ków, którzy, po zmęczeniu długą i Ciężką drogą, 
stawać do konkursu nie mogli. ■

W  południe na obiad wspólny przybyli: gru 
pa uczestników zjazdu hygienicznego z W łocławka 
i speCyalnym pociągiem grupy uczestników ze zja
zdu towarzystw śpiewaczych polskich w państwie 
pruskiem z Torunia, mianowicie członkowie Tow a
rzystw z Torunia, Bydgoszczy, Pakości, Poznania 
i Inowrocławia.

Przy wspólnym obiedzie w sali balowej ho
telu Moliera zasiadło sto kilkanaście osób. Zebra
nych powitał w pierwszera przemówieniu prezes 
L  Kobyłecki, wznosząc zdrowie przedstawicieli pra 
sy kulturalnej ludności polskiej pod berłem pru
skiem.

Głos zabierali następnie: wiceprezes Kowa 
lewski z W łocławka, wiceprezes Gościcki z P ło
cka. p. Goździewiecz, redaktor „Gazety Toruńskiej", 
p. leska, redaktor „Dzienmka bydgoskiego", d-r. 
Pełczyński z Radomia imieniem Towarzystwa hy
gienicznego, p. Kraszewski w imieniu mieszkańców 
Ciechocinka i wreszcie ks. Helbieh, który, wznosząc 
zdrowie prezesa Kobyłeckiego, określił jego zasłu 
gi i ogólną sympatyę w społeczeństwie. Zebranie 
przy stole ożywiali swym śpiewem goście po
znańscy.

■.» *1. ant
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Po południu spacerowano w ordynku, zwie
dzając uzdrowisko ciechocińskie, a nad wieczorem 
dokonano zdjęcia wspólnej grupy fotograficznej.

Wieczorem odbyła się narada w sprawach 
sportowych wioślarskich, przyczem postanowiono 
w r. p. zorganizować zlot również w Ciechocinki 
i w tym samym terminie Zielonych Świąt.

Konkursem i pochodami kierował p. E. Ncbel. 
O g. 10 wieczorem prezes Kobyłecki ogłosił 

zamknięcie V I I  zlotu wioślarskiego.

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpoioiada).

Zakład wodoleczniczy 
H.1*01 GfRRANICA

W  Zakopanem & « a r t y  c a ł y  r o k .

Umieszczenie dla 350  ósób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo

rzędne.
Ceny bardzo przystępne: od 10  kor. dzien

nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 23^5

D nia ŁfS,, t l ,  £ 8  i 2 3  m a ja  1°. b . po egzaminach odbytych w 
obebnośCi Eksperta Cechu Warszawskiego odbędą się Bezpłatne 
Oględziny Konkursowe Robót Uczenie Centralnej Kijowskiej Szko 

ły Kroju i szycia

Profesora Kroju ŚC. Lewańsitsego
w  Kijowie róg ul. Fuitduklejcwskiej i Nesterowskiej Nr 3f/JR fij 

g. 10 rano do G po poł.
Zdani-; Dyrektora szkół Ludowych p. LubieóCa o eksponatach 

szkoły: W ystawę ręcznych robót zwiedził *m i obejrzałem ws.tyst- 
k'e roboty. Znamienna cecha robót zawiera się w zamianie ma- 
teryi na cienki różnokolorowy papier, co znacznie utrudnia wyko
nanie i pracownice wydoskonalają się, podwajając w sobie cier
pliwość i ostrożność w  obejściu jak z materyałem, tak również 
z tania robotą. To właśnie jest dodatnią stroną danej metody, 
Wogóle wystawa wy warła na mnie jaknajiepsze wrażenie.
D. 1 1  grudnia 19  s r. J. Łubieniec Dyrek. szkół ludów.

Slm awiaiłom ienieu Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publi
czność, iz w czasie oględzin robót przyjmuję zapisy uczenie po ce
nach zmniejszonych. O so b y  n<« m a ją c e  cx£?s a mogą na kur
sy uczęszczać przez 2 godziny dziennie. Po ukończeniu kursów 
wydajemy uczenićcm patenty cechowe, dyplomy i świadectwa, 
dające prawa otwierania szkoły kroju za zezwoleniem władz. K ur
sy trwać będą przez całe Jatą bez przerwy. Zapisy uczenie przyj
muje się w  szkole codziennie. W  szkole znajdują się zawsze pa
pierowe formy na różne figury według miary, manekiny i tygod
niki mód. Centralna Szkoła w  Póło. Zachód. Kraju Wilno, W iel
ka 27. Centralna Szkoła w P oludn.-Zach. Kraju Ki[ów, Funduklej. 
róg Nesterowskiej 31 '27. Oddziały: Żytomierz, W. Berdyczowska 
Nr 19. H om el— ul. Rumiancewa d. Niemczenko i w wietu innych 
miastach s miasteczkach. * 34
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WielkiWybórFapat
najlepszych fabryk i najnowszych wzorów 
po cenisach u/roi ar-kar,va Amalii

oraz t iu A y  z a p a s  1780

Karbolineum i Tektury Asfaltowej
do krycia  dachów, poleca S k ł a d  f a b p y C Z R ^ '  Farb

Antoniego Malczewskiego
w Kijowie, 1’adół, Aleksandrowski pl. Ne 6 d. wl. Telefon 20 48.

Otrzymany nowy transport
ni«6xhęditej r t  d n im i p o ls k im

i- o l  n a jp o ż j f t e c s k ie i s s y in
Na welinie, w 4-ch wielkich to

mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzonb przeż -Kasę Mianowskiego, o- 
beifnująća kilka tysięcy artykułów z 
ilnstracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu
ry, praw, obyćzaiu narodowego, sztuk 
i iruauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, ryeer 
sk ego, rolniczego, kościelnego i ło
wieckiego z g ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz
ny bezwarunkowo.

a u ssp a n ia łym jp a d a rk ie n i-
Największy znawca przeszłość 

poiskiej, profesor Aleksander Btiick- 
ner, tak pisze iw  „Bibliotece War 
szawskiej") o Encyklopcdyi Glogera: 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
Czytelnik skarbic-c rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie I -nabierają te szczegóły nowe
go barwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy"...

12  37C e n a  k s i f g a r s k a  r b .  15.

Ols p n s a m i M i  J z M a  I l j o K S f e e f ,
zamawiających dzlełc w  Administracyi pisma, cena zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pocztową dołączyć nąlaży rb, 1.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w 'życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  H l o g e r
Wydanie drugie peir.ncione z 40 rycina®!.

G a n a  i^ sa b li S>

G i l  p H s r a i e r i i w  „D z ie n n ik a  K i j o w s k i e j
earaa zniżona rfe. 4  50  (z przesyłką).

Zwracać się naiety do adm inistracji „Dziennika Kijowskiego*

1/

Woda a Wilduig.ińskiego żirćGc Heleny („HeisnE-.ąutills” ) Ę  Jriżyv'ar.a jest hd'JCfiesJblKów lat 
z doskonałym skutkiem dla celów domawoi kuracji przy w j?  piasku nerkowym, podagrze, ka
mieniach, białka i w sz e lk ic h  jftr .y c h  cierpieniach nerkowych i pęcherzowych Podług naj- 
noYcsiych badań zalecaną on: jesł również przed wazeikiemi innemi mtnoraissrai Wedami— 
chorym na cukrzycę (OifiirćriiiE), a to dla skompensowania codziennej utraty wapni, który to 
objaw stanowi jedna z cęch Zasadniczych lfc£0 cierpienia. Woda ta ma dla matek w okresie 

ciąży oraz dla dzieci w porze rot woju również Wielkie znaczenie wskutek swego wpły

wu 'na budowę kośćca. Oprócz tego r.ależy ją pcl&ctć jako najlepszą Wodę. stółcTłą 
dla jej dodatniego oddziaływania na wszystkiz błor.y śluzowe, szczególniej tam, gdzie 
woda miejscowa jest Wątpliwej dobroci. Hclenenątieilo jest glównem źródłem Wiidungetdu  ̂
dzięki zaś swemu nadzwyczaj szczęśliwemu składowi chemicznemu—jcdyncm W ŚWiCCie całyill.

Sezon I9U r. — 13598 kuracjuszów, 2,071,167 butelek wody wysianej.
Generalny reprezeitłaRi na Królestwo i Gesarstwc iĆZEF SALZAfiAfi jr.
-----------------------   Warszawa, Senatorska 33.

Zygmunt K,ogan
ym w '" Ellica P o ls k a  dom  wł&stiif Np 14

w Ną składzie posiada nowo-ulepszone ,

LOSCOIOBILEI iiO G A BN IE  
MLOCARNIE KONICZYNOWE

i SLOKOEH9 B I L E  z  b f z e ą p z e m i c z c r A  j a a p y ,  s e n n e j  a n g ie ls k ie j  4abs»ykt

R i c h a r d  H a r r e t  i  S , ™ .
n ik i fa b p y k i K a r o l a  i e e r m a n a  w m m ii
Separatory L i s t e r ® .
szpagat w najlepszym gatunku. Cenniki i katalogi wysyłane są na żądanie bezpłatnie. 1 1 7

Polskie Biuro « __ T Ks. Zdzisław Lubomirski i S-kz,W arszawa /.órawia Nr 22- 
Ć t?„ ^ U r z ą d z a n i e  gospod. leśnych, inspekeye i taEfaafeyfe * * * “ 

Konsis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

1912 Kalendayzyk Odeski 1912
na r. 19 12  str. 174 , wiele 

■ rysunków- rTTE?~ 
Treść: Opis Gdesy i portu odes- 
kiego.— I'araf-.e polskie.— Pamiątki 
polskie w Odesie.—-Dział literacki. 
Opis życia Polaków w 32 c i a 
stach jak: Eanneniec-Pcd., W in
nica, Kijów, Petbg, Moskwa, S a 
ratów, Sewastopol, Kaługa, Tu
ła, Niżni-Nowgorcd, Kiszyniów, 
Chersoń, Chzików i t. d. Wicie 
Szczegółów, ■ 2500 udresów. C e 
na 25 kop , z przes. poczt, ni ark. 
B t kop. W oprawie 50 kop. 
Adres: Odesa, Jan  Mioduszewski, 
ul Gogola 23. J925

Precz z r ę ia ir i
„juiMsr

bez Chlorku, bez sody
t a m

p i e p x « i  
bieSixfsę

bez mydła. Po go- 
dztnnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 

p r z & t f i is i iw i it & j 
fe ia łc śc it  

Żądajcio wsządzie. 
Paczka 20  kep-

Południowo - Rosyjski 
T-wa Handlu 7ćowa- 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5198

Xpwska 1-sia 
Sali licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Prorezr.ej.
Posiada na sprzedaż w  wielkim w y
borze najrozmaitsze n ą b le ,  staro
żytne i zwyczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze
czy, dywacy, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z. wolnej ręki nie- 
sprządanych na licytaćyi rzeczy co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wiec.',

L i c y t a c y a  c o  p ią tk i .  2408

© d e s a
prenumeratę na

,B 2£dnmk Kijowski ‘ 
przyjm uje

K s i ę g a r n i a  S G Ł jltś iiiT ż S i

A. Zwierowicza
•b d tcrln lin & te is la  S 5-, 3211

wykwalifik. poszuld kond. na lato. 
W.-Podwalna ip  m. 9. 2417 1

’  i  * i  d o m o w e  k u .* sy  kutinsFiiiie
Całkowity kurs wykładów c „EtUo 
c h n i p a s t n e j  i n ie p o s t n e j "  za
wiera około 1000 przepisów potraw, 
napojów, pieczyste/kompotów, kun 
fitur, deserów, pirogów i in. Prze 
szlo 300 str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką pocztową rb. 2 0 3 , 

^łak^izóM iki ,-acyonalnego prowa
dzenia gospodarstwa domowego i 
przygotowywania smacznych, tanich 
i pożywnych obiadów z dodaniem 
sposobu dzielenia mięsa i upiększa
nia stołu i półmisków Około cos 
str. z ryc Cena z przes. za zalicz, 
poczt. i.zo. Obydwie książki razem 
za rb, 3.33 (ewent; w  markach) Zn- 
tnówłani? bezp. i wyłącznie J. K Pe
ters. St. Petersburgi Pietiero. stor. 
Bol-zoj pr. 2602

Wszysiki3
IS ta ro ż y tim ą  i i>'xad!kśż.i meble, 

bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz y a r t y ,  
tap jfiu n ty , k o s s ło t r u e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokich Cenaćh,.A. J. Zołótnickiip
Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informac.ye bezpłatnie. 
Zw racać s:ę listownie 1 osobiście„A. I  Zdotrricki ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef 
38^. Firma egzyst od 18 5 6 1 . 20.6

40 dńi 
b e z p ła tn ie  U

jeżeli w  Ciągu 40 dni nie rjaućzy się 
pan płynnie mówić, czytać i pisać 
po niemiecku, francusku, angielsku 
i po łicin ie z pomocą naszych sa
mouczków, ułożonych według naj
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy), x w ró o im sr P a n u  4-:e ” 
n iq d x « . Cena samouczka jednego 
1. wymienionych języków z przesył, 
za zaliczeniem 1 rb. 10  kp., 2 ch 1 
rb. 90 kop, 3 Ch 2 rb. 80 kp , 4-ch 
3 rb. 65 kp. Zamówienia przyjmuje 
jedyny skład na całą Rosyę. P e -  
U c s b i i f g ,  P ć k c rb -  s t a r . ,  S o l-  
s z o j  [u’ . ,  5 6  — 195 .
:;6or J .  K . !?£T £d S u

l - s : ? s  k i j o w s k a
S a S a  L i c y t a c y j n a

Kreszczatyk Na 27 wprost Proreznej. 
L i o jŁ ż lo r  m ie js k i  podaje do

wiadomości, że dn 26 maja od godz 
f .  ej w p’cT odbywać się bedzie Si- 
c y t a c y a .  Przedmioty przeznaczo
ne do sprzedaży oglądać można co
dziennie od g. 10 r. do g. 6 w. 2606

Kijowska 1-iza 
Sali licytacyjna

zawiadamia zgodnie z § 6 ustawy’, 
że dnia 26 maja od godz. 12 w po
łudnie, w lokalu Sali Licytacyjnej 
(Kreszczatyk 27). Licytator miejski 
dokona sprzedaży. Na sprzedaż są 
naznaczone wszystkie rzeczy prze
dawnione i nie wzięte z powrotem, 
które były oddane Sali Licytacyjnej 
na komis na kwtt od Nr go do Nr 
087. Między innemi *ą; medyczne 
elektryczne maszynki, fortepian i 
maszyny do robienia pończoch. Ce
ny znacznie zniżone 2615

E-f Jmili kawaler, studya roln , prakt. 
dużych intensywnych i hodowlanych 
przemysłowoTolnych gospodarstw 
w Królestwie i na W ołyniu poważne 
rekumendacye. Poszuk. od lipca po 
sady pomocnika administrat., kontro
lera w dużym majątku lub też sa- 
modziel. zarządu mniejszych, miejsce 
może przyjąć i w Cesarstwie. Oferty: 
3  ala Otita suw. g poste restante Gęi- 
sztory. 3271

U CZN I
przyjin. na stanc wdowa po dokto
rze. Troski, opieka, warunki hyg,. 
konwersacya francuska. Porozum, 
hstow. lub osob 3—6. Porębska, M.- 
Podwalna 35 nr. 32 (do 5 Czerwca.)

2597
S t u d e n t  U n aiw e^ s^ tstu  JEa*”e ! ł .
poszukuje koudycyi lub la k !sg R >  
holw riek z a ję c ia  na wakaćye Dod 
najskromniejszymi warunkami. Las 
k.awc zgłoszenia: T a d e u a s  P a s e k .  
Kraków, Zwierzyniecka 5. 2619

Dogląd m ieszkała  -
proponuje stud. med star .kur, Bul.- 
Kudraw 41 m. 50. Zawistowskiemu.

P » in C 7 a  o  p p a o ę  ja k ą k o lw ie k  
r  3 JJAĘJ na wieś przy g o s p a -  
d a r n e i  magazynierem lub co inne
go, mogę zamienić k u c h a r k a  w 
małej rodzinie lub do fcan tflu ; i 
mogę być przy ohaz*ym , 
z d o ln y  d o  k a ż d e j  p r a c ? .  Mam 
świadectwa, I kawaler, lat 32). Żyto
mierz, g. w o l, ul. Zamkowa 10, m. 
Burymowa dla Romualda G. a5i8

P alika z konwers frant- posz. pos., 
wychowuw., lektor-, chorej to

warzyszy dg m. kurac, zna medyc. 
Winnica u! Sienna, d. Mialkowskiej 
m. Piotrowskiej dfa Polki. 25Sb

tJo zarz^'lu średnio 
a c - s u j t i ł  zamożnym domem 
na Łukianówce gospodyni.i stróż. O- 
sijewska 25 (dawn, M.-Dorohożycka 
Nr 19 a. 2593

segar - antykOśiątKyijiiiis 
tło z b y c ia ;

(a$fr krzesła doktor
skiej maszynka do Bfp-
M u if i n  w Kamieńcu Podoi, ul. No- 
I » l l j 4 » wc Soborna d. Rozember 
gów.___________________________ 2592

W AŻHE RODZICÓW .
Po wakacyaeh zostanie otwarta w  K i
jowie przy ul. Światosławskiej 9 m 3

dla chtopców uczęszczających lub 
przygotowując, się do zakład, nauk., 
pod kierunkiem ś c i ś l e  p o ^ ajyo . 
g ic z n ą  -  w y c h o iK a w c s y ir : oraz 
stalą opitką ,daktora, Uprasza się 
o zgłaszanie zawczasu. 2331

K i r n i A / f n k ł a z w  w  fczyfr»\l M,W4jk.'W<li muje roboty dzie
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rcitarska 9 m. 9. 2319

Q ł l l l l a n ł  fizyko-mar.' wydz. po- 
v £ t iU iiC llg  szul: korep. Ma solid, 
rekomendacye. Turgieniewska 47 
m. 14, iwanisow. 2372

Q ł l t d o i h ł  matematyk poszukuje 
■CJ) k ijU C li! i  lekcyi na wyjazd. Adr.; 
Mała-Wyska gub. chersońskiej dla 
W. B. 2390

Zdolny M
poszukuje miejsca kontrolera, buchal
tera, kasyera w majątku rolnym lub 
zakładzie przemysłowym. Aleksan
drowska 59. Hotel Europa 13. 2453

Do Krymo za niewielkiem w yna
grodź, wyjedzie r,a la 

to v; roli towarzysza lub korepetyt. 
student-prawnłk HI k. Porozum, ze 
szczeg. wskaż, warunków list. poczi 
Zasław  wol. w Pryputnie J. M. My- 
ś l i ń s k i . __________________ 2404

CfiiH iipśltf poszukuje lekćyi na 
OlUUi U.SI .i wyjazd, wieloletnia
prakt. Pańkowska 7. 2477

Bgrodmk zdolny, trzeźwy-, p.a- 
Cowity specyalista pomolog, zna 
psRfizelarstwo, kulturę winogradu, 
Chlubne świadectwa, poszukuje po
sady zaraz lub od lipca. Zgłoszenia 
przyjmuje Pilipenko, ogrodnik kole
jow y Krzyżopol   2508

Student'uniwersytetu
(filolog) poszukuje kondyCyi na w y 
jazd. M.-Rłagowieszczeńsłia 129-24. 
S.-W asilewski. 2519

pijawki Zarząd 
Mfsfsk! zawiada

mia:
K o m is y a  b u d o * 
w ia n o . Dnia 23
maja lieytacya na 
Hpłnalówanie i na
prawę dachów 131 
gmachach miej
skich. Deklaracye 
z oznaczeniem cen 

powinny być składane w zamknię
tych kopertach do g. 2 po poł. dnia 
23 maja. Dnia 28 m^ja lieytacya na 
roboty: remont szkoły Bunge na 317 
rb. óa kij 2) szkoły piećzerskicj na 
760 rb. 8 1 k ; 3) s/koły włodzimier
skiej na óio rb. 34 k.; 4) szkoły Te- 
reszczenki na 483 rb. 42 k ; 5) Cyr
kułu starokijoWskiego i filii straży 
ogniowej na k.68 rb. 33 k. i podol
skiego cyrkułu policyjnego ns 1630 
rb 15 k. Kaucya 10% ogólnej suniy.

W yjU -iał ta rg e s^ sr . “Dnia 22 ma
ja  licytacja na piać pod pawilon 
kolo d. Nr 43,2 na rogu W Włodzi 
mier.-skicj i W.-Podwalnej dla sprze
daży owoców, słodyczy, tytoniu i wo
dy sodowe 1

WBuSsiał łi wa-ł<4i* j|uiboij;]7> Po
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego Cyrkułu policyjnego.

Warunki można oglądać w Zarzą
dzie od g. no io  2 pa poł. 250

K i jo w s k i  I a r z ą ’> SU iejsbi
wzywa osoby pragnące prowadzić 
w  Miejskich halachjkrytych na piaću 
Besarabsk. targ żywymi rybami, by 
się stawiły do ha! dn. 28 maj, o g, 
2 po pcł.

t jt t .ia j ’ in te lig e n tn y  2558 
rolnik z dobremi świadectwami, przez 
kilka lat zarządzający majątkami w l̂ 
Królestwie i na Rusi, obznajmiony 
z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje posady rządcy, kontrolera 
lub Samodzielnego ekonoma na w ię
kszych folwarkach. Łask. ofer. poci. 
Holendry, Podolskiej g. p. r. „Rolnik".

Ila t i« i£ j'« le i ptudagog
w wieku lat 44, małych wymagań z 
gruntownym polskim, rosyjskim, 
francuskim, niemieckim i językami 
staroiytnemi, przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie na wsi, albo na wyjazd za
granicę. Łaskawe oferty: W arszawa, 
poczta na placu Wareckim, poste-re- 
stanto, okaziciel. Petersburskiego 
świadectwa akademii z 1893 r. 2559

ucz-Ca salt. 
muz. posz. 1. 
na wyjazd., 

muzyka, pols. I frTjęz. Buiw.-Kudr. 
N2 10 m. 33. W. D 25Ó0

Jfa yakacy
F a b o x y e ic lk a  zagr. wykszt., pos, 
poi., frauc. desk., niem. teor , posz. 
pos. na lato. lub jako opiek., do to- 
warz. List, M.-Błagowiesz. 88 m. 12.

2566
poszuk. lekcyi. 
Skończyłam 8 

kl. gimn. Złoto 
worocka 4 m. 34. Dla M Z. 2561
Jfo wv|az5

W m . BIAŁA-CENICIEW
sprzedaje się sadyba 3.147 sąż. pod 
ogrodeiu. Adres: Strzelecka Nr 2. 
W. Ołtarzewskiego. 2379

' stylowe: salcn Kocoto, 
n f l g u i K  drugi Modern i pokoj 

§  jadalny sorzedają się
Gimnazyalna 1 m. 5. Oglądać od g. 
2 do 4 ej pp. 2349

i J f r e' maszyna par«
okazyjnie, 3 2  silna młocarnia węgier
ska, lokomobila Marschall'a zwracać 
się: poczta Steblów rnaj. Szenderów- 
ka p. Portnyj. 2458

Z a g r a n ie a t i ie ,  p a te n to w a n a

LODOW NIE
?OKOJOW E

Największy wybór:

Sokołowski
K  jów* Krt-szcz. 41

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do
n 02i9nDlka K l j M f s p 1*

ęfzyjmuje
k tłl^ a r i  Zawadzkiego

feiłsl jazdy Tidągśw.
Cd 8 kwlełnla 3012 r.

Bis 3cnt„ A o fu d n .» Z s o fto d n lo h i

Ni r. ivur]’9i' f i II ki OdeśS, CJn- 
geny, Reni — odchodzi o godz. g w  , 
przychodzi a £odz. g ut. 3 1 z rana.

Nr 9. Kłirydir I 1 II kl. Kozialyn, 
Brześp. Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g 7 m io wieczorem, 
przychodzi o godz 10  ft. 15  z rana.

Nr 1 1  Kuryęr I, II i III kl. S ar
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odch. 
o g. 9 m. 30 zrana, przychodzi n g. 
9 r». 10  wieczorem.j „

Nr 7 Csobowy I, II i III kl. Ode
ss Wołoczyska, IJngeny, Wiedeń — 
odchodzi o g 9 m. 35 wiecŁ-jrem, 
przychodzi o g o m. 48 z rana.

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje
wo, W arszawa, Żytomierz — odcho
dzi t? godz. 1  w  nocy, przychodzi 
o g j  3  27 z raca.

Nr 5. Osobowy L II I III kl, Ode- 
śa. Ncwi-śfelice, Humań, Ungeny. 
Reni—odcheJzi o godzinie 12  m 25 
w aocy, nrzycho* !zl o godz. 6 ra. 13  
z rana.

Nr ar. Pośpieszny I, II j m  kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, IsL- 
kołajów, Ekatcrynosław, Zn.imenka- 
Fa.stów—odchodzi o g 3 m. ao z ra
na, prżtyehodzi c godz 9 min 50 z 
rana.

Nr 19- Osobowy I, U i III kJ, Mi
kołajów. Eiizawetgrad, Znamenka, 
Piatichutka, Fasićw, Ekaterynosław, 
Sewastopol — odchodzi o g, 7 r». 20 
wieczór., przychodzi o g. 10  z tana.

Nr 29. Osobowy I, II 1 III kl.
Kbąiatyft, Żytomierz, Kowel, Radzi
wiłłów, W ićdth — odchodzi o godz. 
7 in 50 wieczorem, przychodzi o 
g 9 i  1?  z rana.

Nr 5. Osobowy I, II I fw kl.
Ssruy, K o w g , W arszawa, Wiedeń, 
Berlin — odChodżi o godz. zi na. 55 
v/ nocy, przychodzi e  g, 7 ns, 28 z 
rana

Nr 3. Poczcowy I, II i m  ki,
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewu, 
Ungeay, Reni — odchodzi o godz. 9 
z rana, przychodzi n godz 9 m 23 
wliecz.-

K r 17. P o rto w y  I, II i HI kl 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów, 
Ekaterynoslaw — odchod/i o godz 
1 1  re. 30 wieczorem, przychodzi 
o godz. 7 m 50 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, i i  ; m  kl
W arszawa Samy, Kowel, Iwangród, 
Granica, Wiedeń — odchodzi o g. 
2 m, 33 po pcł,, przychodzi o godz. 
4 K. 40 po poi.

Nr 27 Osobowy fj Ii i III kl. Fa 
stów, Biała Cerkiew, Ols anica — 
odchodzi o g. 5 m. 25 po poł.

Nr 15. Towar -osobowy I, II i m  
kl. Fastów, Koziatyn, Humań, Ode
sa, Rostów —  o  i chodzi o godz. to 
ta 50 z rana, prz/ehodzi o godz. 6 
m, 27 po poi.

Nr 31. row.-csó&owy IV  kl. F a 
stów, Znamenka, Koziątyn, Odesa — 
odchodzi o godz. 9 m 55 wiecz. 
przychodzi o g. ia ni. aa p j  poł.

02767708
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Dziennik k ijo w ski
Pismo Dolityezne, społeczne i literackie.

PIERWSZE I JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Dziefitfik §fijow$ki“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istfłmftia, pod kirrim 

kiem dotychczasowym i z ptogramćni politycznym niezmienionym
„Dziennik Kijowski" w  drodze d&lssego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszy&Jkieoł działach: i n f o e m a p ^ j n y m  i f i t e r a c k j i n i .
W  dziale j n l « r i v i a O f j n f j | |  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego1' będą obsługiwani przez szereg 

m rla$isy© fe  A g e j j c i f ś  f e S i s g t t a f i c z t t y c i i  „Bzśsnińka11, mieszczących się we w s ^ ^ k i c h  
k s z D e n  m ia sS ta c th  w  k p n ju  i z a g P 8 n i 'e ą v jako  też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowiucyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika11 szereg korespondentów 
w łasnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e jp a c k im  „Dziennik Kjiowgki11 drukować będzie:

i,*,, l i s t ó w  Z  Afryki" ^Wład- Rodowicza.

W fn a jetn , z a m ia n a , s t r o j e n ie  i mspi*awa.

ciąg; ~

Cykl wrażeń 

artystyczny cli JE R Z E G O ŻUŁAWSKIEGO z pod włos 

kiego nieba

p. t . 1
„Dzfónnik K ijow ski zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo p i e i * w s z o i * z ę c l i i y c l i  sił na

szych literackich i naukowych.
Preimineratuj om „Dziennika K ijow skiego64 będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywaniu 

po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozbiarowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA H0ŚCICKIE80; „Hisiorya Polska"— FELIKSA K0- 
=  NECZNEGO; „Rok Polski" i ..Encyklopedya Starop0lska”--ZYSMUNTA GLOGERA. =

VV AiMTNKi P H E N l‘K E R  A T I  „Dziennika K ijow skiego14 pozostają niezmienione:
W kraju 12  rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, ft rb. kwartalnie, i rb. miesięcznie.
Z a g r a n i c ą  „  „  ®  w .  4 . 5 0  „  3 - 5 0  „

(Wbom„ kióre opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę prawo to będzie przysługiwało nu dal

lepszych zagraniczt ych i rosyjskich fabryk na składzie 
fabrycznym  instrumentów muzycznych

S Z U S T E R  i  S S
K ijow ski Cddzisł:

K p sszc za iffk  5 0 . TeEefoss 3 0 -9 9 .

Możssflostać 85 wypłat z term 2-oh lat.

I
e i
B

Cfołdazaałys $B©5 k w ra , O d e s a - 2 f03

B r .  F  i P i  J a k u b o w s c y
Kijów, 3ajkowa Gura Nq 4

(obok cmentarza, za wiaduktem)
Fos adają na składzie z górą 300 pnmników, 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych 
wzorów. Ceny nadzwyczaj dostępne. W łas
na fabryka i kopalnie wyborowych, trwałych 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob
nego labrzdorytu i wzorzystego k o lo ro w e g o  
labradoru znaj tuj3 się w Tórczjnic gub ki 
jowskiej i w Bukach gub. w o łyń sk ie j-  S  je- 
cyalna budowa grebów fam lijńvch z kamie
nia i żelazo betonu. ” aaj5

S p ec y a ln a  fa r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p r a ln ia  u b ra ń

Z a j c e w a
P r o n e sn a  Mr 2 , t%lef. SS-63.

d a  p r a n ia  k u t a i t s ,  fc o fn ie m /k i, m a n k ie ty . £Sf» 
tia ltatsk i t e r m in c T r i  tu jrk o ityw a ji; t»ię w  c ią g u  L  god icin .

F i i ia  p r z y  TcS jryo e j IS ..D 9i< aliaż> 'aka B r  8 .  d . i 3_-5

Z pozwolenia wyższej władzy pierwszorzędna 
& k r o j j j  i s z y c i a

u Ł Ł U u JBl A. WIŚNIEWSKIEJ
P r o r e i n a  l(ł.

M strzyui cechu warszawek. System nagrodzony zto- 
tymi krzyżami i dyplomami na Paryskiej i in. wy 
stawach. Uczejai.com wydaje świadectwa i dyplomy 
na prawo otwarcia szkoły, Przyjęcia codziennie 

D la  k o A sttą o y c h  k u r a  o d b ę d z ie  
s i ę  e g za m in : ttł. £6 s r e i , w o a ’ i‘  S?, 

Programy wysyłamy bezpłatnie. Przy szleoie p r a 
c o w n ia  a b io z im  d a ttn sk ich , d je ie ć in n y e h  3 b io  
Eiany, a także sprzedaż form, żurnaii i manekinów

Rajpwsiy jrożyteezny 2.(32

2507

Zawiadomieni

Ygmfw ą  o so b y  ±-jcxąc<s p o d ję c m  s i$  d o 
s ta w y  2 4 0 0  Słżt d ęb o w y ch  s ł« p 6 w  d łu g o śc i 12 
a r s z y n ó w  i g r u b o śc i  3  w s p ss fe ó k  w  g ó rn y m  
p r z e c ię c iu  z  d o s ta w ą  takcwjfGh do

st. Koziatyn Pol,-Zach. kol. żel,
Cu, by pod, jniująee się dostawy zechcą złożyć oferty w Za- 
rządzie n i e  p ó ź n i e j  j a k  d n .  - c i e r w c a  r .  b .

Warunki na dostawę można oglądać w  Zarządzie we 
wszy-tcic dni powszednie od godz. 10 r. do 3 pip. 2564

H  islaw ain ym  m ag azyn ie
DOMU HANDLOW EGO 687

Br. IL  i M. Lepejke i 8-ka
I J  K r e s z c z a t y k  4 Q , tcl. 2 6 6 5 , 2 ) L w o w s k a  4  te l.2 2 -4 2 .

N A S  E Z  O AB L  E T M I 
C e n v j o i » i e -

Otrzymano ostat
nie nowości

pierwszorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk.

Fabryka i preparat. Chtfhifczn mydeł

Alberta Zejdls Doronoż, 65Kat mac.
PO LECA;

Mydła lualetowe

żm; j ,ca języki i pii-lęgrijarstwo, ^co rok podróżuje 1 ma paszport

K )  S2uka miejsca do lawarzystwa lub do chofe]
A P fh lf  U ffic -  j  cd f,ni* 1 1,pca r i- n- s t  A D R E S:U51 Cif lid wyjdlu WARSZAWA, 3 -ło K r z y s k a
K r  ( 8  m .  0 . 252 3

Towarzystwo Południowe
Prorezim 10 .

Dział gospodarczy polsca wyjeżdżającym na letnisko;
SAM OW ARY różnych fabryk H A CSYKSA  tmaliowan e, aluminiowane 
t inne M A S Z Y N K 9 DO (ETJT0 WAKt.Pi naftowe „Gretz , „Primus" i spi 
rytu«owe różnych systemów. Nuż-*, widelce, łyżki, maszynki do Jodów, 
eiazka dn pracowania wanny, siatki na’ muchy i t, p. przybory gospo-
tar,7.r. CENY B tK K IE  73

A G A T O L g-t-
proszsk 2 5  I 4 0  kop. 

p as ła  2 5  ko?.
S t .  S A r & k ia f iO ,  Warszawa. Leszno 12. " f o  eliksir 3 5  I 6 0  kop.

Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti 
septyczne działanie, jako na|Ieps;y środek da czyszczenia KęhÓBa i kon 
serwowania d < 1̂ M ł Odznaczą -sią silnym i ■ [)rzyjemnvm aromatem 
dezynfeP.uje i odświeża j.m t; ustną, chroni z ę b y  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając ira zdrowy i biały wygląd. ŻtnitSaó ■rszęntzisjj

Z w ypłatą od 5 do 36 lat.
W  miejscowości , ,Z w i e r z y i f f i ś e u * 1 (Wilno),

T Ł łlin  sprzedają sią działki ziemi. Miejscowość zdrowa, las, rzeka. 
W ielkość działttów według życzenia nabywców. Po informacye 

zwracae S c do biura prowadzącego sprzedaż dziaików:

Wilno, „ZW IERZYNIEO ". ulica GsłtymincY/ska Nr 3 2 ,
(i*óg K o r,n a n :e j) . T e la fo -.i AA 4 6 .

„LA VIE“.
fygodaik społerzny, artystyczny i literacki

p od  k ie r o w n ic tw e m

fmm-jky£eblond.
W y r t i o d z i  w  1'a r jz ż u .  1 - S : y  n u m e r  u k a z a ł  s i ę  w  d- 2 4  l u t e g o  

u, st. bież, roku.

je st pismem przyjaciół Fraueyi i francuzów, fctórzj 
i ! y  się interesują rozwoje-u literatury, sztuki i myśli ludz 

kiej w świecie całym.

Co do gatunku 
bez współza

wodnictwa, odznaczają się dćiika; 
nym i prz.yjełpoym zapachem.

Mydła du bielizny gatunku be,
domieszek, 30^—50̂ ' oszczĘdnośc’i w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszezęd
ny przy wygotOtt y wanin, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dżi dp ogólnego użytku.

„Mydło łisloiur
mcznych a także jako środek do tę 
pienia pasożytó-Ar na drzewach owo 
CGwych, dekoracyjnych i krzewach

Fałdko do bislltny „Gwiaidka'
łatwo rozpuszczająca siq w wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni

ctwa
w płócien

nych worecz
kach, nie rozpuszczająca się w wo
dzie lecz dodająca białości bieliznj 
Sp.ćny odcień. 42.,
Ź 71 ti a $ tfe- s  c  ei ź  i c  .

Farbka do bielizny

Biura
Bąchuiikowf

i ps-Kcpicty wwitie 
n c  smtsiR :̂;ya£;iffih.
K i j ó w  K r e s ? C 7 a t y k  t e  
4.2. Teł. 28-0,1. 1149

Je d e n  Sute i5«ea pukoje z wi-jsun m 
oddzielncm od frontu, przr.t pokój, 
wygody, do wynajęcia strłemu loka
tor. Jest win-Ja, oiwicil. elektrycr 
ne ttlef. Prorezna 18 m. 9. 199-,

7 k . ś l e d z i e  7 fc.
króle,wsłcift świeżego połowu, mało 
solone, delikatne w smaku, za sztu 
Jp 7 kop. M'gazyn „ R a s i a k i n t 1’ 
11]. W -W asvlkow.ska Nr 8. i8ój

A d m in is t r a t o r  d ó b r  2(81 
chciałby zmienić posadą. Może ;ło  
żyć kaucyc do 8000 rb Na Irpsze 
pcilecenia. -f.ask zetosz piśm-enne 
uprasz. tiTdsyłać do Biura „Rekiaroa* 
Kresze/. 41 dla Administratora".

40  k. MASŁO 4 0  k
< 111/■tankowe świeże 40 k. f Mag

W&siekiua, W  -W asy lkow ska 8
2568

„ L U  ma Z H  zadanie zaznajamiać swych czytelników z i  
Vlu wszystkiem, co jest « łą i postępem w życiu krajów i

narodów.
I 9 Wio19 pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 

pL d f iu  cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy

stkich dziedzin życia ludzkiego.
Każdy numer ,L&  vieu liczy 32  strony druku, zawiera t.ąkże ilu- 

stracyc poza tekstem.
Roczna prenumerata ,,La vie“  wynosi 25 fr. (10  rubli). 

Prenumerat/; , I ,a  vie* przyjmuje w  iP arp fŹ tó  Redakcya ,L a  vic*

HS, p u e Maaeanine

W K ijow ie  księgarnia I Id z ik o w sk ie g o , !(p e « ze za -
tyk  ?£> 2 9

SPEC YA f-N Y bK ŁA D

55IJSI5!IS5̂  kjfiL
Pierza l Piechu

gotowe poduszki. 4631

j .  Rifihtar. K reszczattfc  SG,
KRZEMIENIEC

Prenumerat/;

przyjmuje

p . M i e c z y s ł a w  Ś w i ę c i l i
lntynier

Mi es/kanie Aptekarza Bolesława
Tkaczyńskiego.

letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowincyi, ma sią 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a
miejscowym wysy 
tamy pocztą za za
liczeniem. Sprze

daż

ważny wynala 
zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie
go rodzaju napo 
js  można gazo
wać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone
go syfonu „P-K& 
BA ". Otrzymuje 
sic kygieniczny,

a  świeży i
przyje

mny na
pój.' A-

paratten
niezbęd
ny dla 
każdego 

szczeg. w leeie, 
tak dla mieszkań 
ców miast, jak i

}/ym
łPUKTOŚ

*tlpHCT./'..rtj
go/i» n*r.n*inW

„PRflN fl'
/1E n e ujkm ■

ti'l‘iiJuuifbnoi&7 ŁepnttMi

hurtowa i deta
liczna. Główna i wy 
łączne przedstawiciel
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
chodniego — Magazyn 
gospodarskich wyro 

Dow stalowych
Ed. B R f t B E C

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Tel. 414,

nowe i używane, sty 
- 5 A- lt,-.ve i zwyczajne* o

brązy, bronz/, oorcelana, dywany 
jertyery 1 dmo in, r/ec/y do ume

blowania mieszkań

Hi 27 Rzeczy okazyjny 
W. - Wasylkowska 2 7 , 

tsief. 15-33 ,
7e wkg'qdu na czas nmsezonowy i 
wi: Iki zapas ro, inaityTh rzeczy, ce
ny znaczn c zrhźoce. Kunione rze- 
Cry można zostawiać v  magazynie 

bezpłatnie do sierpn a. 1502

isitećrzKifEaraty

i! Krynicy
13- V - -  jo X 

P e « ł3 y o n a t  i Zakład leczniczy

ra E, Zarzyckiego
W e z > a ik ie  m e to d y  f 5-yfcalar-.-.
g o  ętfcGiteoi® na miejscu. — C en y  
um !arkow tiffle<  *9^3

ZA TO K A  R Y S K A

Majore îhof, pod RYGĄ
FEN SYO N AT

W a r s z a v i a n k a
uf! Kupiecka Nr 23 .

Poleca pokrje słoneczne, suche ele
gancko mebi , kuchnia smaczna i hy- 
gieniczns. B'iższe s/c/epóły rdreso- 
wać: S s f i i  P r u s H jA a k ie j  R la jo - 
c sn ti o f .  2567

U z ie rśC H it  m a ją t k u

bud .w a gorzelni, sep. ub zp połtaw. 
gub. kolo Kijowa, 2 0  dz. czarnozi‘;- 
ruu po 23 t b. dz Remanent; n.a 
szync, ko iie, «forv należą do w łaś
ciciela, Gorzelnia na wypłat, ,-tz i-r/., 
warunki wygodne. lnlo:macye: Bai" 
g. podolskiej, p. K S. 2,77

Z O P P S T — S O P G T ¥ u
Nowootworzony elegancko urządzo
ny pensyona; połski rlStepiain 
odpowiadający nowoczesnym wyraa 
ganiom Kuchnia wykwintna, potrze 
Dującym dyetetyczna. Wafsfzawa, Mo
kotowska ul 65, lelef 16023, h- Ul- 
szewska. 1991

I ła ^ u fa  - Wołyń
?en*;y»5r :a t  dla chor. piersiowych 
0  r a  A. T a r n a w e k r e g c .  O tw a r 
t y  o a fy  r o k .  Sezon kumysowy od 
dn. i-go maja do dn. 1 go paidzier- 
nika. Ceny umiarkowane. 7-182

od-
naj-kozwój

ważniejszym warunkiem dla zdrowie 
dziecka. Mączka ml. „ A L P 9NA11 za 
Wiera fosfor i reguluje dosk. rozwój 
kości. Sprzed, się w apt. i skł. aj£t.
_________________________

H o t e l - F e n s y o n a t

Kuchnia wykwintna. Komfort no
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa i 5. 
I sze piętro m. 10. Telefon 2823.

DRZEWO OPALOWE
ustan i J .  P«tfjs{a»K* na Przystani. 
Ul. Poezajow, 38/46. Tel. 22 82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, igj-t

SC. I  O s s o w s k i
F.V 'ent« I ^ w ł ! 1 116

Burean*; m 
PiERUIN, Fotsdamcr Str 5 
JTlTKRSlśURG.W osnesscn J'r. 20

B i s r r o  P o ś r e t J n i c s e

A . B ie la ń s k ie g o
W <o<laiin>.rfika 42 . T e« . PS-7S .
Poleca: naiiczyćtc!(ęl, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w  różnych 
branżach i usługą domową 1990

cit/a«3v :.i vwe/4. m i c i t ,  po u aic  s p e c .

B i t n a  B l a s z a j  '£ £ * * * &

Stancya-pensyanat
dla patygnek uczeszctaj. i przygotci- 
wuiąey, h się do zakł. naukow . po/l 
śieriuik.. uauczye,-wychów, cuizoz. 
atal-a W.rPodwalna 16 m. 9. 2410

z ^ °'>ret-r0 towarzystwa 
l i c z n i  przyjmuje n a  a t a n c y ę

wdowa po dyrektor ze 
szkoły Dolskiej. Troskhw* opi-ka 
i warutikl hygicriicznc. Blizko n>.l;óT 
( cny przyptępne. Korwin-Kossa 
Kuwskii. Wielka 5 irt. 4. Telefon 
23862. Warszaw?.. 2541.

A R T I S A L
Lecz- 
nicz-i 

sól
(Ems, Vicby, Karlsbad, jMąrienbad- 
< ibersalzbrunen, Wtldungen i in ) 
Skła<l i lecznicze działanie nic od- 
różuia s ę o i  naturalnych wód, nad
zwyczaj praktyczna, wygodna i ta
nia. Nabywać można w mzgar.yn. 
„Jurotalu", ' 1309

P o tp a e b n y  natych. ucz. 
z kąpitatem 5"co rb d la  i n k m u  
m łfnffw rcgt»j obeznany z ta c :ic- 
dziną. Interes pewny, w dnhrem 
punkcie, rozpoczynający s :ę. Możli
wy zv>k 507, i więcej. Adres: dla 
szerszych informacy;: pocz. Spiczyn 
ce kijów. gub. Nr 8— P . Co zapotrze 
kowania. 2369

r ilkaa posz miej. bony przy dztce 
od 3 7 1 ,  moje udz el. pojjz jęz

ffiinc. i mem jako pr/ychodz lub le 
zarządz. iljufem. Gfcrty: Alm iiiistr 
„Jdzien. Kij." dla „Bony". 2^3



D  2  I  I  W  W  I  K K I J O W S K I

Szkoła M m
7 klasowa z A u u n ^ > i> n in t n i r .v <  w W arszawie ulic 
wydziałem A ( J .  O n G f l l l C l  O y/IB  P o ln a  36 d jvł. Kg 

aminy wsTfcJTne będą’ 1.5 maja i czerwca i *8 sierpnia n. sl 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się be/ egzaminu ucz
niów j.o rkc.ńczeniu 4 klas szkól średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca Izckcye rozpocz
ną się 30 sierpnia nowego stylu Program na żądanie, 420

C ie c h o c iń s k i  Z a k ła d  k ą p ie lo Ł r ó -z d r o jc a w y
jest olwaitv od tir-i t 8 2» maja do dnia f u  września witezi i- : V\ o y < ie« łn>
1 inskc jo d O "b ro irtt*v 9onr; szczegół lej :ą  edz yireznc w ciEr cieniach: s k r o 
fu l ic z n y c h ,  r e .m s f y r a n y c ! )  i a r t n e t y e *  snycli. c h o r ( h * c h  k o b  e 
c y c h  i R c r w o » y c l i ,  p r i e s l e k l y c h  iap »aien > ach  k o ś c i ,  o k o s t n y  
i it> u iś iU | w a d l iw e j  lu b  z w o łn io n e i p e . r m i - n i e  m a t e r y i ,  o ły t o ś c i ,  
c h r o n ic z c y c h  c h o r o b a c h  s k d e n y c h  p r z * » l e * ł v i h  k a ła r a c h  
r*ei)o o«*ci' ke d r o g  rc lśe c .h u w iy c h , n t k < ó r y c h  c ie r p ic n ir c h  atołryd- 
k o w o  k is z k o w y c h , t h o r o b ie  a n g ie la k ie j  i w ie lu  in n y c h  Zakład po 
s aria it źródeł z rozmami kunccr tracyą sol 11 ki 0 1 7;, do l/no (artezyjska Ni P 
do | icia z iwiu-ające i,.8  jeunostek e m a n a c y i  r a  ł io a k t y w n l  j).

W Cethocintu można b ia i kapnie: s o la n k o w e , b o ro w in o w e  k w a -  
s o - w ę q lc w o f c l t k ł r y c t n e ,  ś w ie t ln e ,  l a i n i e ,  t u a z ś w k i ,  in h a la c y e , 
o r a z  z a b ie g i  h t d r o p . t y c t a e

W Warszawie pizy ni II . Berga .Y* 2 1 kwarty sklej) cla detaliczni j sprze 
dąży gazowanej solanki co pilic (Ciechoe. nskt Kissingeo), tYaz l e c z n i c ;  ego szla 
mu łuau i borowin' , służących do przyrządzania w doniu sztuc/nych ( iecho 
cińśkizli kąpieli. ' 2 ,da

T-wo JiJEJ^pYjS/VłJTHi jS-ka I
K ł JO W , I n s t y t u c k a  JV« 4 I

Bj@ -f-7+v’r ssrggfFSj&i.. ; v;;rr

. -v -«  ,  ...

iaŁ& k . yi....... . u ł',v':f#5rniCi
■ m  m

Marshall Synowie i S-
P R A S Y  D O  S Ł O M Y .

i  f l 1 0 1  n a oMaszyn/ do zbioru urodzaju
—  — A n g ie ls k ie j  F a b r y k i  ■■■- i

| Szpagat do wiąiałek „ROBIN HOOD”.
j  N a j r o z m a i t s z e  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e .

a

Ż ą d a j c i e  k a t a l o g ó w .

scaE,,
M ita fc ia f f iS i l ft« +fii»:li|iiHiilir.HiiUtińńitltit e ; ® tliilPiiliii'**

•  Z Z A R Y *

KRCSZCZ&TYKI22. a

fil ie , Kaiatyn i yjleksanSrówka g«b Kijoŵ ej
WrŁĄC2Ni:REPREZE?4TANCIfPIERWSZORZĘO.NYGH FABRYK,

R u sto n , P r o c t e r  & C-os
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, miocai nie 
pirowe zbożowe i koniczynowe.

R U f i f l  fjiógi, stewniki rzędowe i wie-
lorzędowe piclniki i przerywa 

cze do buraków i zboża.
M,',lory ns*f-0we stale i lokomobile no

bez dymu

R« A- L f e łe r  8z O-o:
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

Wirówki an-
u ! ■  K3®  k U B  CSC K ł *  giclskic do

mleka, łatwe co użycia, lekkie w ruchu, wyborne
w działaniu, pięknej formy

M . W o lsk i i Sp . Młocarnie konne, kie
raty, sieczkarnie bęb

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze

I
B e n th a lla , T/’ C la y to 

n a  i R o b e ra .

I
Cieszące się uznaniem: EksNrpat ry, kultywatory „Atamail*,

WŁASNEJ FABRYKI.ny stalowe etc.

Damskie czcrne zagraniczne i w L-
i kolorowe I U l l l A L U l u a i y  snego wyrobu

przy kupnie nie mulej Vż tuzina sprzedaż po
m o i o i o k  c e n i e  h u r t o w n e j .

Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1912 roku towar
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c z a p k i  r o b .  s z y d e ł k i e m  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .
O k r y c i a  d a m s k i e ,  paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magazynie c z s s k o  -  r o s y j s k i e j  m e c h a n i c z n e j  

f a b r y k i  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

Kasy ogniotrwałe
O P A N C E R Z O N E ,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E ,  
D R Z 1 1 ,  S K A R B C E ,  

P R A S Y  K O P IO W E .
F A B R Y K A

S. ZWIERZCHOWSKIEGO
w Kijowie 631

W. W asylkuwska żśś 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ż6 14 

Telefory: NaNś 13-31 i 17-51-
Cenniki ilustrowane na żądanie

JAROSŁAWSKIE I K 3 STR0 MSKIE

P łó tn a
G , S  O K  Q Ł  O W A

K re a z o z u ty fc  5 4 .
Otrzymano w wielkim wybór? > 
rozmaite płółna, bieliznę stołowy 
pończochy, skarpet., prześcieradła 
got. bieliznę męską, towary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze stale i niższe o ' 
wszystkich w Kijowie, o ezem pro 
szę się osobiście przekonać. 456

Bez obowiązku kupna!
M A G AZYN

Domu Handlowego

M, Litwinow i S-ka

O * J i n d H e  W.-Wasylkiwska i  10,
U p r a s z a m y  z w r a o a A  u w a g ę  n a  s z y ld  m a g a z y n u . 68

W Was lkowska 21*

Prosi obejmę:
Łóżka, ?ng. f^s. f .b r  ,,W awar“  i m. 
wanny, umywalnie, Ang płyty: Lo
downie pokoj Drezd patent, i waisz 
dziec. wózki. Maszynki do lodów, 
wyżymaczki, magle i różne przędna, 
gosp dom, Przy magazynie pracow 
ma; nrzyjm. się obstał i rcparacyc.

C e n y  p o z a  k o n k u r e n c y ą .  
Opa-g. i w \s łka na kolej i w mieś
cie na koszt lirmy. 2085

O j c ó w kielecka Zakład leczniczy
pod kierunkiem O -ra  K o z to w a k ie g o
otararty od 1 kwietnia do 1 listopada

Bliższe informacye udzieli Dyrekcya w Ojcowie W  W arszawie Kancc- 
larya Towarzystwa I lygienicznego, Krakowskie-Przcdmicście 66. lBjc

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  
NOWOŚuI! NOWOŚCI!

iuiiusz Słowacki

L I R Y K I -
W  wyborze i układzie A rtu ^ u  G ó r s k ie g o .

( t na kop. 90. W w ylw onej oprawie w si.órt; rb 3

Kazimierz Tetmajer

P O E Z  Y E .
Serya Ylf.

C< a ii, 1.207 w oz<l opr. rb 1.60. 
Tegoż autora poprzerin o wydam :

P o c z y e . Serya I W ydan:e 3 cie; 1 b. 1.—. W ozd o|ir. 
P o e x ,e .  Serya I 1 Wydanie -te; rb. t. —. W ozd. opr. 
P o ezyer. Serya 1H. Wydanie 3-cie; rb. 1 .— . W ozd. opr.

W ozd opr.P o e z y e . Serya V. 
P o c z y e .  Serya V. 
P c e z y e .  Serya VI,

Wydai ie 3 c if ; rb. 1. 
Rb j 2j ; W o/d. opr. 
Rb. 1 2 ). W ozd. o ir.

ł
W yb ó r p o e z j i .  Kb. 1 50 W ozd opr

2513
W  wytwornej oprawie w półskórek 

lh) nabycia w  irszifslliich  księi/iirn iurli.

1 40
1.40 
1 40 
1 40
1.bo 
1 60
2.—
2.40 I

W i e l k i  w y b ó r  I

P Ł U G Ó W  krajow ych oraz najnow szych je d n o = , dwu— 
i wielosktbowców W E N T Z K I E G O . -  K U L T Y W A T O R Y
sprężynowe W E N T Z ^ I E G O , —  B R O N Y  polne i łąkowe 
syst. L A A C H .E . amerykańskie B R O N T  spr^^.ynowe i tale
rzowe M - c  C O R M D C Y A , amerykańskie ręczne i konr.e
W Y P I E L A C Z E  I O & S Y P M I K I  „ P L A N E T  j p . “  raz 
sp.ężynow e W Y P I E L A C Z E - O B S Y P K S ^ I  l f E l i T Z K i E -
G C ; walce pu r.Ś3ieuiowe różnych system ów , W A L C E -  
U G N I A T A C I E  p o g łę b ia  C A M P B E L L A ,  nadzwyczaj 
lekkie a tm ry kańskie D R A P $ v l E  , , W Ł E D E R “  oraz

wszelkie inne 2289

Narzędzia do uprawy roli
posiada na składzie

Alfred Grodzki
WARSZAWA Senatorska Ns 33.

Ilustrowane katalogi wysył. są gratis i franco na każde żądanie.

W p o l s k i m  m a g a z y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

St. F owrozińskiego

Zawiadc menie.

przed urządzeniem

Sieci telefoniczn.
W  POWIECIE

niriitj^zem zawiadamia, że osoby, które życzą mieć Lhf on 
u siebie w jni<szkaniu, biurach, przedsiębiorstwach przemysio- 
wych i l.ai illow y rb, zechcą zTijżj ć oferty »  Zarządzie n ź e  p ó ź 
n i e j  j a k  d n i a  I c z e r w c a  r  h ,  aby Zarząd nnat 
noSć w swoim czasie pizygot.ow ać potrzebne aparaty oraz urzą
dzenie abo: entom instalacji s eci tclcfonicznc-j.

Przedstawiciel i skład T .w a  R u b c ro id . Inż. M. KCIGMAN Kijów Ale 
ksandr. 45 (wpr. CT.ateac) teł. i.ą— 2.1. Fabr. izol. oddz. inż. i. tiiizik ’ 1x58

CMński aagazys herbaty
T. I. KOMAROWA

K r e s z c z a ty k  Jlfi 4 8 .
S p ? a s i!a ż  d e t a l i c z n a  po c e n a c h  hu rtow ych a

a ł f A F t l ś l ś  Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
T l E l l I d l d  kina' Wysockiego. Diementjewa i in. firm. Je- K 3 \ f S  
0  dyny m atatyn w Kijowie, gdzie r* wa
est palona i mielona za pomocą ma- I _  H t io a d e r n k . ’.  lep-
zyny elektrycznej w obecności kupu- K S I r S n  szych f'rm od i  rb 
ącego. S u r o g a t y  własnego wyrobu. ®  ,20 ^

h e r b a fts ib i, k a r m e lk i ,  c u k ie r k i  e -w o c c w e  
k 4 k’ 4 ^ } d D d ,  ' m- W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu 1 S-ki 

» Kroinskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premnim z. wtelkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  got£v/ce. M e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

gGżot&e i na obstałunek. 2837

K i j ó w .  K r e s z c z a >  
t y k  N ś  4 5 .

Lampy, porcelana, szkło, wyroby bron/owe, niklowe, platerowane. Na

xrniow“we' Stalowe emaliowane naczynia niepękające.
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, mag e, 
wyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa
mowary, łyżki, noże. widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep angiel. stali
Otrzy
mano Lodownie pokojowe
Drezdeńckie. M a s z y n k i  A m e r y k a ń s k i e  ~ d o  l o k ó w  

B R Z Y T W Y  A N G I E L S K I E .
Kuchnie spirytusowe i limitowe i wiele innych przedmiotów do 

gospodarstwa domowego. 3)2

R o k  X X X V I I  I E T 4 IEM IA.

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA aLUSTRACYA TYGODNIOW- 
DLA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
D.\jZ ZUPEŁNIE B E Z°ŁA T N IE  PREMIUM NADZWYCZAJNE

12 dużych tomów najcelniejszych powłeścl ! romansów
znakomitych jautorów polskich

R e d a k t o r  i W y d a w c a i  M I C H A Ł  S Y N O R A D Z K I .

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk
nej, chwilę bieżącą wszechświatową 1 wiedzę gruntowną w formie popu
larnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli
gentnego.

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  szczególnie uwzględnia t !;t ie je  o jc z y s t e  
z w ł a s z c z a  p o r o z b io r o w e  i p a m ią tk i n a r o d o w e .

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  wszystkie artykuły obf cie ilustruje.

Wózki Dziecinne
Składane

p i k l o w a n e
P O L E C A :

Magazyn Mebli 2492

JKim ajera
M ik ełń jo w sk a dom w łasn y Ni 13.

najnowsza konstruleeya, znacznie ulepszo
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

sprawność

Senertlna reprszeulssya I skłitl
DOiiI HANDLOWY„J LBukowiński 
i 1  Dyakowski”

Kijów, Kreszczatyk 5
__________   S e n n i k i  i o p i a  g r a f i e  i f r a n c o

S f c ł a d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  n a w o z ó w

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tonów wyborowych powisści i nnascw

i u m j t . ż . j \ .  11 J l u n j z - j u  U U . M 21'  t : z < l  m c i * ,  j u i - i i i u ;  I ł z ł  / t a m w n i n i J C

iowne. Kataiogl na zapotrzebowanie. Adres dla ltstów: R a c h n y , f
ó ia ła w  T a r g o ń s k i ,  e l f a d  m a s z y n .  Dla depesz Targoński Rachny.

TYGO D N IK

otrzymują b c a p t a t n ie  wszyscyjprennmeratorzy

W roku 19T3 damy znakomitą j j o w  eść Mcihała Czajkowskiego , ,u t *  
fa n  C e a r n ie o k i” , w  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesla 
wity e>ź!EafJUldki,,, osnutą na tle wypadków itć *  r ; nadto powieści By
kowskiego. Łozuiskego, Kaczkowsk ego. Przyborowskiego, Wilczyńskiego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów, 
Z łych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się d a -  
h o r a n a  b ib lio te k a  t r w a ł e j  w a r t o ś c i ,  kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY

m « a r .  Staw

, iT o r p e d o ” ,"o Jsile  30 koni sprze
dam lub nreniam na mniej silne 
Aleksandrowska 18 obok Klubu Ku
pieckiego. Garaż. Tel. 17 43. ttąSj

Ił ocznie
Półrocznie
Kwartalnie

N i
rb 6

* 3 t.„ 1 kop. 50

■ a  p r o « l v « y l i
Bocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8

Zagranicą rocznie rb. 10

O p raw a w yt w o rn a , ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tum iw 50 kop., 6 totn5w 1 rb , 12 to

mów a rb.

N • śądcin ic a d m in F stra o y a  w y a y ła  n u m a r o lia io w y  h t a p ła fn lt  
X  Iret r«dai tył i rdwinlstracyi: W a rs z £ w a , P la c  W’»ra?-.W M  4

Telefon Jś 7? af.

Lud Boży ?  9

PojiularFJ Pisną Tjjjodnlcwt —  K u d o w o  \ k sto U cilr  

W sch od zi s. tp z e m s  p ep u lap n ^ m i dodatfeam ii

i, Hatzai Wieś, li, Sazetka dla Dzieci 
!. Nauka Wiary, 1

*

!

I

Numery próbce Czyli ckazow e tygodnika ,,L u d  B o ś ^ ”  w /Sjia śię na 
łądanhrg darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parał taninowi i od 
chlebodrw cy pracującemii. Czy to na gwiazdkę, Czy w  dnie imienin —  
lc s t*„L u d  B e ś jf* . I) kaaitym  p o lsk im  dom u na R u si mrmy ku%oś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia mq*e i powinien o z y t a ó

„ L ic d  3 o i | “ . 3

R a o s n tt

W A RU N K I PR E N U M E R A T Y : 

. . r b .  £ .— P ó łre o sn lo j rb , r .U

A drii Ifedakcy! I^ d s iln b tr^ y h  Wlellia-Włodzlmiarska I t  12

Rnriaktor odpowiedzialny S t a n i a ł a w  Z i e l i ń s k i , D iukaiiti* PidsLa W K ijow ie, ulica K ieszczatyk N: 38. W ydawca A n t o n i  Z i e l e ń s  k i ,

i


